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BOLSZEWICY 
WYBORY W CAŁEJ POLSCEODBYŁY SIĘ SPOKOJNIE. NAJWIĘKSZY UDZIAŁ W WYBORACH WZIĘŁA LUDNOŚCNA POMORZU. - W MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJZ POWODU POWODZI I BURZY SNIEZNEJ U-DZIAŁ LUDNOŚCI BYŁ MNIEJSZY(Wiadomość Polskiej Agencji Telegraficznej przez Polskie Biuro Prasowe)WARSZAWA, 11 listopada.- l
Według urzędowego komunikatu
wybory w Polsce, ogólnie biorge
odbyły bardzo spokojnie. U-
dział ludności w wyborach był
bardzo liczny szczególnie wpół.
noeno zachodnich -województ-
wach Polski na Pomorzu. W wo-
jewództwach południowo-wscho-
dnich był nieco mniejszy stoso-
wnie do większego procentu a-
nalfabetóww tych okolicach. Naj

  

słabsze zainteresowanie wybora- |,
mi było w północno-wschodniej
Polsce, gdzie przeważa ludność
biało-ruska.
Co się tyczy wschodniej Mało-

polski w każdym okręgu woje-
wództw Lwowskiego, -Tarnopol.
skiego i Stanisławowskiego gło-
sowało około 100,000 do120,000
ludności. W okręgach wiejskich
Małopolski Wschodniej wzięło u-
dział w głosowaniu tylko około
60 procent ludności Gpoważnio-
nej do głosowania, skutkiem cze
go tłumaczy się stosunkowo wiel
ka liczba posłów wybranych -
przez ludność żydo:
Iiczba posłów ludne», rusińskiej :
która zaniedbaław

lu w głosowanió.

   

  

Udział ludności rusińskiej w|

wyboruch do sejmu mimó wysił:

kow agentów; Petruszewicza -

przewodniczącego byłego rządu

ukrajńskiegó w Wiedniu, którzy

nawoływali/ludność do bojkoto-

wania wyborów - był bardzo Ii:

czny. Wwojewództwie" Lwows-

kim przeszło 40 proęent ludqo-
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Sprostowanie

We wczorajszym -wydaniu "No.
wego- Świata" został -opuszczony
wiersz o wyborze 17 postów Naro.
dowej Partji Robotniczej skutkiem
czego liczby poszczególnych ugru.
powań lewicowych nie zgadzały się
z ogólną liczbą postów zdobytych
przez lewicę.

ści rusińskeij wzięło udział w gło
sowaniu.

Ludność rusińska głosowała
częściowo na listy rusińskie, czę-
ściowo na listę Polskiego Stron-
nictwa Ludowego „Wyzwolenie",
„Piasta", które na swojej liście
urieściły wielu kandydatów ru-
sińskich, a także na listę
nictwa polskiej prawicy.
W Małopolsce Wschodniej by-

ło około 4200 Jokalnych urzędów
wyborczych, w których nie za-
szedł ani. jeden wypadek gwałtu
albo zaburzenia wyborczego. W
8 obwodach wyborczych nie ze-
brali się wcale urzędnicy komie
oft wyborne) z powodu burzy i

częściowego.„hojkotowania_wybo:

rów przez agitatorów ukraińs-

kich. W jednymobwodzie wybor

czym z powodu wielkiej burzy

śnieżnej bardzo mała liczba w

boreow oddała swoje głosy, jak»

kolwiek ludność była bardzo za-

interesowana wyborami, gdzie

niezależnie od list polskich były

trzy listy rusińskie. Zachodzi

prawdopodobieństwo, że władze

zarządzą ponowne głosowanie w

 

    

 tym jednym obwodzie.
 

PREMIER POINCARE BRONI SWEGOKIERUNKU

POLITYCZNEGO W STOSUNKU Do ROSJI

PARYŻ, 11 listopada, - Pre-

mjer/Poincare w mowie wygłoszo

nej dzisiaj w parlamencie jak ró-

wnież w wygłoszonej wczoraj w

senacie odpowiadał nu interpeła»

cję w sprawie Bliskiego Wśchó-

du, hronige swego kierunku po-

litycznego przed zarzutami stawia

nemi.mu przez Lloyd George'a,

podniesionemi podczas niego w

czasie największego kryzysu na

Bliskim Wschodzie 
 

Prohibicjaw Kalifornii stała

się obowiązującą na mo- \|
| jący majątek: rolny wartości se-

cy praw stanowych

SAN FRANCISCO, 11 Jistópu=

da Kalifornia, jedna 2 najwri¢-

kszych stanów asi

nogrona żywiąca ambicje wój

zawodniczenia z. produkcją

 

  

win

we Francji i Niemczech stał się-

stanem suchymdo kości skutkiem

przejścia podczas ostatnich wybo

rów popraw do konstętucji. sta

 nowejzatwierdzającej usunę pro

hiblcyjną.

WŁOCHY ODDADZA

SWOJE DŁUGI ST. ZJ.

RZYM, 11 pda, -- Długi

„pieniężne; są długami honorowe:

mi, powiedział "dzisiaj

Mussolini, Włochy: oddadzą! swo-

je długi Stanom Zjednoczonym,
ole naród amerykański musi być

cierpliwym; bo naród wloski jest
biednyi nie może wjednej chwi-
lina żądanie zapłacić tak wielkich
sum, podobnie jak człowiek ma-

  

tek tysięcy dolarówmogący w la-
„fach przynieść miljon dolarów do
chodu nie może, zapłacić jednego
miiljona dolarów wjednym roku.

premier"
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Madame Lovel, słynna śpiewaczka francuska onnecllah

do Ameryki.

 

„TURECKADELEGA.-

CJA JEDZIENA KONFE-

RENCJE DO LOZANNY

ZOWJA, 11 listopada, =- Ture-

cka delegacja pokojowa z Isme.

tem Paszą mia czele przejechała

dzisiaj przez Zofję w drodze do

Szwaje na konferencję poko-

jową Bliskiego Wschodu zapo-

wiedzianą na 13 listopada w Lo-

zannie.

Przedstawiciel turecki" wyraził

pragnienia pokojowe, o ile, aljan=

ci okażą pojednawcze usposóbie-

.

FRANCJA ZGODNA

Z ANGLIA W KWESTJI

BLISKIEGO WSCHODU

PARYŻ, 11 listopada. - Pre-
mjer, Poincare oświadczył dzisiaj
że Francja jest w zgodzie z A-
glją w kwestji Bliskiego Wscho.
du. Odnośnie do prac na konfe-
rencji Bliskiego Wschodu w Lo-
zannie, ni zonej na 13 listo-
pada, a która prawdopodobnie zo
stanie odłożona do 20 listopada,
to te pójdą gładko z powodu zu-
pełnego porozumienia _pomiędzy
angielskim -premierem -Bonar
Law i ministrem spraw zagranie
cznych Curzonem a delegacją
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POSIEDZENIE K. 0. N. W WAŻNEJ SPRAWIE
›: W poniedziałek, 13-go listopada; o godz. Sej wieczorem

w Domu Narodowym, 19-23 St. Marks Place
3 Za Dzielnicę 175 K. 0. N.

5. D. Kutakowski  
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|- FAMNEWORE

GON SKASOWANE

PORTLAND, 11 listopada. -
Podczas ostatnich wyborów prze-
(szedł wstanie Oregon dodatek do
Koństytucji stanowej, na mócy
którego wszystkie dzieci w wieku
szkolnym muszą uczęszczać -do
szkół publicznych: Skutkiem u-
chwalenia tego dodatku szkoły pa
rafjalne. zostały zniesione, Doda-
tek nie zabrania jednak uczenia
dzieci języków obcych w godzi.
nach. pozaszkolnych.

 

Skazany na 50 lat więzienia
 

CROCKET, TEX, 11. listopada,
Rice Russell, uznany. winnym za-
bójstwa Duglasa Crow został ska.
zany na 50 lat więzienia.
 

Szowinista angielski nie mo-
że dawać odczytów

WASHINGTON, 11 listopada.--
Sekretarz wojny Weeks odmówił
dzisiaj pozwolenia angielskiemu
historykowi J.. Fortescue na wy-
głoszeńie odczytu w amerykań=
skiej akademii wojskowej w Ste-
venspoint. Sekretarz Weeks odmó
wił swego pozwolenia z powodu
napaści historyka angielskiego na

 

niach do celu

naród asierykański w swojej ksią
źce pod tytułem "Angielscy mężo-
wie stanu w wojnie wszechówia-
towej", w której zarzwił amery-
kunom nichonorowe czyny i na-
zwał ich rozbójnikami dyploma-
tycznymi nie liczącymi sięz wy
borem środków, w swoich dąże
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ZARZUCAJĄ JEJ, ZE NIE UZNAJE BOLSZEWIC-

KIEJ ROSJI JAKO PANSTWA RÓWNEGO SOBIE
 

TURCY NIE DALL 0D.
POWIEDZI NA PRO-

TEST ALJANTOW
LONDYN, 11 listopada, -- Z po

wodu przerwania kablu. podmor› ›
skiego pomiędzy Anglją i Kun-'

stantynopolem, !

wiadomo jaki skutek w s |

|
i

 

|

 

test aljantówprzeciwzachowaniu

się tymczasowego rządu tureckie

go. Drogą uboczną nadeszła wia-

domość, że tymczasowy rząd tu-

recki w Angorze nie dał jeszcze

odpowiedzi na protest aljantów. !

Nagłe odwołanie podróży mini- |

stra wojny lorda Derby do Szko- |

cji dowodziłoby, że położenie na

Bliskim Wschodzie jest poważne

i nie pozwoliło ministrowi wojny

na wydalenie się ze 'stanowiska.

161 dziewcząt amerykań-

skich straciło życie pod-

czas wojny światowej

CHICAGO, 11 listopada, -,161

dziewcząt i kobiet amerykańskich

złożyło życie w. ofierze podczas

wojny wszechślawtowej w .ohro-

nie jdeałów demokracjii. sprawie!

dliwości, a zwłoki ich pozostały

przeważnie na polach Francji -

Anglji i Armenii,

 

 

Amerykanie protestują prze- '

ciwko zdzierstwie

Węgrów

BUDAPESZT, 11 listopada. -

Przedstawiciel rządu Stanów Zje.

dnoczónych w Budapeszcie przed

łożył rządowi energiczny protest

przeciw. zdzierstwie obywateli a-

merykańskich przez kupców. wę-

gierskich i właścicieli hoteli, któ-

rzy zdzierają z amerykanów wy-

górowane ceny za wszystko, co a-

stawiciele innych państw aljan=

ckich w imieniu swoich rządów .

również wnieśli takie same pro-

testy do rządu węgierskiegoswska

zując na naruszanie warunków

pokoju w Trianon, które przewi=

dują, że Węgrzy nie mogą robić

pomiędzy swoimi obywatelami a

obywatelami państw aljanckich,

żadnych różnie,

NOWA GROŻBA WOJ-

NY W CHINACH

Zwolennicy rządu w Pekinie

i stronnicy Dr. Sun Yat Sen

gotują się do starcia

 

AMOY, Chiny, 11 listopada. -

Wojna domowa o posiadanie pro

wincji Fukien będzie próbą sit

pomiędzy stronnictwami byłego

prezydenta południowego rządu

chińskiego Dr. Sun Yat-Sen, 'a

melona-kam: rządu: peklńskiego
k śłych Chin.    

| szewieki rząd: rosyjski

BOLSZEWICY NIEZMIERNIE CZULI NA PUNKCIE HO-

NORU PANSTWOWEGO. - OBRAŻENI, ODWOŁALI

SWEGO PRZEDSTAWICIELA Z WARSZAWY

(Depeśze iskrowa do N. Y. Times) |
MOSKWA, 11 listopada, - Hot |

odwotat|
swego ambasadora z Polski, a Pol
ska odwołała swego przedstawi|
ciela dyplomatycznego z Mosk- ł
wy |

cie to nie jest następstwem
pogróżki wojennej, ale aktem zle- l

kceważenia. bolszewiekiej "muł
ze strony Naczelnika Piłsudskic |
go, który. jako naczelnik Polski
nie przyjął byłego księcia Obo.
leńskiego jako przedstawiciela
bolszewiekiego rządu w Polsce.-
skutkiem czego rząd bolszew
musiał go odwołać. Sprawa wed |
lug „twierdzenia bolszewickiego
rządu. przedstawia sn jak nastę-

puje
"Przez cały czas naszych stow

sunkówz państwami zagraniczne |

mi rząd bolszewicki domagał się |

dla siebie z cały: stanowczo

takiego samego traktowania, j

kie przysługuje państwom zwie-

rzehniczym, Jak wyniki komisji |

śledczej wykazują, rząd bolszewi|i

oki. nigdy nie godziłsię na trak-

towanie siebie jako pnńslvu nike |

szego, nawet Stanom Zjednoczo-

nym - tym bardziej bolłszewi. |

cki rząd rosyjski nie może się |

zgodzić na traktowanie bolszewi« |

ckiej Rosji przez Polskę jako póń |
stwa niższego."

NIEMCY CAŁĄ NADZIE-
JĘ POKŁADAJĄ W BOL-

SZEWICKIEJ ROSJI

Zinoniew przepowiada nie-
zwykłe zdarzenie w ciągu -|

kllku miesięcy |

    

  

 
MOSKWA, 11 listopada, - Przy

wódzca Trzeciej Międzynarodów-
ki bolszewickiej Zinowiew prze-
mawiając na kongresie Trzeciej
Międzynarodówki bajszewiekiej
oświadczył, żę Niemcy są przy-
gotowane do rewolucji i w prze-
ciągu kilku miesięcy w Niemczech
zajdą nadzwyczajne wypadki, Zi. |
nowiew mówiąc o ruchu bolsze»
wickim w. Niemczech «stwierdzil,
że komuniści niemieccy całą na-
dzieję na powodzenie rewolucji
bolszewickiej w Niemczech po-
kładają&wbolszewickiej Rosji. |

 

Wypadek ten nie dowodzi nie
czego więcej, jak niezwykłego
wzmożenia się rosyjskiego szo-
winizmu narodowego, wobec któ-
rego zagraniczni delegaci holsze-
wiekiej Trzeciej Międzynarodów~
ki wyglądają na biednych kie-
rowników, chwalących się swoim
pokrewieństwem na uczucie & bo
gatego stryja, Delegaci podziwia.
ją bolszewicką urmję, bolszewie-
ką dyplomację, a nawet bolszewi»
cki kafpitalizm, z takim samym
zapałem z jakim wkurzyuują
bolszewicką Rosję. swego bogu-
togo dle sifiich
rudxmyth interesów.

Bolszewieki rząd rosyjski wza=

mian odgrywa rolę bogatego stry

ja i daje do poznania biednym

swoim krewniakom międzynaro-

dowym, że są dla niego upragnio

nymi gośćmi, ale serdoczności te

muszą wywołać wumysłach za-

granicznych |delegatów _dziwne

wrażenia wobec niezgodności teo-

ti z praktyką u bolszewickich

opiekunów, którzy głoszą się o-

brońcami 'i prupngalurxflu idei
kómimistycznej, a stają sig kapi-
talistani bolszewickimi wtym sa
mym znaczeniu, jak burzuje ine
nych państw kapitalistycznych.

 

  

  

  

 

Ostatni rewolucyjny generał

meksykański poległ

w bitwie

MEXICO CITY, 11 listopada-
Ostatni rewolucyjny" generał me.
ksyka Carasco zagrażający
rządowi generała Obregon poległ
w bitwie. stoczonej z wojskami
rządu meksykańskiego. Generał
Carasco usiłował wspólnie z zo-
strzelonym przed kilku dniami
gumakm Murynia wzniecić w
Meksyku rewolucję i obalić rząd
generała. Obregona.

 

Robotnicy japońscy powo-

dem strajku

MIDLETOWN, N. V., 11 listo-
pada. -- Zatrudnianie przez ko» ,
lej Ontario Western 7 maszyni- \
stów: japońskich było powodem
wyjścia na strajk wszystkich ko-
Iejarzy. Zarząd: kolei usunął: na-
tychmiast japończyków, a koleja«
rze wrócili do pracy,

 

 

Amerykański

Czerwony Krzyż

KAMPANJA OD SOBOTY,

DO CZWARTKU, 30-60 LISTOPADA 1922

11-60 TRWAC BĘDZIE
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(Ciąg dalszy)
dzali razemksięga
robili duże zakupy książek polskich.
rali z zamiłowaniem w bibljotekach publi-
cznych, wieczoremzaś, o ile byli wolni od
towarzyskich obowiązków, szli często na
pieszą przechadzkę, lub z Uniewiczem przy
czarnej kawie prowadzili długie dysputy i
poufne pogawędki, Dovencourt lubił pana
Mela i rozmowę z nim, ten zaś przylgnął
do nich całą duszą, okazując niezwykły
kult dla Artura. Politykowali razem, filo-
zofowali, Elza zwierzała im swoje tematy
Jiterackie, ufającich krytyce i rad się w
wątpliwych kwestjach. Zachgcona przez
Uniewicza, zwiedzała, różne instytucje
miejscowe, czerpiąc z ytch źródeł potrzeb-
ne wiadomości dla swych planowanych or-

zacji. Zajmowało jej to dużo czsau, wy |
jac godziny, kiedy Artur byt zajely

swojemi sprawami.
Uniewicz patrząc często na Elżę, jej

męża i obecne jej otoczenie myślał: Gdyby
ich widział Tomek, jg z temi iskrami ę
ścia w oczach i jego z tą patrycjuszowską l
strukturą, gdyby ich ujrzał, przekonałby|
się, że jednak... musiał przegra przy-
pomniał sobie Elżę w Warowni, w ostat-
nich czasach, znękaną, apałyczną, często
sztuczną, by ukryć łkanie duszy. Wspom-
nienie nasunęło wiersz Elży, który miał
przepisany i razu pewnego wypowiedział
do niej końcowe słowa: „Sama moc znajdę
w ogromie tęsknoty i, czego pragngę, do-
konam. Osiągnę! A gdy mnie wieczna po-
chłonie loń nocy, zgasnę, przeminę, wie-
dząc, iżem żyła".

Tak, ja będę wiedziała, iżem była, ale
nietylko dlatego, żem teraz szczęśliwa -
rzekła Elż

" "2- Może i dlatego, że pani dużo cier-
piała... *
ss

- Szczęście obecne daje pani spolg-
gowaną sumę uroku, gdyż jest kontrastem
przeszłości - rzekł Uniewicz w zamyśle.
niu

   

   
    

   

  

  

  

  

  

 

  

Elza wpadła w zapał. '
- Prosiliśmy pana, oboje z mężem,

do Wadeweare, niech pan przyjedzie, dro-
gi panie, koniecznie.

Pan Mel westchnął cicho, smutnopo
kiwał głową, Elża go dczuła i rzekła mięk-
ko:

 

- Przecie pan będzie mógł kiedyś, jak
dziadkowie wrócą do Warowni,

- Pragnąłbym, pani, z całej duszy, a-
Je ja im będę zawsze potrzebny. Niedola
przykuwa czasem silniej, niż dobrobyt.

- Pan jest wyjątkowy - czekła E
z uczuciem.

- Ej, nie, pani, tylko z wędrówki ży-
cia pozostał mi jeszcze maleńki skraweczek
serca.

Odwiedził -kiedyś -Dovencourtów
Zdziś Burba. Wilał Elżę serdecznie, ona,
przedstawiając go mężowi, rzekła śmiejąc |
się:

- Arti, to mój detektyw z Zachęty
Sztuk Pięknych, o którym ci opowiadałam. :

„ Zdzisław zaczerwienił się ogniście. -|
- A, to pan śledził moją żonę? - we- |

soło zagadnął Artur. |
. .-Byłem tylko wykonawcą pewnej |

grupy plotkującej na Elżę, ale stanowisko |
jej wobec kursującej wówczas plotki zaim. |
ponowało mi. Pan mi nie ma za złe, że mó- |
wig 0 tym tak otwarcie.

ch no, proszę bardzo. Wiem, że
iw mojej żonie ścigały ją

 

  ża

 

 

   

wycieczki prze

 

złośliwie. Ale zbyl dobrze znam ludzi, by
temu dziwić się. Mówiła mi Elly, że pan
specjalnie studjuje kobiece zdolni
tym kierunku - mówił
chem.
- Tak i dochodzę do bajecznych re-

zullatów - odrzekł Zdziś z udaną powagą.

 

w
z. uśmie-

 

Artur
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zGdy się Zdzisław Burba znalazł sam
na samz Elżą, rzekł do niej żywo:

Gdy się Zdzisław Burba znalazł sam
na sam z Elżą, rzekł do niej żywo:

zy pamiętasz, kuz
nieboszczyka Stacha Domalewskiego o Wo
lyniu?

- Pamiętam,
- Więc krainą, na którą gwiazda spu

ściła raj, zasypując ją skarbami, stała się

   

  

  

 

| dla ciebie Anglja, Wadeweare.
- Tak, Zdzisiu.
- Noi nie dziwię ci się, choć mi bar

dzo żal Tomka. Dziwaczne są niekiedyz
łomy przeznaczeń ludzkich, a jednak mi-
łość prawdziwa, rzecz można, jedyna, raz
tylko w życiu nawiedza serce człowieka,
szelkie inne uczucia sq zawsze złudze›

niem. Tyś, kużynko, na swojej jedynej mi-
ti wygrała na całej linji, podczas gdy

wielka miłość Tomka zrujnowała gozupeł
nie. -

-To jest mój wieczny wyrzut - szep
nęła Elza.

Ja ci wierzę i to już zostanie.
- Czy to ma się stać przekleństwem

niego życia?
- Nie, ale jego zawadą, jego cieniem.

Twój hejnał tryumfubrzmi świetnie, ale

    

  

 

 

nad powalonym Tomkiem. Idąc ku swemu|
szczęściu, przeszłaś po nim, stawiając no-
gę na jego piersi.

- Przesadzasz! Dajesz obraz jakiegoś
brutalnego zwycięstwa. Porównaj mnie

   

za swoim rydwanem.
- Nie gniewaj się, k

ani potępiam, ani się tobie dziwię. Prze-
ciwnie. Ja tylko zaznaczam, że kto
szę wraźliwą, tak jak ty, ten, budu
piękniejsze pałace szczęścia na czyje
nie, nigdyo tej ruinie nie zapomni.

Elza zascpila sig.
- Mowisz smulng, ale głęboką

dę, Niesądziłam, że lak poważnie m
- To robi

czcigodna nauczy więcej, niżby człowiek
sam pragnął l taka nauka nie jest lek
ani we
w Warszawie, gdym tu konspirował, by.
łemstudentem uniwersytetu, teraz jestem
uczniem życia i obserwacji, to duża róż-
nica.

Pewnego dnia Elza, ułożywszysię po-
przednio z Uniewiczem co do spotkania z
dziadkiem, skierowała się do kościoła Kar-
melitów.
dzo wzruszona, gdy wchodziła do lewej na
wy kościelnej. Serce jej biło głośno, sly
szała jego tętno wyraźnie.

Przed progiem kaplicy Pana Jezusa
zawahała się nagle, lecz po chwili namy-
stu weszła prędko. Kaplica była pusta, tyl.
ko w ławeczce na boku siedział pan Ceza-
ry Burba z głową, opartą na splecionych
dłoniach. Elżża stała chwilę, patrząc z bo-
leścią na tę głowę wyłysiałą zupełnie, o-
toczoną wianeczkiem :białych kosmyków.
Długą chwilę ruszyć się z miejsca nie mo-
gła. Burba, modlącsię, nie widziat jej. Elza
postąpiła krok naprzód, starzec podniósł
głowę. Na bladej twarzy jego wystąpiły si.
ne plamy, w oczach łzawych, otoczonych
czerwoną obwódką, odbił się lęk, graniczą-
cy prawią z przerażeniemi niechęć wyraź»
na.
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Uniósł się ociężale z ławki, oparty na
rękach. Elża podbiegła żywo i osunęła się
do jego nóg, dotykAjąc czołem kolan, Sta-
rzec upadł z powrotem na ławkę. Milczeli
długo. Burba odczuł drżenie kobiety, zro-
zumiał ją. Po chwili położył dłonie na jej
głowie, pochylonyszepnął:
- Wstań, dziecko. ,
Ale Elza nie wstawała, tylko, chwy-

ciwszy reke dziadka, przycisnęła ją do go-
rącychy ust.

  

(Ciąg dalszy nastąpi)
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ze do Achillesa, włóczącego Hektora|

zyneczko. Ja cię |

ma du- |

vciei obserwacja. Ta para ,

sola. Przed paru laty w Warowni i |

Nogi pod nią trzęsłysię, była bar |

-- SPRAWY STONESFANIKÓW -:

Biuro główne mieści się:
224 East 57th Street,

New York City

Sekretarz Felix Popławski.

PORĘBA

(Ciag. dnie
Dodać należy, że w stalowni must

być zmieniony na olektryczny kran
must być urządzonych kilka kranów
na kolumnach (mozna własnym! śro.

oraz must być wybudowany
piec do wyżażanta (glljowanta odle-

+ wów), bez tego bowiem niepodobna
stalowych odłowów z fabryki wypu.
szczać, Również musi być powiększo
na Ilość maszyn do piasku, istnieje bo
wiem tylko jeden niewielki blegunek, |
Tstnleją już doskonaie zachowane ma
rzymy i piły do obelnania nadlowów,

tak, Iż uruchomienie stalow.
ni może być dokonane bardzo nie.
wielkim kosztem stosunkowo. Ewen-
tualna produkcja stalowni 20 do 25
ton.

6) EMALIOWNIA - wystarcza w
zupełności albo obsłużenia produkcji
garnków. Obecnie przystpuje do e-
maijowania wanien, co może być ar.
tykułem wybitnie Tukratycznym (do»
Chodowym). W Police bowiem nikt
dotyd ml robił wanien, s HarttelM i
Vietortus w Grudziądzu dopiero orga-
nizuje ten dział. -Natomiast Poręba
musi zmodernizować «wój typ wanny,
jest bowiem i zaciężka i nieckonomi.
czna, wymagająca zadużo wody

Piece -emalfowane .maje .péiga-
rowe paleniska, opalane własnym we.
głem brunatnym, W chwil! obecnej
można je uważać za jeszcze wystar.
cznjące, ale w niedalekiej przyszłości
trzeba będzie bezwzględnie dążyć do
zmiany na piece o bardziej oszczęd»
nym zużyciu paliwa.

io WARSZTAT MECHANICZNY, |
zajmuje największy budynek umyj

|

 

 

czny, o wysokiej nawie środkowej,
zaopatrzonej mocnym elketrycznym
kranem 1 o 2 bocznych nawach pię. /
trowych. Obrabiarki różnego gatun. |
ku 1 typów, dobierane stopnlowo 1 |
przypadkowo, do dość różnolkiej pro. |
dukcji warsztatu. Warsztat ten pro.
dukował kiedyś częci transmisyjne,
koła napędowe 1 pasowe, narzędzia |
rolnicze; obeente wprowadza nadzwy
czaj trudną produkcję obrabiarek do
drzewa 1 metali, Niewielkie rozmta.
ry warsztatu powodują. !ż brak w nim
miejsca na montaż, to też montowa-
nie niektórych typów maszyn rolni. |
czych odbywa się, w kilku lokatach, |
oddalonych dość poważnie od swej ,
centrali, wogóle dzięki zaznaczonomu
już charakterowi bódowy fabryki, -
szachownica w pricy daje stę ujem.
nie odczuwać,

Na ogół warsztat pracować może
sprawnie, alo tylko o fle chodzi o
maszyny nie precyzyjne. Do maszyn
precyzyjnych, jak obrabiarki do me-
tall i drzewa, warsztat musi być do»
statecznie przygotowanym ! zaopa-
trzónym w dokładne maszyny, kal.
bry, przyrządy miernicze, dokladne
narzędzia 1 urządzenia do
nia termicznego metali, mus! mieć
możność np. cementowanta szpind!,
a nadewstystko, mieć doświadczone›
go robotnika, aby nie zepsuć dobrej
sławy Poręby w tej dziedzinie produ.
ket.

6) TARTAK - o jednym trak1
jednej pile tarczowej, obsługuje bie-
żące potrzeby budowli: fabryki, ko»
paint 1 budowil

 

9) STACJA ELEKTRYCZNA. -
Napęd w całej fabryce jest. elektry.
czny, prąd o 220 vol, co przy sku.
pientu warsztatów jest  korzystnem,
ale co uniemożliwia zupełnie obstu.
gtwanie prądem np. kopalń.

Stacja centralna posiada 6 kotów,
o ogólnej powierzchni ogrzewalnej
203,2 mż, 2 kotły po 49,1 m?, 3 kotły
po 35 mż, -1 kóeioł po 100 m. Kotty
te obsługują 1 maszynę o 300 K.M.,
oraz 2 maszyny o mocy 10 K.M. ka.
2dy. Maszyny pracują na dynamo;~
przyczem przekładnia linowa jest bar.
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PRZEŚLICZNA POWIEŚC FANTASTY

CZNA, KTORA ROZPOCZNIEMY DRU-

KOWAC W „NOWYM ŚWIECIE" WK
CZWART DNIA 16 LISTOPADA. --

NIEZWYKLE CIEKAWY 1 PORYWAJĄ.

CY ROMANS NA PUSTYNI SAHARZE.

PAMIETAJMY 0 CZWARTKU!

| . _ .

    

dzo 1 zjada napowno
15 proc. energji. W trzy-stokonnej ma
szynie cylinder jeśst podobno tak wy
robiony (podobno z braku smaru, że
zmłana pforścient tłokowych nio usu
wa przepuszczania pary. UV obydwu
maszyn TO-konnych są pęknięte cy»
Iindry robocze, m nowych niemu je»
szcze,
W tych warunkach stała i ciągła

praca stacji centralnej jest bardzo
niepewna | troska o doprowadzenie
stacji do porządku, a może i popro-
stu o stworzenie nowej stacji cen.
tralnej, nie powinna opuścić kiero-
wników przedsiębiorstwa, dopóki ta
sprawa nie zostanie należycie zała.
twiona.
Aby dać pojęcie o pracy stacji cen

tralnej, przytoczymy dane o ilości
wytworzonej energji w kilowato go-
dzinach
Najmniejsza wydajność w czerwci

r. 1922 - 12,040 kwg., największa
wydajność w styczniu r. 1922 - 37,.
010 kwg. Aby ocenić te liczby, za
znaczamy, iż przy stalej pracy: peta
produkcja energii mogłaby wynosić
58800 kg i
Naporór zapas stacji fest prawie |

podwójny, alo w rzeczywistości sto-
#unkowo mała produkcja miesięczna
prgdu tłómaczy się tem, że osły sze.

 

  Tee warsztatów pracuje nić pełnym |

   

Biegiem 1 ze znacznemt przerwam! --
natomiast w niektóre dnie prawie ca.
le napięcie stacji jest wyzyskane 1
należy .przypuszczać 1% przy urucho-
mfeniu stalowni zoktałoby bardzo nie
wiele energji dla powiększonia war.
sztatów: mechanicznych
Opala się kotły miejscowym wę.

giem brunatnym, którego dużo (16 do
20 proc" ginie w popiele, dzięki spe-
cjalnym własnościom tego węgla. W
chwili obecnej sprawa kosztu paliwa
Jest jeszcze dość aktualną, ale w nie.
daiekiej przyszłości trzeba będzie po.
myśleć o lepszem wyżyskantu paliwa,
co da się zrobić przy przyszłej stacji
Centralnej, która must mieć do spa.
lania węgla specjalne oneratory ga.
zowe, gdzie zostanie wyzyskana cała
Mość cieplika, w gazem będzie się
opulało kotły

10' KOLEJKA wązkotorowa, posia.
du ogólną długość torów między ta.
bryką, Zawierciem, w kopalntam! o-
kolo 13 kilometrów; posiada 3 paro.
wory własne, własny tabor do
transportu towarowego 1 osobowego
Wydatki na kolejkę wynosiły w roku
ubiegłym
marek miesięcznie, powodując koszt
transportu produktów od 400 do 1498
mk. na 1 tonne, co zależało oczywiście
1 od ślośc!. przewiestonego ładunku
Jeżeli do tego dodać, 1 ekspedycja
w Zawierciu, służąca do przeładowa.
nia towarów, kosztuje efektywnie w
samyim .tylko .personalu -przeszło
1,900.000 miesięcznie, powstać musi
kwestja zmiany toru na szeroki, zo
stawiając tor wąski dla użytku we.
wnętrznego.
Sprawa ta zresztą zupełnie aktual.

ną stanie się dopiero w momencie
przewidywanego w przyszłości ror.
woju: przedsiębiorstwa

(Ciąg dalszy: nastąpi,

, NASZ LEGON PRACY

Zamieszczone listy wykazu  
zenia Mechaników rozumie-

jąc swój obowiązek względem or
ganizacji spłaca zadatkowe akcje,
przyczyniając się tym do zebra»
nia potrzebnych pieniędzy na ka.
pitał obrotowy
Za kilka dni zaczniemy ogła-

szać listy tych, którzy aczkolwiek
mają swę akcje wypłacone, od-
powiedzieli czynem na apel o ze-
branie kapitału przez zakupno
bondów hipotecznych, jakie o-
becnie Zarząd rozpoczął sprzeda-
wać,

  

Lista tych którzy zakupili akcje:
1) Czesław Hulzleb, 2240 "Olive

St., Hamtramck, Michigan,
2) Paweł Kucharski, 5040 Mit-

chell St., Detroit, Mich.
3) Karol Czebrinski, 1625 N. 18th

St., St. Louis, Mo,
4) Anna Olejnicka, 5021 Mélrose

St., Philadelphia, Pa.
5) Kon, Jazurkiewicz, 13 Warren

St., Taunton, Mass,
6) J. Szelongiewicz, 52 Clifford

St., Buffalo, N. Y.
7) Teofil Adamczyk, 6615 St.

Aubin Av., Detroit, Mich,
8) Antoni Słodkiewicz, 780 Cha-

teau St., St. Louis, Mo.
9) Józef Mogielnicki, 1420 N, 12th

St., St. Louis, Mo.
10) Jan Słondkiewicz, 1411-11th

Strett, St. Louis, Mo.
11) Wład, Uczeński, 1463 Cass

Ave., St. Louis, Mo.
12) Stanisław Blacharczyk,

3rd Ave., New York
13) Adam Nieczkowski, 42

Road, Great Neck
14) Anna Jata, 65 Nash Road,

NewBedford, Mas
15) Aleks. Żukowski, 137 North

Front St., New Bedford, Mas.

ZEBRANIA

Marszruta -zebrań -urządzanych
przez filje Stow. Mechaników, |na
których przemawiać będzie przybyły
z Polski plenipotent ob. Stanisław
RAYZACHER.
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Niedziela, 12go listopada,  Cherzy
Valley.

Poniedziałek, 13go listopada, Youngs-
town.

Wtorek, 1470 listopada, Akron.
Środa, 15go listopada, Cleveland.
Czwartek, 16go: lstopada, Cleveland.
Piątek, 17go listopada, Cleveland.
Sobota, 18go listopada, Toledo.
Niedziela, 19go listopada, Toledo.
Poniedziałek, 20go listopada, Wymue

dotte.

JERSEY CITY, N. J.
Posiedzenie członków Stow.

Mechaników Polskich Fili nr.
24 odbędzie się w niedzielę 12-g0
b. m. o godz. 10-ej rano, Wszys-

| cy członkowie Stow. Mech. Pol.
są proszeni o przybycie na posie-
dzenie, ponieważ są ważne spra-
wy do załatwienia i wybór całe-
go zarządu przedzjazdowego, w
Domu Polskim, 189 Brunswick
ulica,

F. Templin, prezes.

 

 

od 2,003,570 do 4949000 ,

 

 

  

  

 

Zola

NOWO-OTWORZONA POLSKA AGENCJA /

BELWEDER Inc. _ [-
Pod kierownictwem St. Pietrasza

i

Jana B. Makowskiego
Wysyłamy pieniądze do Polski w markach i dolarach

DAJEMY NAJWYŻSZY KURS MAREK ZA DOLARA
Wyrabiamy pełnomocnictwa, kontrakty kupna i sprzedaży, m takieaifidavity na sprowadzenie krewnych z Polski.Biuro nasze otwarte każdego dnis od 9 rano do 8 wieczorem, w w nie-"dziele od 10 rano do 2 po południu

  

THE BELWEDERAGENCY, INC.

New York, N. Y.
GRAMARCY2851

359-2nd Ave. pom. 20 i 21 ul.,
TELEFO

 

  
Ze Świata

Premierem Bawarji na miejsce
Lerchenfelda umiarkowanego konser-
watysty został powołanyvon Killing |
znciekty monarchist.

«000%

NAR

DoGPANSKA ** 10 pracy
to wodą do Polski drogą Sow:

hampton na olbrzymich okrętaci
AQUITANIA -MAU%

 

Liczba uchodźców rosyjskich -w
Korei wynosi 15,000 osób, Władze ja»
pońskie nie dopuszezają dalszych u-
chodźków, ponieważ już wśród prze-
Lywających w Korei panuje nędza i
głód.

  PM $
kalwinizmto,

 

* # » Gdateka kineCeny do Polskich miejscowości a
PASAŻEROWIE Z POLSKI

Faszyści bawarscy już się zorga»
nizowali i przygotowują się do wal.

  

ki z socjalistami i komunistami, któ- Wew
rzy ze swojej strony również tworzą ||mi - zoso
bojówki do odparcia „szarych koszu!" =...
jak się przezwali faszyści bawarscy„w z pasażerów sgłośić aie doagenta. Jedenele Tub bliskojest w Waszym: mieś

 Przewodniczący amerykańskiej ko.
misji ratunkowej w Rosji pułk, Ha-
skel zażądał od rządu bolszewickiego
wyszukania morderców Ph. Sehielda,
członka amerykańskiego komitetu ra-
tunk., który przed kilkunastu dniami
zniknął bez wieści. Rząd bolszewicki
rzyrzekł uczynić wszystko co jest w

jego mocy, aby wyśledzić morder-

  

XTRA!--
zszae

ŚWIĄTECZNA -@F
WYCIECZKA -**

DO POLSKI
Pod. orobistem :kierownictwem

Edw. S. Wiktowskiego
znanego Polonii Amerykańskien krzem

 

     

     

    

 

DOM BANKOWY
| Pod kontrolę Stanu New York,

  2106 First Ave. New York,

     

 

zóg Bej ulicy

__GWARANTUJEMY

  

Najtaniej Marki Polskie
Nie odkiedaj na Jutro:: natych.miast kup i prześl o
Polski,

-

albo złóż oszczędności#woje w kraju w dobrym i pow.
nym Banku.

Pits: po masz cyrkutars,

 

    

opieka, nad rodsina-
Ikie informacje udziela

Edward $. Witkowski

mm ast 7m st. New york
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„Kto korzystał z naszych usług -- został naszym przyjacielem"
TELEFON: ORCHARD 6490

CENTRAL STEAMSHIP and E§£MNGE AGENCY
właść. A. BR zAGENCJA KART OKRĘTOWYCH, WYMIANA 1 WYSYŁ.KA PIENIĘDZY W DOLARACH 1 MARKACH DO gobSKI, RÓWNIEŻ DO SOWIECKIE SPROWA-J. ROSJI-

DZAMY RODZINY Z POLSKI 1 ROSJI WYRABIAMY

1
W YORK, N: v.

DOKUMENTY 1 PASZPORTY

) (OBOK POLSKIEGO KOŚCIOŁA)

%
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111-115 E. 7th STREET, NE

  

 

    

  

  

Telefon: -2760Market.

WOJCIECH RUCKI
Notarjusz Publiczny, Komisarz spraw realnych. - Wyrabiam aktą
prawne, wysyłam pieniądze do Polski; sprzedaję karty okrętowe; do.
my na dogodne spłaty. - Asekuruję od ognia domy i meble

I

t. p

86 Tyler Street, Newark, N, J

  

 

 

ZaMIERZACIE JECHAC DO POLSK],

SPROWADZIC KREWNYCH

Z POLSKI

lub wysłać pieniądze, to udajcie się do

NAJWIĘKSZEJ AGENCJI

W AMERYCE

AGENCJA KART OKRĘTOWYCH

STOWARZYSZENIA MECHANIKÓW POLSKIC

224 East 57th Street
New York, N. Y.

 

  

    

  
  

  

    

      

   

 

  
Szytkarty € Polski 1 z Polski oraz
przes słędzy w markach

dolarach.

    
  

   
SZWEDZKO-

AMERYKANSKA

IOWDZNŻENIE
Szybka, obsługa x New Yorku do Gdańska przez o urSeweels, cale drogu wodg. Pasazergnte rmienialy z cheats ne viene tGottenbungu, -- ODJEDRAJA 7 NEW YORKUY

. STOCKHOLM...... ...... ................ 25 Listopada
. DROTTNINGHOLNM. ...... 9 Grudnia i 13 Stycznia
Do Gdańska $106.50. - Podatek wojenny $5, -

Podrów trwa 12 doi: zie klonyjadąwkabinach z
Nie potrzeba Szwedkiej wizy.

Po blltaze informacje o paszportach zgłosić się do lokalnych agentiw.
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Uzasadnienie aktu oskarżenia. - Szczegóły zamachu na Naczelnika Pań-

w

tle procesu. - Za

©- w Wiedniu. -

stwa i wojewodę Grabowskiego. - Zamach nie jest aktem osobistym

a wynikiem konspiracji politycznej. - Chybione zamiary propagandy na

zamachem stoi rząd ukraiński Petruszewicza

 
RWÓW, 33 października, -- W

dniu dzisiejszym rozpoczął si
przed trybunałem sądu prz
glych we Lwowie proces prze
Stefanowi Fedakowi i tow. o za-
mach na Naczelnika Państwa i
wojewody: Grabowskiego.

     

 

w Akt oskarżenia~
Prokuratorja oskar

bunałem sądu przy
1) Stef. Jaros. a we Lwo

wie, obrządku grecko-katolickie-
go, absolwenta gimnazjalnego, o
to, że d. 25 września 1921

uroczysto

przed try

  

  

 

   ci o-
Wschodnich i

 

   

  
z

Państwa Józefa Piłsuds
Iwowskego wojewody Kazimierza
Grabowskiego, z ukrycia z tylu,
zalem sposobem zdradziecko pod
stępnym, wśród tłumu, trzykro-
tnie do nich zbliska strzelił z re-
wolweru, /przyczem _wojewodę

jężko na ciele u
szkodził, przedsięwziął zatemdzia
łanie do rzeczywistego wykona:
nia zbrodni prowadzące, a wyko-
nanię teżje jedynię wskutek przy
padku i nadejścia obcej prze-

- szkody, nie nastąpiło.
2) Franciszka Józefa dwojga

imion Sztyku, ur. w 1901 r., ob-
rządku. grecko-katalickiego, słu-
chacza praw;

3) Dmytra Palijewa , ur. w
1806 r., obrządku grecko-kalolic-
kiego, słuchacza prwa;

4) Ostapa Kobierskiego, ur. W
1895 r., obrządku grecko-katolic
kiego, słuchacza prawa:

5) Wasyla  Kuczaliskiego, Jat
26, obrządku grecko » katolickie-
go, dziennikarza;

6) Michała Matczuka, ur. w
1895

-

r., obrządku grecko-kat.,
dzienikarza, SAWS?“ praw, -.

o to, że czyn forodniczy przez

Stefana Fedaka, jako bezpośre:

dniego winowajcy, przez poradę,

rozkaz, nauczanie, pochwałę, u-

urządzili, rozmyślnie go wywo-

tali, wyk go
środków i ysuwaniem przcszkéz!

temu byli pomocni

pewnlejszego spełnienia te-

goż się p ykładali, a ze sprawą

naprzód ›ięjorozumiel? wzglę-

dem dan/a mu pomocy i WSPAr:

ełnieniu czynu:

oskar/a dalej prokuratorja wy-

żej wypienionych sześciu, a nad=

 

  

  

  ohdana Hnatewicza, ur. W

„ obrz. gr=kal., studenta

medjeyn;
-

8/ Piotra Jaremijczuka, ur. W

r., obrz. grokal., absolwen-

ta JV kl. giuzjalnej:

; Wiktora Leonarda Hotubo-

cza, ur. w 1901 r., obrz. Bt=

tol., słuchacza politechniki;

-

|

10) Mikołaja Tofama, wr. W!

02 r., obrz. gr=kal., słuchacza

lozofji: - N y

11) Ostapa Horobijowskiego,

lir. w 1908 r., obrz. gr. kat., int-

lursystę gimnazjalnego:

12) Jana Bieleckiego, ur. W

1901 r., obrz, gr=kal., mechanika;

absolwenta

-

Szkoly

wel;
N

13) Eugenjusza Z

ur. w 1895 r., obrz. grokal., slit

chacza praw, .

o to, że jako sprawcy, podże-

gacze i przewódcy w ciągu my?

1921 wę Lwowie i w innych miej

scowościach

-

Małopolski

-

przez

tworzenie

-

tajnych związków,

przez knowania, wzywania, pobu

dzania słowem i pisniem ”zod-

sięwzięli: czynności, zmierzające

do sprowadzenia i powiększenia

niebezpieczeństwa dla państwa z

zewnątrz do zaburzenia i wojny

domowej. wewnątrz

-

państwa,

czem dopuścił się

' Stefan Fedak zbrodni

  

  

 

   

 

 

  

  

nego,

-

skrytobójczego morder«

stway.... / zbrodni zdrady

głównej,

Franciszek: Srtyk, Dinytro Pa-

Njew, Ostap Kobierski,

-

Wasyl

Kuczabski,
-

Michał
-

Matczak
współwiani w zbrodni usiłowanc|
go skrytobójczego morderstw,

tudzież zbrodni zdrady. głównaj.

Bohdan Hnatewiez, Piotr

   

 

  

kolaj Biclecki'1 Eugenjusz Zybli-
kiewicz zbrodni zdrady głównej.

Szczegóły zamachu

„Dnia 25 września 1921 r. odli
ło się we Lwowie otwarcie
gów: Wschodnich.

   

   

 

czypospolitej, dla jej kresów
wschodnich, din Nałopolski, a
głównie dla Lwowa, nakazało
społeczeństwu polskiemu, a zwła-
szcza Iwowianom, dzi
Targów Święcić uroczyści
Świętniie -przywdziane miasto i
Uumnic wylegla na ulice miasta
ludność godnie i życzliwie v
ła przybyłych na uroczystość go-
ści, a zatem Naczelnika Państwa,
liczny zastęp posłów sejmowych
z marszałkiem na czele, reprezen
tantów władz centralnych, przed=
stawicieli obcych, zaprzyjaźnio-
nych narodów, niezliczoną ilość
gości ze świata Nandlowego i prze
mmysłowego, przybyłych z
szych kresów Rzeczypospolitej.

 

Przyjazd

Naczelnika Państwa

Naczelnik Państwa przyjechał
jo godz. 10 rano na dworzec głó-
wny, skąd po powitaniu, wśród
tłumów publiczności, przybył do
kościoła katedralnego, gdzie od.
była się uroczysta msza św. w o-
becności licznych gości. Po na-
bożeństwię o g. 12 odjechał Na-
czelnik Państwa na Targi Wscho
dnie, gdzie odbyła się uroczy»
stość otwarcia Targów.

Osobie Naczelnika Państwa
wszędzie towarzyszył wojewoda
Iwowski Kazimierz Grabowski,
liczna świta wojskowa, reprezen-
taci władz, pozatem tłumy życzi»
wego narodu, cisnąc się do: jego:
najbliższego otoczenia, Wojewo.
'da Grabowski od chwili utworze
nia, względnie objęcia: urzędu wo
"jewody, po raz pierwszy uroczy.
ście reprezentował godność urzę-
du swego na zewnątrz.

Patrjotyczne mieszczaństwo
ie uważało za odpowi

dnie dzień ten wybrać także dla
uroczystego odsłonięcia na wieży
ratuszowej godła państwa, L. j.
orła polskiego, by w ten sposób
zastąpić godło, umieszczone tame
że za czasów panowania austrjac-
kiego, Uroczystość odsłonięcia
orła odbyła się o g. 5 popołu-
dniu poczem w salach ratusza od
był się uroczysty obiad dla Na-
czelnika „Państwa i dostojnych
gości. Po obiedzie Naczelnik Pań
stwa miał odjechać do teatru na
uroczyste przedstawienie.

Publiczność zebrała się przed
atuszem, by raz jeszcze zobaczyć

Inika Państwa i dostojnych
gości. -Po obiedzie Naczelnik
Państwa miał odjechać do teatru
na uroczyste przedstawienie. '

Publiczność zebrała się przed
ratuszem, by raz jeszcze zobaczyć
Naczelnika Państwa" i pożegnać
go przed odjazdem, który miał
nastąpić o godz. 11 w nocy.
Obiad w ratuszu się przeciągnął,
a zniecierpliwionę tłumy cisnęty
się coraz bardziej ku bramie ro-
tusza i ku obok bramy stojącym
autom. eszcie około g. 9-j
poczęły  warczeć maszyny auto-
inobilowe,. co zgromadzona pu»
bliczność zrozumiała, iż Naczel.
nik'Państwa już wychodzi i wnet
odjedzie do teatru. Szeregi ocze-
kujących. poczęły naciskać i mi.
mo oporu ze strony licznie usta»
wionej policji zbliżać się do auta
Naczelnika Państwa.

 

w

  

  

 

Strzały do samochodu

Naczelnika Państwa
w
„fa chwilę w bramie ratusza
azal się Naczelnik Państwa w

fowarzystwie wojewody Gribow-
Hkiego, przystąpiłi obaj do auta,
[ilo którego pierwszy wsiadł Na.
czelnik Państwa, zajmując miej»
sce po stronie prawej, zaś woje-
woda usiadł po stronie lewej.
Zanim ›auto ruszyło, z miejsca
padł strzał jeden, po chwili zaś
dwa „bezpośrednio po. sobie, w
końcu czwarty, Strzały padły cd
tyłu auta, pociski trafiły wtylne

z

 

   

 

     

 

sijczuk; Wiktor Hołubowiczy Mi-

193 rage 59

 

okno auta i trzema wy

 

 

 

bitemi w szkle, wleciały do wnę-
trza, trafiając wojewodę Grabow«
skiego, „który usunął się w dół
auta. Naczelnik Państwa ocalał.
Wojewoda Grabowski

niał dwie rany postrzałowe po-
ciskiem jednolitym (kulą), Jedna
kula przeszła przez miękkie czę-!
ści ramiena prawego, nie naru»
szając kości, druga, przez grzbiet
ręki lewej. Oba pociski przeszły
na wylot.

Zeznania

wojewody Grabskiego

Opisując wrażenie atentatu po-
dał poszkodowany wojewoda, ja-
ko świadek, że mniej więcej 10
minut przed 9-1 wyszedł z Na-
czelnikiem Państwa z ratusza,
przystapili do auta, do którego
pierwszy wszedł Naczelnik Pań-
stwa, wojewoda zaś wszedł za-
raz za nim. W chwili, gdy zale-
dwie usiedli, usłyszał strzał, a
zaraz polem, jak gdyby tępe u.
derzenie w plecy po stronie pra-
wej. Wojewoda odzwał się do
Naczelnika Państwa: „Jestem u-
godzony w plecy", a w tej chwili
padł drugi a bezpośrednio trzeci
strzał, Wojewoda wówczas spo-
strzegł, że jego lewa ręka krwa-
wi. Trzeci strzał padł szybko po
drugim, tak, że poszkodowany
nie mógł nawet spostrzedz, czy
krwawienie ręki lewej nastąpiło
z drugiego, czyteż z trzeciego po-
strzału. Po tym razie wojewoda
stracił przylomność i usunął się
w dół auta. W tej chwili zbiegli
sig do auta wojskowi i zajęli się
osobami tak samego wojewody,
jakoteż Naczelnika Państwa. W
chwilę potem auta odjechały.

 

 

Opisy świadków

Sytuaojęw chwili wypadku o-
pisuje świadek Jakób Skweres.
Stwierdza on, że tegoż dnia od g.
4 popol. pełnił służbę wartowni-
czą, jako starszy posterunkowy.
Wieczorem był przy raluszu i
stał ww kordonie obok filaru, przy
którym umieszczony jest lew ka-
mienny. Auto Naczelnika Pań-
stwa stało przy tym filarze i na-
przeciw figury Iwa, zwrócone ty-
tem pudła do filara. Skweres stał
za autem w odległości jednego
metra, żwrócony przodem ku ty-
łowi auta. W chwili, gdy padł
strzał, Skweres zwrócił się w stro
nę strzału i ujrzał sprawcę, sto-
jącego tuż za nim z wyciągniętą
ręką z rewolwerem w stronę au-
ta, Padły dwa dalsze strzały.
Skweres chciał schwycić sprawcę
za rękę, w której trzymał rewol-
wer, sprawca jednak w tej chwili
podniósł rękę ku górze, wobec
czego Skweres chwycił go za gar-
dło i powalił na ziemię. W chwi-
li padania strzelił sprawca po raz
czwarty prawdopodobnie ku s0-
bie. W ten sam sposób przed-
sławia przebieg zajścia i poste-
runkowy Jakób Pecak, który stał
obok Skweresa, a po drugiej stro
nie sprawcy, &

Publiczność usiłowała zlyn-

czować sprawcę zamachu

Tłum słusznie zrozumiał zaj»
ście jako zamach na osobę Na-
czelnika Państwa, nic dziwnego
więc, że w pierwszem roznamię-
tnieniu rzucił się na sprawcę z za
infarem dokonania samosądu.
Dzięki silnej postawie i energji
policji udało się uchronić pojma-
nego od cięższych obrażeń.

Opinia generała Rozwadow-

skiego

Generoł Rozwadowski oglądał
nuto i ślady pocisków w szybie
auta, przyczemwyraził opinję, że
sprawca strzelał spokojnie i do-
brze, najprawdopodobniej z o-
parciem, gdyż przy wolnem tem-
pie strzałów byłby nie zdołał kul
w jednym kierunku umieścić,

Proces o zamach na Naczelnika Józefa Piłsudskieg

 

nie -omawiał,

 

Motywy zbrodni - Zeznania

Fedaka

Obwiniony Stefan Fedak, prze-
słuchiwany przez komisarza po-
licji Kajdana w nocy 25 września
1921 r., zatem bezpośrednio po za
machu, podał, że już od dłuższe»
go czasu nosił się z zamiarem za-

 

mordowania Iwowskiego woje
wody. Zamiar ten postanowił
wykonać: 25-g0 „września, uważa-
jąc ten dzień za najodpowiedniej
szy. Powzięcie postanowienia wy
konania zamachu nastąpiło w
chwili zaprowadzenia w Małopol-
sce. województw, wykonanie zaś
tego postanowienia odroczył do
otwarcia Targów Wschodnich,
t, j, do czasu przyjazdu Naczelni-
ka Państwa, gdyż chciał tem sa-
mem zamanifestować, że
cy zarządzeniami wojewody są
na każdym kroku pokrzywdzeni.
Wspomniał, że tegoż dnia ra-

no chodził do cerkwi się spowia-
dać, poczem udał się na dworzec
kolejowy, gdzie miał zamach wy-
konać, a wiedział, żę wojewodę
na dworcu spotka przy powita»
niu Naczelnika" Państwa.
Już po podpisaniu protokułu

swe zeznania zmienił Fedak o ty-
le, że na dworzec kolejowy wy»
szedł nie w zamiarze zamordowa-
nia wojewody, lecz tylko celem
oglądnięcia go i rozpoznania,

Życiorys Fedaka

Wojna światowa zaskoczyła go
w 5-ej klasie gimnazjalnej, którą
ukończył dopiero w roku 1915 w
prywatnem gimnazjum im. Ada-
ma Mickiewicza we Lwowie. Po
ukończeniu 5-ej klasy, jako 15-1e-
ti mlodzienice wyjechał do Wie
dnia z zamiarem wstąpienia do
formacji strzelców ukraińskich,
gdzie służył aż do września 1917
roku zdając przez ten czas pry.
watne egzamina z ukończonej
O-c) i 7-ej klasy gimnazjalnej.
Następnie zapisał się do Akade.
mji wojskowej: w Wiedniu, na
którą uczęszczał aż do wybuchu
rewolucji t. j. do 1-go listopada
1918. Do Galicji przyjechał przez
Węgry dopiero24 listopada 1918
i został natychmiast przydzielony
do 7:ej 1mwxx§§1bfygudy strzel
ców ukraińskięb, Jako adjutant
brygadjera w randze podporuczni
ka, Bezpośredniego udziału w
walkach na froncię nie brał, aż
dopiero w roku 1920, służąc w
gwardji głównego atamana Pe-
tury, brał udział w osłonie
wojsk polskich w odrwocie z pod
Kijowa. Dnia 27 grudnia 1920
został zwolnionymze służby i u-
dał się do Lwowa, gdzie przeby-
wał do ujęcia go. Generalny
sztab atamana Petlury nosił się
z zamiarem wysłania Fedaka za-
granicę celem ukończenia szkoły
sztabu. geenralnego, zamiary te
jednak z powodu trudności fi-
nansowych pełlurowskiego szta«
bu nie mogły być uskutecznione.
Ze szczegółów tych widoczne,

że Fedak słuchany w toku Sledz-

  

twa sądowego kierował się peł.
ną rozwagą, władał dokładnie
pamięcią.

Spisek na życie Naczelnika

Państwa

Dalsze dochodzenia policji na-
prowadziły nowe poszaki, wedle
których zamach na Naczelnika
Państwa i wojewodę jest wyni-
kiem komplotu, a zatem nie sa-
morzutnymczynem Fedaka, przez
niego tylko uplanowanym. Przy
rewizji Fedaka znaleziono port
fel ozdobiony trupią głową, a Fe-
dak wyjaśnił, iż wiedząc o tem,
że prędzej czy później dla dobra
swego narodu zginąć musi, na pa
mięć tego przeznaczenia kupił so.
bie wraz z koleką Sztykiem tru-
pią głowę. .Przesłuchiwany .na
policji Sztyk zeznał, że o zama-
chu na Naczelnika Państwa już
na kilka dni przedtem miał do-
kładne wiadomości, a w dniu 22
września popołudniu, przy
kaniu się z Fedakiem, plan za»
machu i szczegóły tegoż detalicz-

Fedak -wówczas
wracał z „lasku cesarskiego",
gdzie próbował rewolwer, którym
zamach miał być wykonanym.
Przyznał Sztyk, że Fedak zwrae
cał się z zapytaniem do niego o-
raz do Czyża i Palijewa, czy spró

 

 

 

bują powzięty przez niego plan
zamachu, czy zamach ten wyda
dobry efekt w Lidze Narodów i
zagranicą i czy poprawi korzyść
ukraińców ukszałtowanie się sto-
sunków we Wschodniej Galicji.
Wszyscytrzej, t. j. Czyż, Palijew
i Szyk plan ten aprobowali pod
każdym względem, a Sztyk. spe-
cjalnie doradzał Fedakowi, by
zamachu dokonał na Rynku, mo-
tywując projekt len tem, że jest
to centrum Lwowa, że będzię lo
chwila po obiedzie, w którym bę-
dą uczestniczyć przedstawiciele
misji zagranicznych i w końcu
stanie się to bezpośrednio po od-
słonięciu orla na wieży ratuszo-
wej.
Rozmowa ta toczyła się 25-50

września przed południem. Wów-
czas tak omówiono, że Czyż w
przebraniu. majora, zaś Palijew
w czapce technicznej mają się
znajdować na Rynku w pobliżu
Fedaka i mają go moralnię wspo
magać, a po zamachu ułatwić mu
ucieczkę, o ileby się sam nie za.
strzelił, Dawniej już było omó-
wionem, że Fedak po zamachu
miał wyjechać do Berlina, w któ
rym to celu miał już przygoto-
wany wizowany paszport, po dro-
dze zaś, dla zmylenia pościgu,
miał się zatrzymać u kol, Demyt-
czukówny. Stwierdza Fedak, że
Czyż w ubrania majora, a Pali-
jew w czapce technicznej rzeczy»
wiście byli na Rynku przed za-
machem, że tam z Fedakiem roz-
mawiali, poczem zbiegli,

  

 

Działalność tajnych komite-

tów ukraińskiej młodzieży

Dalsze śledztwo doprowadziło
do wyników, że usiłowany skry»
tobdjezy „mord to nie incydent
Fedaka, wyszły z jego fantazji,
ani też owoc komplotu kilku roz-
gorzałych umysłów szowinistycze
nych, w szczególności członków
Komitetu ukr. młodzieży, -któr
tą drogą chciała mścić niepowo-
dzenia swej polityki, czy też szu«
kać drogi do ziszczenia się naro-
dowych marzeń. W tem miejscu
akt oskarżenia stwierdza, że do
oceny i stanowisko tej młodzieży
posęqżyś; może notorycznie znana
historja .walk z okresu od 1918
roku i z miarodajnego źródła po-
chodzące wywiady w przedmio-

 

raz szersze pole działania. Komi»
tet ukraińskiej młodzieży powo-
łuje do życia towarzystwo „Wo-
lu", Była toorganizacja bojowa,
należeli do niej „wszyscy akade-
miey i każdy oficer byłej galicyj-
skiej armji ukraińskiej, z pośród
szeregowców armji tylko ten, za
którego ściśle określone osoby
dawały pełną porękę.

 

Po zamachu miało nastąpić

zbrojne powstanie

Obw. Sztyk stwierdził, że za-
mach na Naczelnika Pastwa i
wojewodę wyszedł z organizacji
wojskowych, przyczem zamierzo-
ne było zbrojne powstanie bez.
pośrednio po zamachu i że w
tym kierunku ostatnie przygoto-
wania czyniki Fedak, Czyż, Pal-
jew, Kuczabski, Kobierski, Mat
czuk i Sztyk, Miała wówczas
wkroczyć do kraju armja Petru.
szewicza, znajdująca się w Cze-
chosłowacji, a armja ta zawiado-
miona za pośrednictwem fili
„Woli" w Pradze. „Wola" mia»
ła do dyspozycji broń, ukrytą we
Lwowie, Posiedzenie „Woli", na
bktórem omawiano zamach na Na
czelnika Państwa i wojewodę, od
było się na około 3 tygodnie
przed 25-tym września. Do po-
wyższej organizacji należeli wszy-
scy obwinieni z różnym współ»
udziałem.

Jak długo trwać będą roz-

prawy sądowe?

Do rozprawy, która potrwa o-
koło 12 dni, powołano 16 świad-
ków, nadło ma być odczytanych
kilkanaście protokułów i doku-
mentów.

  

Drugi dzień rozprawy

Szowiniści ukraińscy są
dowoleni z dotychczasowego prze
biegu sprawy Fedaka, która za»
krojóna jest na wielką manifesta
cję polityczną wobec Europy. -
Przedewszystkiem nie -przybył
nikt z korespondentców zagrani-
cznych. Przedstawiciele pism cze-
skich, włoskich 1 francuskich -
którzy dotychczas przybyli są sa
mi rusini. Następnie niepomyśln
okolicznością dla podzegaczy' "tr
kraińskich jest sądzenie Fedaka  

przez przysięgłych, a więc naj.
bardziej normalnie. Woleliby oni
sąd: doraźny, -lub, przynajmiej
wojskowy, co nadałoby sprawie
zupełnie inną pompę i dałoby-się
Jepiej wykorzystać. Wreszcie ste-
ry le wydają się być stropione
spokojemi taktem trybunału, 0-
raz przysięgłych, którzy nie da-
ją się wyprowadzić z równowagi
prowokacjami obrony i oskarżone
go Fedaka, który dzisiaj był prze
słuchiwany i według otrzymanych
wskazówek starał się wywołać zaj
Scie, W tym celu opowiadał on
awantury arabskie o okrucieńst-
wach "polskich"i o „ucisku", ja-
ki cierpi zachodnia Ukraśna. Scią

on tylko na siebie parókro-
tne upomnienia przewodnicząćć-
go rozprawy, aby się trzymał
przedmiotu, co zresztą nie odnie-
sło żadnego skutku i trybunał jak
również przysięgli musieli wysłu
chad niesłychanych ataków oskar
żonego na Państwoi władze pań-
stwowe. Obrońca dr. Łuszkiewicz
do niedawna moskalofil, obecnie
ukrainiec po kilku -nicudatych
probach zmitygowania go ze stro
ny trybunału, użył wreszcie tak
dalece posuniętej brutalności, że
trybunał musiał go skdzać na 40
tysięcy marek grzywny, Znalazła
się nieoczekiwanie sposobność do
wystąpienia ze skargą o "ukróce«
nie prawa obrony." ts salad
Pierwszę rozprawy odbywać się

będą oczywiście pod znakiem tych
samych usiłowań, Jutro dokóń-
czone będzie przesłuchiwanie Fe-
daka i zaczną się zeznania po-
zostałych obwinionych.
Oskarżony Fedak. zapiera się

naturalnie zamachu na Naczelnie
ka Państwa, którego wzorem nie
których dzienników, tytułuje Pa-
nem Piłsudskim, nigdy zaś Na.
czelnikiem Państwa, Prasa naro-
dowo-Jemokratyczna powiadomi»
ła opinję publiczną, że zamach
skierowany był tylko przeciw wo
jewodzie Grabowskiemu. To sa»

ko zajął obecnie Fe-
ąc często zabawnych

 

  

 

Rozprawom przysłuchuje -się
nieliczna publiczność; karty wsią
pu rozdawane są oszczędnie, -
Przed gmachem sądu stoi straż,
ng wypadek gdyby młodzież ru«
ska została podburzona do manie
festacji. ,
 cie się stosunk

w armji ukraińskiej, w czasie jej
rozpadu. Wojna z Polską zakoń
czona zupełnem niepowodzeniem
zawiodła śmiałe nadzieje u tych,
którzy liczyli na powodzenie org.
ża ukraińskiego. W tych warun-
kach rozpoczyna działalność mło-
dzież ukraińska, względnie jej

część. Porzuca ong wszelką po-
litykę pojednawczą, wytała obu»

rzenie starszemu społeczeństwu

ukraińskiemu i bierze się do czy:
nu. -Wyrszem tej /i ejatywy

zjazd 250 młodzieży w dniu 1, 2

i 3 lipca 1921 . W rezolucjach
tego: zjazdu uchwalono, że „ce
lem, do którego powinno dążyć
ukraińskie społeczeństwo _jest
„Samostijna -soborna ukraińska

derżawa" i przez to uważa kwe-
stję Wschodniej Galicji tylko ja»
ko część kwestji co do samodziel
nego zjednoczonego ukraińskiego

 państw -
Cel zjazdu i uchwał powzię-

tych był jasny i zrozumiały,
mianowicie stworzenie na teryto-
rjum :Wschodniej Galicji samo-
dzielnego państwa, związanego z
Ukrainy naddnieprzańską, a dą-
żeniem do tego celu. jest walka

iłacyjna, organizacyjna i

 

Organizacja „Woli"

Zjazd o wywołaniu jakichkol-

wiek skutkównie tylko myślał,

ale je i urzeczywistniał. Już w

niedługi czas pojawiają się lo-
tne.pisma, bojkotujące zarządzo-

ną konskrypcję ludności Mało:

polski, a na pismach tych umi
szczono podpis władzy, l Ga-
licyjsko-ukraiński urząd", Pisma
perjodyczne „Prawda" i „Nasz
szłach" ziały nienawiścią -do
wszystkiego, -co, polskie, -Już
tworzyły się komitety powiatowe
i robota konspiracyjna, jak sami
obwinieni w swoim „Szlachu"
przyznają, wciska się wśród mło
dzież coraz dalej, zakreślając co-

  

 

 

Wznośmyponad poziomy Sztandar Nauki Polskiej!

     

£ ŁÓDZ

Jeden z wybitnych przemysło-
łódzkich i obywateli mia-

sta, znany na polu działalności
społecznej i oświatowej, ofiaro-
wał Łodzi swój pałac z ogrodem
na muzeum nauki i sztuki, oraz
bibliotekę publiczną.

Magistrat łódzki przyjął akt da
rowizny, polecając -wydziałowi
prawnemu opracowanie odpowied
niego aktu rcjenlan-gw

4006 kk

Dożywianie dzieci, uczących się

w. szkołach powczechnych w Ło-

dzi, odbywa się obecnie w ten spo

sób, że kuchnie polowe rozwożą

pożywienie dla szkół.

Obecnie korzysta z obiadów 29

szkół powszechnych,

W nowych szkołach będą znaj

dowały się kuchnie na miejscu,

gdzię pod nadzorem starszych u.

czenie mają być wydawane obie»

dy.
kk e

W związku z kończącą się ka-

dencją, Magistrat miasta Łodzi

przystąpił do wydawnictwa pl.

"Księga samorządu .łódzkiego w

trzylecju 1919-21".

Wzwiązku z tem utworzony zo

stał komitet -wydawniczo-redak-

cyjny, złożony z prezydenta mia-

sta Rżewskiego, oraz pp.: Kazi-

mierczaka, Nussbauma, Oltarzew

skiego, St. Kempnera i Siekluckie-

go.

Poszczególne działy będą opra-

cowane przez ławników Magistra

tu 4 fachowców.

G. ŚLĄSK

Wojewoda śląski wydał ostat-

nio w poruzumieniu z Tymczaso-

rzenie w sprawie kart myśliw»

skich.

godnie z rozporządzeniem my

śliwi winni posiadać -specjalne

karty myśliwskie, Wydawanie

tych kart należy do starostów, w

Katowicach zaś, Królewskiej Hu

cię i Bielsku - do dyrektora po-

licji.

 

 

 

wą Radą wojewódzką rozporzą-,

 

Osobom, nieposiadającym oby-1 dział wynosi 10 tys. marek /

Drobne . Wiadomości

 

watelstwa polskiego i niemającym

siedziby na obszarze wojewódz«

twa Śląskiego, karta myśliwska

może być wydana za poręczeniem

osoby, zamieszkałej na terenie wo

jewództwa Śląskiego.

Opłata za karty myśliwskie wy

nosi rocznie 1,000 marek niemie»

ckich, względnie - 4 tysiące mac

rek. polskich,
 

KALISZ

Kaliska Rada Miejska jednogło

śnie uchwaliła, aby Magistrat po-

czynił odpowiednie starania ma.

jące na celu przyspieszenie odda-

nia do dyspozycji gimnazjum żeń

skiemu zajętego przez szpital woj

skowy gmachu szkolnego, gdyż

dalsza zwłoka godzi w rozwój

szkolnictwa średniego w Kaliszu,

 

LUBAWA
 

W Lubawię powstała spółdziel»

nia pn. "Konsum urzędniczy w

Lubawie."

Celem spółdzielni jest przyjście

z pomocą ekonomiczną swym

członkom przez zakup i sprzedaż

wszelkich produktów codziennego

użytku po cenach jak najniższych

Udział wynosi 5 tysięcy, marek,

 

DĘBLIN
 

Władze pocztowo - telegraficze

ne ogłosiły konkurs na stanowi»

ska naczelników urzędów poczto-

wych. w Dębiinie (dyrekcja poczt

i Telegrafów w Lublinie), oraz 'w!

Komanicy i Staszowie (dyrekcja

poczt i telegrafow we Lwowie)
 

ŁABISZYN

W. Łabiszynie (b. dzielnica pm:
ska) powstała współdzielnia po...
"Bank ludowy, spółdzielnia z ode
powiedzialnością nieograniczoną"
Celem spółdzielni jest przyjmoś"

wanie wkładów oszczędnościo«
wych udzielanie członkom poźy»
czek oraz załatwianie wszelkich
innych czynności bankowych,
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JEDYNASTY LISTOPADA

Czlerylata temu, o piątej rano, wdniu

jedynastym listopada zamilkł nagle na za-

chodnim froncie nieustający od tylu lat

grzmot armat, trzask karabinów maszyno:

wych i wybuch min. Niemcy, widząc zbli.

żający się pogrom armji i wkroczenie a-

ljantównaich terytorjum, poddałysię wo-

bez siły wyższej, wycofałysię z wojny, ani

na chwilę nie przestając myśleć o wznowie-

niu jej przy pierwszej odpowiedniej spo-

sobności. Zaraz, w- dniu zawieszenia broni,

rozpoczęły wojnę dyplomatyczną. Odrazu

udało się im zmienić pierwotnytekst zawie-

szenia broni, wprowadzając -zamiast obo-

wiązku natychmiastowej ewakuacji teryto-

rjum byłego państwa rosyjskiego, a właści-

wie lerytorjum /dawnej Rzeczypospolitej

Polskiej, zagarniętego :podczas rozbiorów

przez Rosję, nowy warunek, w którym już

się kryła antypolska intryga międzynaro-

dowego kapitału, a mianowicie na teryto-

rjum tym, miały pozostać wojska niemiec.

kie, aby pilnować porządku społecznego,

zastępując wojska aljanckie,

Niemiec w roli żandarma Europy pil.

nujący porządku w Polsce! Niemiec w ro-

li stróża prawa i nauczyciela polaków!

Trudnobyło o większy despekt Polsce wy-

rządzony. Trudno było o jawniejszy wy.

raz niechęci aljantów do Polski, ó jaśniej-

szązapowiedź polityki, dążącej do stworze-

nia |rosyjsko-niemieckiej granicy kosztem

istnienia Polski,

Ten jedynastylistopada na froncie za-

chodnimnie jest świętem dla Polski. Jest

dniem zawodu dla wszystkich tych, którzy

wiedzą, że nieskończone dzieło jest zwykle

dziełem zmarnowanym. Przekonała się o

tym Francja, przekonał się Marszałek

Foch, któremu wdniu tym zabrakło napo-

leońskiego orlego wzroku w polityce, mi-

mo, że wstrategji i taktyce wielki ten wódz

czasów naszych zbliżył się bardzo do nie-

doścignionego Wodza wszystkich czasów,

Napoleona.

Byłby się ten dzień odbił na Pojsce

śmiertelnie, gdyby nie wypadki które za-

szły wtym samym dniu w Warszawie.

„.-- . , Jak Napoleon z wyspy Elby, tak z Mag

deburskiego więzienia na ziemi polskiej

zjawił się Odnowiciel Duszy. Polskiej, Jó-

zef. Piłsudski, Naczelnik Narodu.

Na jego rozkaz wystąpiła z pod ziemi,

_ stworzona przez Niego Polska Organiza-

cja Wojskowa i wbrew Aljantom Niemców

z Polski w jednym dniu wygnała.

Wniwecz poszłyintrygi. Poszedł z po:

wrotem do Niemiec wróg, którego aljanci

wyznaczyli na policjanta nad nami. Ten, co

- wPolsce miał pilnować porządku, wrócił

do swych rodzimych pieleszy i tam brato-

bójczą walkę - chaos społeczny rozpoczął.

A w Polsce począł budować Piłsudski

prawny porządek, Odrzucił łatwe i dla o-

sobistych ambicji ponętne stanowisko dy.

„ktatora. Zwołał Sejm Konstytucyjny, wy-

brany przez wszystkich obywateli, obu płci

- wprowadził ośmiogodzinny dzień robo-

czy, ochronę pracy, zapowiedział reformę

rolną. Wyznaczony przez Niego gabinet

Moraczewskiego w odezwie swej do na-

„rodu, jako cel swój postawił: „Polskę wiel-

ką nietylko obszarem, ale pełnią prawswej

ludności, potężną wewnętrznym zespole»

niem ›oświeconego, świadomego swych

praw, zażywającego swobody, wyzwolone

go z ucisku i wyzysku, ludu".

Niejasne, pozbawione celu i hasła za-

wieszenie broni, dało w rezultacie połowi-

_ czny, niejasny i-chwiejny traktal« wersał›

i
|
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ski. Od dnia tego rozpocząłsię upadek Eu- |

ropy, pozbawionej woli twórczej. 1

Jasny, celowy, twardy przez wolę nie

złomny :początek -rządów :Piłsudskiego

pchnął ku rozwojowi w kierunku demo-

kratyzacji wszystkich stron życia zbioro- |

wego, usunął możliwość zarazy bolszewić-

kiej, stał się źródłem powrotu chociaż po:,

wolnego, ale za to stałego i pewnego do mo- /

ralnego zdrowia.

Niech żyje Jozef Piłsudski, Naczelnik

› i Pierwszy Prezydent Konstytucyjny Rze-
czypospolitej Polskiej!

Bronisław D. Kułakowski.

Z CHWILI

Klęska prawicy
Z ogólnych wiadomości o wyborach w Polsce

mamy cyfry, które wskazują niewątpliwie na klę-
skę prawicy. Za miljardy złożone przez obszarni-
ków i paskarzy, z pomocą zwartej falangi rzym›
skiego rycerstwa, „Chrześcijańska Jedność Na-
rodowa, zwana w skróceniu „Ch-je-ną" zdołała
uzyskać do Sejmu razem: 168 mandatów na ogól:
ną liczbę 444 posłów. Z tej „cyfry trzeba będzie
zdaje się odliczyć coś na grupy mieszczańskie
Rosseta i Matakiewicza, a wtedy wypadnie, że
endecy, którzy zawsze twierdzili, że są „naro-
dem" a reszta niema znaczenia, będą

-

trzecią
zaledwie częścią nowego Sejmu,
* Natomiast zasługuje na uwagę zwycięstwo
socjalistów. ZRP. S. zdobyła 40 mandatów, W
stosunku do płerwszego Sejmu, gdzie zasiadało
35 posłów: socjalistycznych, wybory obecnie do-
wodzą, że partja ta zyskała o połowę więcej gło-
sów niż przed czterema laty. „Wyzwolenie" w
stosunku do wyborów z przed czterech lat wyka-
zało jednakową siłę. Zdobyło 48. mandatów, co
znaczy, że jeżeli chodzi o ilość głosujących, to
ta wpartji tej znacznie się powiększyła,

P. S. L. „Piast", która do pierwszego Sejmu
"weszła nieliczna, a wzmocniła się później rozła-
mem w „Wyzwoleniu", nie zdobyła tej liczby
mandatów, jaką miała w Sejmie, bo tylko 71.
Aktualnie jednak i „Piastowcy" nie nie stracili,
zważywszy, że musieli przy rozrachunku wybor»
xczylm oddać część posłów zabranych od ,Wyzwo-
lenia".

< Straciła Narodowa Partja Robotnicza,

 

Be-
nowym Sejmie tylko 17 mandatóf',

zdobytych w pewnych tylko okręgach, Na stra-
cie N. P. R. zarobili socjaliści, których program
ba-rdziej jasny i wyraźny zyskuje wśród ludu pra-
cującego zwolenników.

Unja narodowo - państwowa, organizacja na
krętki czas przed wyborami wyłoniona, złożona
z inteligencji, zdobyła zaledwie 1 głos. Zważy-
wszy, _że z organizacji tej kandydowali wybitni
i znani obywatele, rezultat zadziwiająco jest zni.
komy. 5

Straciła znacznie partja'Skulskiego, bo za.
ledwie zdobyła 8 mandatów, tak zwanych „cen-
trowych",

. Kilku jeszcze postów radykalnych ludowych,
ngewxadomo z jakiej grupy, ks. Okonia, czy Sta-
pińskiego i dwuch komunistów.

. Bez komunistów lewica liczy razem 183 tło-
sów, czyli o 15 więcej niż prawica,

O zwycięstwie jednak lewicy można mówić
tylko względnie, bo w Sejmie

-

zasiadać będzie
pneęzło 80 posłów z mniejszości narodowych, -
Jak już pisaliśmy w „Nowym Świecie" układ taki
nie można nazwać szczęśliwym, W spornych kwe-
stjach dwuch obozów, balans trzymać będą wx:ęku mniejszości

|

narodowe, chyba że mistapia
jakieś zasadnicze zmiany, które na stałą większość
w Sejmie zezwolą. « {0

Dzisiaj odbywają się wybory do Senatu, -
Przypuszczalnie tutaj prawica będzie silniejsza,
bo według ordynacji wyborczej prawo głosu ma-
ją gbywatele i obywatelki od lat 30, a młodzież
pomzfej gage wieku, z natyry radykalniejsza, gło-
sować nie mote.

Ale zdaje się, że w żadnym razie przewaga
tej lub owej strony w Senacie nie będzie tak
wielka, aby wyrównała ilość posłów z mniejszo-
ści narodowych.

„Times" o Naczelniku Piłsudskim

„Times" nowojorski jest wyraźnie niezado-
wolony z rezultatów wyborczych w Polsce. Sym-
patyzujac # faszystami włoskimi, wolałby, żeby
prawica polska zwyciężyła i z widocznem nieza.
dowoleniem stwierdza, iż „Piłsudski jest jeszcze
silny". Najzabawniejszem jest porównanie Piłsud-
skiego z burmistrzem miasta New Yorku Hyla-
n'em, - „Times" z całą powagą dowodzi, że „we-
wnętrzna polityka Naczelnika była bezpłodna i
nie postępowa, a zagraniczna nieostrożna i szo-
winistyczna",

Ciekawe, skąd „Times" czerpie do takich
ryzykownych porównań natchnienia. Bo że tam
ktoś za sznureczek ciągnie, wątpić nie można.

Niema Volstead'a

Kongresman A. J. Volstead, ze stanu Min-
nesota, twórca sławnego dzisiaj na cały świat
prawa o prohibicji w Stanach Zjednoczonych, nie
został w ostatnich wyborach wybrany do kongre-
su. Połączyli się zgodnie razem zwolennicy „mo-
krych" i „suchych" przeciw. temu, którego nazwi-
skiem prawo o prohibicji zostało nazwane, Oczy-
wiście, że obóz „mokrychupatruje w porażce
kongresmana dobry znak. Nie cieszą się jednak
przemytnicy, popularnie „bootleggerami" zwani.
Kalkulują i może słusznie, że skoro prawo Vol.
stead'a zostanie zmienione, to trzeba się będzie
zabrać do podlejszego jakiego i mniej zyskowne›
go zajęcia.

Narazie
zuje,

 

> «
jednak prohibicja. jest i obowią-

Jedyną rzeczą, która -stale
 

 

fanicje w tym
Ll wh,jest życie Judzkig ,,. >. '
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KRONIKA NAUKOWA.

Wice-hrabia z powieści i morder
ca z New Brunsick,
krwi,

Ślady
- Jak odróżniać plamy

różnego pochodzenia. - Krew
ludzka i krew inrtych zwieczą.
- Dwaj polsey uczeni Teich
man i Strzyżowski, - Anafiła. |
ksja. - Sędzia 4 ekspert. -- Sę.
dzia "z woli ludu" i sedzin' fi
chowiec.

« k +
Wdoskonałej parodji powieści |

kr. ninalnych, nie pamiętam Już
y autor francuski, bohatero:

wi swemu, wiecchrabiemu, który
dopiero co zhmiorlowal i pokra:
jał w kawałeczki seyzoryldent

  

cztery ofiary, włożył w usta ten.)
zdumiewający: wykrzyknik: "do-
skonała robotą! !Ani kropli Krwi
przelanej
Ale taką niesłychaną

ścią roboty", może sig. poe
tylko wiec-brabia z powie
wszystkieli za Jo zabójstwach do-
konanych przy pomocy: narzędzi
kłujących, siecznych lub. kęiiszą-
cych, krew musi płynąć „pozo:
stawiać ślady, na ciele, ubraniu,
butach itd. mordercy. Im
towniejszą,im bliższą była (wal-
ka, tym pewniejsze Ślady. W wy-
padku morderstwa w New Brun-

vick tylko karygodne nieuctwo,
niedbalstwo i lenistwo. politykie
rów, wybranych przez miejscową
ludność 'na. stanowiska urzędni=
ków śledczych i ekspertów 1e-
karskich, pozwoliły mordercy za:
trzeć ślady ktwi, która została
przelana w wielkichilościach od
strzałów rewolwerowych, od pod:
cięcia gardła pani Mills, od za»
drapań paznokciami na twarzy i
rękach tejże ofiary.

Przypuśćmy, że stan: New, Jer.
sey zrozumiał, że demokracja pra
wdziwa nie polega bynajmniej na
przypuszczeniu, że każdy obywa»
tel posiada wszystkie potrzebne
kwalifikacje na wszystkie urzęda
i że tem, na kogo padnie wybór

ółobywateli dostępuje luski
zejścia Ducha Świętego, która o-
nego czasu udzieliła analfabetom
izraelskim zdolności przemawia
nia we wszystkich językach 4
ta i najwyższego stopnia wied
wraz z daremprorokowania, Przy
puśćmy, że na miejsce cudowni-
ctwa demokratycznego, stan New
Jersey wprowadził wiedzę ścisłą
i tylko fachowców mianował na
urzęda śledcze. Cóz zrobićby mu»
siał urzędnik śledczy wnet po od
krycia: zbrodni?
Trzymając się zasady rozsąd-

nej, przez prawników rzymskich
przed trzema tysiącami lat nie-
spełna ustanowionej, "ten zrobił
komu na tem zależało" stwier-
dziłby przedewszystkiem, że i-
stnieje prawdopodobieństwo po-
budki zbrodni w naturalnej za.
zdrości męża zabitej i żony zabi-
tego, zwłaszcza wobec dwuch fa-
któw: rozsypania listów miłos-
nych zamordowanej cudzołożnej
pary na miejscu zbrodni i nastę-
pnie ułożenia trupów w pozach,
że tak powiemy "Irumiennych",
czego nie zrobiłby nigdy morder-
ca rabuś lub morderca - szan-

Na podstawie tego pro-
stego rozumowania urzędnik Sle-
dezy poddałby badaniu pana
Millsa i panig Hall, Wnaszym wy
padku pani Hall nie byla weale
badana dotychczas, A przecie pier
wszą rzeczą byłoby zbadanie jej
poruszeń w krytycznymczasie,-
dokładne zbadanie zawartości pod
jej paznokciami, jako że tylko ko
bieta mogła kobietę drapać z ta-
ką furjąi po zastrzeleniu gardło
jej podrzynać. Ślady krwi mu
siałyby być wszędzie. .Zbrodnia
nie była dokonana przez zawodo-
wców. Namiętność była motorem,
Przypuśćmy tedy, że zoalezio-

no podejrzane plamy, chociażby
na tej sukni, którą pani Hall wy-
słała do chemicznej pralni, Zapy-
tana o pochodzenie tychplam, mo
gła stanowczo zaprzeczać
dzeniu ich od kreń przełasiej. -=
Jakże tedy, odróżnić z 'znpełną
pewnością ślady krwi od innych
plam? {
Krew. zawdzięcza swą barwę

ciału chemicznemi, zwanemu he.
moglobiną, krystalizującemu się
w sposób stały. Jdź-od roku 1861
jest dotychczas w użyciu metoda
Van Deen'a, polegająca na tym,
że na podejrzany: plamę kładzie
się kawałek białej bibuły i zwil=

ją wodą dystylowaną. Od-
qwszy bibule, napuszcza się na
powierzchnię, będącą w zetknię-
ciu z plamą kilka kropel tynktu-
ry gajakowej a potym kilka kro-
pel. terpentyny ozonizowanej. Je-
śli płaa pochodzi od krwi, bi.
bułka będzie zabarwiona na nie-
biesko. Ale takie same zabarwie-
nie dają tlenki żelaza, chlor, bro-
mu, jodu, mleka, mocznika, na-
sienia, ropy, potu, amoniaku soli

ud, -> ./" A
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Widzimy, ze metoda ta nie mo- |
głdac pewności, wystarczającej
dla przekonania sędziego, m prze-
cie o to tylko w badaniach śled-
czych, chodzi, Dopiero polski u-
czony Teichman i uczeń. jego
Strzyżewski, wprowadzili metodę

| otrzymywania "kryształów hemo.
globiny, zupełnie i wyłączńie cha
rikterystycznych krwi. Podobne

„ Kryształy daje także mureksina-
niezmiernie rzadki i łatwy prze-

| to do sądowego wyłączenia zwią-
| zk. chemiczny.

Po stwierdzeniu że plamy po-
chodzą z kswi, powstaje pytanie:
'z jakiej krwi, ludzkiej, czy zwie›
rzęcej?
Czerwone ciałka krwi człowie-

<a odróżniają się kształtem swym
okrągłym -od czerwonych ciałek
krwi eliptycznych ptaków. i pła-

* zów, Ale trudniej już odróżnić je
ad czerwonych ciałek świni i mał
ny, różniących się jeno wielko-
Śeią i to w nieskończenie drob-
nych wymiarach. Powstała złąd
potrzeba ściślejszych danych.
Pierwszą metodą jest próba

t "strącania surowicy". jąc do

zbadania plaię niechybnie krwa

„wą, wstrzykuje się przedewszy-

stkiemkrólikowi surowicę z krwi

ludzkiej. Po ośmiu dniach, wycią-

ga sig z tego królika surowiec i

dodaje się do niej część materji

z plamy podejrzanej. Jeżeli pla-

ma pochodzi z krwi ludzkiej, -

„wtedy otrzymujemy osad, Ale i

ta próba. nie jest dostateczną, -

Krew barana strąca nietylko krew

haranią w surowicy szczepionej,

lecz także i krew świni, Krew

małp wyższych strąca krew ludze

ką, zgodnie z teorją J, Darwina.

Są tu więc wątpliwości, bardzo

słabe, lecz w każdym razie wątpli

wości są.

Powstały tedy dwie inne meto-

dy, Grubera oraz jego naśladow-

cówi Bordeta, niezmiernie sko:n-

plikowane, i dlatego trudne do

wykonania, zwłaszcza na prowin.

cji.

Ostatnio zaczęto stosować 1

todg zwaną metodą anafilakcji,

opartą na pewnych własnościach

krwi. Pomówimy o niej przy o-

kazji szczegółowo, W kazdym ra»

zie jest ona najlżejszą, prawie zu.

pełnie pewną.

Nauka wkroczyła w tę

ny, gdzie do niedawna panowały

jeszczę Sądy boże' praktykowane

dotychczas wśrodkowej Afryce i

Australji pomiędzy dzikimi naro-

dami i po różnych zapadłych kg-

tach Europy. Wkroczyła tam, -

gdzie panowały tortury. Wnosi

pewność zamiast domysłów, De-

mokracja musi oczyszczać treść

swą od przesądów. Po usunięciu

bożków z sądownictwa nie może

na przelewać atrybutównieomy!-

ności boskiej na głosowanie po-

wszechne. Byłoby to zastępowa-

nie jednego, przesądu drugim. -

Urna wyborcza nie może zesłać

wszechwiedzę na wybranego sę-

dziego. Stanowiska, od których

jest zależny los ludzki winny być

w rękach fachowców.

Bronisław D. Kułakowski,

Odpowiedzi

-Redakcji
Odpowiedzi Fraszkiewicza

  

    

 
  

 

Ob. S. T. B. Cleveland, Ohio. -Słusznie, obywatelu. Pisma, któ-re przedrukowywująCodzienne", powinny poddło, z którego je czerpią. Ale o-statecznie nie rozchodzi namsięo, kredyt, tylko o to, aby ludziezastanowili się nad pewnemi rze-czami, jakie wielu stale przemil-cza -- niech tedy drukują, jak imsig podoba! iD

  

 

 

Ob. 1. S, Niagara Falls, N. Y. -Owszem, wiemy o nowych zatar-

  

~fe22: -.* _.*

   %6Major miasta Liberty, Kan.,T. Schierlman, napzulmgly zo
stał przez bandęczłonków Ku
Klux Klan, którzy go obili za :
to, iż wystąpił przeciw tej

100. procentowej amerykańs-
kiej instytucji.
-_

Ob, K Holyoke, Mass. - Co
robić? Nie chodzić na misje i nie
dać sobie glowy zawracać zad-
nym chgłownikom, to będzie spo-
kój wWomu.

-

Czytajcie uważnie
„Księży Chleb", to się dowiecie,

misjonarze. Krótko mó-

yczaj mała, ale
dobrana trupa prowincjonalnych
aktorów, z których

/

każdy

.

gra
swoją rolę od rana do wieczora,
a w nocy pije i gra w karty, do-

pokąd pieniędzy starczy. ~O tem,

że misjonarze bałamucą każdą
porządną kobietę, p

tysiąc razy i jest rzeczą stwier-

dzong, zość dewotek dla-

tego ię do: konfesjonalu
misjonarza, aby zawrzeć znajo,

mość z dobrze odpasionym kome-

djantemi oszukiwać z nim pocz.

ciwego, a głupiego męża.
-

Rzecz

jasna, że proboszez i wikary to

samo może zrobić, co misjonarz
i najczęściej to samo robi, ale

zawsze laki miejscowy ksiądz li-

czy się bodaj trochę z parafja-

nami,
a

misjonarz narobi naj-

więk h paskudztw i znika raz

na zawsze.

  

   

   

   

  
 

 

    

  
   

  

Ob. R. B., Buffalo, N. Y. -

Każdy może sobie „Nowy Świat"

zapisać w Klubie Ludowym, róg

Każde»

go wieczora, Historję przez Was

nadesłaną. gużyjemy, chociaż nie

wiele oną pomoże, ani zaszkodzi,

bo z ks. Krzyżanem jest już i tak

bardzo krugho.

  

Broadway i Sweet Ave.

    

 

EDWARD DAMESKI

Męski i Damski Krawiec
Przyjmuje ubrania na zamówie-
nie. - Modny krój, staranne szy.
cię. Ceny przystępne. Reparacje

434 E. 15th St.
NEW YORK CITY
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Rad Jestem, 4° ofiary złóżone mim1

część' świadomą wychodztwa na P. P. 'y

5. i na „Wyzwolenie", pomogły tym

lewicowyzd partjom do zwycięstwa w

wyborach. Miło to pomyśleć że choć
skromne sumy, ale bodaj tr e

pomogly do walki.z miljardami endo

ckimi, z faszystami, korfantowcami

i innymi przeróżnie tytułującymi się
wstecznikami w Polsce. ta>

Narodowi Demokraei pod maską

Chcje-ny przerśnęli jak się patrzy,

Nie pomogły setki tysięcy dolarów

Wydzinłu Narodowego i extra fe

dusze, jak np. Paderewskiego, papoż

wanego uroczyście w hotels Commo»

dore przez ks. Wróblewskiego na krów
In „polskiego. -Nie pomogły miljardy

obszarników i paskarzy. Nie pomogły
gorące i dobrze opłacone modły księ»

ży i biskupów, aby „cud się stal" i

zmiótł z powierzchni ziemi wszystkich

Iewicowców i bezbożników. Nie pomo«
gły specjalne pielgrzymki do Często»

chowy i Ostrej Bramy w Wilnie.

Wykazały wybory, że Polska nie

może być wzięta w pacht przez endę-

ków, że wszechwładza operetkowych

faszystów, którzy „gdy Piłsudski się
bat (i prat) oni zmykali do Poznae

nia" - jest tylko ich marzeniem.

Ale pomimo wszystko muszę szcze»

rze wyznać że ogólny rezultat wibo«

rów mi się nie podoba, Przypominam
sobie w tej chwili, fak to p. Morgen-

thau specjalny badacz -od „pogro-

mów", uroczyście wychwalał zasługi
p. Paderewskiego, jakie ten położył

dla mniejszości narodowych w Pole

sce. Wówczas nikt może dokładnie się
nie zorjentowal ile prawdy i szczeroś-

i było w pochwalach p. Morgen:

thau'a. Drisin}, jest łatwi:

Piąta część Sejmu Rzeczypospolitej-

to posłowie, którzy będą zasiadać tam
-nie jako polacy, a jako cudzoziemcy.
Niech żyje p. Paderewski! Niech ży»

je p. Dmowski, który razem z mie
strzem haniebny traktat podpisał!

Gdybym mógł stawiać wnioski, po-

stawiłbym jeden. ,

Mniejszości narodowe powinny po-

przeć prawicę i Paderewskiego lub

Dmowskiego -prezydentem wybrać. '

Byłoby to rzeczywiste uznanie rastog
tak pięknie sformułowanych przez p. ©

Morgenthau'a, dzięki którym Polska

jest wyjątkowem państwem, w łonie
swoim organizmy obce niańczącem.

Miała Polska w przeciągu. czterech

lat wielu premierów. -Ale iało

rzec można, że żaden tak sig nie przy.

służył _ukochanej ojczynie", jak
mistrz Ignacy Jan Paderewski,

Dlatego dla endeków i

ci narodowych wyjątkowo na wdra

pasuje, -! M. L.

Angielski minister finansów Bal-

dwin przyjedzie do St Zj. z końcem

grudnia br. dla rozpoczęcia układów!
długów wojennych,

„ DARMO

W Indii nowy

a morc'aai.
life,km“

As duchy i choroky: a

-
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ROSALIE F. JANOBR

Polski Adwokat \ 0

Śglasza rwól powrót x ti cego.
nel. praktyki: i

spraw.

  

a

1 Union Square, cor. 14thSt.
waw york orr ___
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porsk!rorocrar

otworzył fiję w górze miasta pod No, 3263

 

  

zaopatrzony t
jak również jest jednym z największych taż

& kladów fotograficznych w 4

Jest to wspaniałe miejsce dla grup towarzyskich, klubow, grup we.,

selnych, jak, również pojedyncze zdjęcia. |

Oto proszę nie zgpomnąć adresu: ,

gdzie pod osobistym"

onuje wszelkie roboty wchodzące

«su fotograficznego. Zakład jest.

w aparaty najnowszego systemd, W.

 

Bronx.

 
 

 gach księdza S

spodyni z wiernymi parafjanami

i napiszemy o tem we właściwym

czasie.

w biblii niema takiego

który mówiłby o tem, że papież

jest zastępcą Boga, czy Jezusa na

ziemi.

,70 do 200 lit po Chrystusie,. a

pierwszy papież znalazł się do-

piero w paręset lat potem. RÓw-

wcale Włochów na

mógł więc Jezus wy

 

żem

Wam. proboszcz

 

nanie się, że tego nie potrafi u-

 dowodnió: z
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3263 Third Avenue, 87 Avenue A, -

* pom. 163 a 164 ul. pom. 5 a 6 ul." "

Tel. Melrose 1835 _ =. Tel. Orchard 0188 5
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Ewangelje pisanę były w

|

(- T k -a

bez gramofonu jest miejscem gdzie d
Dom rzadkę wita. ,

z wielkomiejsce wymaga, rozrywki, która
nież za czasów Jezusa nie było ZyCle najtaniej może dać muzyka, śpiew i tańce.

świecie,: nie w domu przyniesie szczęście, S
dość, raddwolenie |aby Gramofon radezadowolenie we g

katolicy, 0 ktérych 'on ni- --- :

gdy nie styszal, wybierali papic- ||Przyjdźcie, albo piszcie po katalóg do składu gramofonów i re:
koniecznie Włocha. Jeżeli kordówpolskich, któremu żaden inny w polskiej dzielnicy nie

takie głupstwa dorównywa
mówi, to każcie mu pokazać od- OGRA

miejse wbij a przeko- ||_EUROPEAN PHONOGRAPH €0., Dept N.-

10-ta ULICA i AVE. A, . NEW YORK, N. 4...

e y % &
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Z Towarzystwa Studentów w
. Polskich w Now Yorku ||
 
 Do ogółu Polonii

Polonjo! Polska Młodzież U-
niwersytecka w Nowym Yorku
serdecznie Cię wita: Cześć!
Nók temu (wstecz, ucząca sięzież polska w Nowym Yor-
, odczuwając w otoczeniu swo-Sg brak szczerej zachęty do pra-zg sumiennej nad polepszeniem

siebie i nad poznaniemtych obowiązków, któreby z je-dnej strony strzegły ją od chmurnej młodości i starości przede
wczesnej, a z drugiej, zachowa»
Tyby ją zdolnymi i godnymi dowielkich i szlachetnych czynów,-- młodzież ta skupiła się w to-
warzystwo, które dziś nosi na»„mę: „Tow. Polskich Studentów
Kolegjalnych w Nowym Yorku".

Młodzież ucząca się nie mogłainneżej postąpić. .Studjuige -w
Uniwersytetach: Columbia, New
York, Fordham, Rutger i innych,
młodzież musiała kształcić się naadwokatów, doktorów, /finansi-
stów, przemysłowców i t. p. a
kształcąc sig. na _zawodowców,
młodzież zaniedbywała kształce.
nie siebie na obywateli. Młodzieżdoskonale odczuwała w swoim o-
tłoczeniu -uniwersyteckim -brak
ideału - brak podstawbyłu. Bo
cóż znaczy być adwokatem, do-
ktorem, lub innym zawodowcem?Dla młodzieży to znaczyło być
nutomatem, znaczyło lo być po-
mocnikiem najniższego stopnia w
posuwaniu naszego całego ustro-
ju społecznego po szynach ego-izmu, brutalnej i oszukań»
stwa. I bez zastanowienia się
nad tem, czy jednostka rozumująca może być czem innem czy
nie, młodzież postanowiła wylę-
żyć wszelkie swe siły, ażeby nie
być automatem. Być ludźmi -
to stało się hasłem rołodzieży -ludźmi z sercem kochśjącem, z
duszą przesiąknięłą szczerością i
sprawiedliwością i z umysłemgotowym do wszystkich poświęceń
dla dobra  najszlachetniejszych
czynów, dla dobra wszystkiego,
co może przynieść większe szczę-ście i powodzenie całej Ludzko-
ści. P

Resillétem postanowienia. ta-
kiego byto: ..Tow, Pol. Studen-
tów _Kolegjalnych -w "Nowym
Yorku".

  

 

 

 

60 »
Czasy dzisiejsze są smutne dla

myślącej młodzieży. -Widok hań
by, szałów i nadużyć brutalnej
siły, daje młodzieży przykre wra-
żenia i nieraź czyni młodych lu-
dzi mało dbającymi o życie-o lowszystko, czego istnienie na tym
świecie od nich wymaga. A mło-
dzież nie może nie dbać o życiei obowiązkach życia. Młodzież
musi sumiennie kochać życie i
ale niusi ona doskonalić życie, u.
czynić je sprawiedliwem, silnem,
czystem i radosnem. Młodzieżmusi sumiennie kochać życia i
służyć mu. 1 dlatego młodzież u
niwersytecka w Nowym Yorku,
skupiona -w towarzystwo , po-
stanowiła pracować szczerze i
szlachetnie, otwierając swoje ser-
ca, dzieląc się oświatą, słuchającJudźi mądrych i doświadczonych
w ńadzici, że tym sposobem wy-
robi sobie zdrowe otoczenie, w
którem mogłaby lepiej poznać
rzeczy, piękne, sprawiedliwe i prawe, rozmiłować się wideałach i
przywiązać się do nich szczerze i
spieszyć do czynu z zapałem, zwytrwałością i cierpliwością.kk e
Tow. Polskich Studentów Ko-

Tegjalnych w Nowym Yorku
ganizownło się, aby pomóc uczą-
cej się młodzieży w przygotowa-
niu się, nie dla tego lub owego
zawodu, ale do życia. Towarzy-
stwo istnieje, aby ułatwić dla
młodzieży przywiązanie się do te-
go, co znajdzie najtrwalszem wko
ło siebie, do idel, do prawd, któ-
re wszystko przeżyją. .
Takie zakreślając cele i żąda»

nie Towarzystwa, młodzież śmia-
ło domaga się pomocy od ludzi
starszych i doświadczonych, Po-
móżcie przygotować nas do ży-
cia! Młodzież domagu się tej
pomocy, nie jakby nie dbała czy
1a pomóę kiedy przyjdzie czy nie,ale z prośbą, w której ukrywa się
prawie rozkaz,

  

Panowie -- powiada młodzież,
- nie przyszliśmy na świat z

sercem, z inteligencją i sumie.
niem dia stadjowania matematy-
ki, prawa, historji. /medycyny,
teologii itd.. ale przyszliśmy na
świat, aby żyć, Jeżeli nie dopu- 

ścicie nas do współdziałania zWami w sprawach życiowych, wsprawach, które więcej obchodzą
nas młodych, którzy dopiero
wchodzimy w życie, niż was star-
szych, powiadamy otwarcie żeźle zroblele. Nie żądamy nie in-
nego oprócz sposobności do pra-cyz Wami.
Takie oto są cele, zadania i

pragnienia młodzieży kształące-cej się Nowgm Yorku.: Takie -
bo ta młodzież wyrywa się do
czynu, do walki - do walki za
to, co kocha i czej, za sprawie-
dliwość, za znieważanych i uci»

 

i szlachetne, Takie - bo ta mło
dzież pragnie urobić swój cha-rakter w taki sposób, by z
wszystkiemi swemi siłami mogła
stanąć do służby życia.Dołąd przedstawiła młodzież
Polonji swe cele, zadania i wy-
magania, W dalszym ciągu mło
dzież prognie przedstawić sama
siebie. kok k
Około trzydziestu studentówpolskich na uniwersytetach w

Nowym Yorku tworzą nasze To-
warzystwo. Każdy z nich jest do-
brym polakiem. Z reguły każdystudent jest biedny, to też i w
naszem towarzystwie, czlonkowie

są biedni. Członkowie nie po-

chodzą jedynie ze stanu New

York, gdyż mamy i członków po

chodzących ze stanów: New Jer-

sey, Conn., Mass, i Pennsylvania.

Przy organizowaniu towarzystwa,

kiedy poraz pierwszy zebrali się

studenci na posiedzenie, okazało

się, iż każdy już od dłuższego

czasu myślał o towarzystwie stu

denckiem, Niejedni, to drudzy

byliby organizatorami. W tym

wypadku -organizatorami byli:

K. Kołkowski, S. Bredes, S, Kra-

jewski, B. Wysocki . Redgate i J.

Kopczyński. Cześć im za ich

pracę i trudy. Zarząd w pierw-

szym roku składał się z następu-

jących: S. Bredes, prezes; E. Ku-

berski, wiceprezes, J. Dziaduś,

sekretarz; S, Krajewski, kasjer.

Towarzystwo od czasu organie

zacji coraz to więcej nabiera sie

ty i coraz to więcej zasługuje na

 

poparcie ogółu. W tym roku

członkowie zakreślili soble wiele

pracy. Między innemi, człon-

kowie postanowili zapoznać szer.

szy ogół ze swemi postępami w

nauce i w życiu, składając nie-

jako sprawozdanie ze swej dzia-

łalności. Co niedzielę, na tem

miejscu, w „Nowym Świecie"

studenci otworzą swe serca i

szczerze z Wami, rodacy, poroz-

mawiają o rzeczach różnych, o

życiu szkolnem, o swych idea-

łach, o dobrych i złych wpływach

cywilizacji nowoczesnej na życie

studenta. Opowiedzą Wam w

czem znajdują podporę, uciechę

i siłę, a w czem cierpienie i smu-

tek, i wyznajge -Wameswe milo.

dzieńcze marzenia, swe zachwy-

ty, nadzieje, swój zapał do pracy

i wiele, wiele innych rzeczy. Stu.

denci chcą, ażeby Polonja

miała że do niej należą i że dla

niej gotowi są do najtrudniejszej

pracy.

Studenci proszą Was, rodacy,

abyście im pomogli utrzymać i

wzmacniać w sobie wiarę w ucze

ciwość, bezinteresowność i cno:

tę, i abyście pomogli im zawrzeć

przymierze z tem co dobre, by

walczyć z tem co złe. Studenci

potrzebują _niezawodzącego ich

przewodnictwa. Studenci pragną

żyć, wierzyć, spodziewać się i sza

nować.

Pomóżcie im!

Zarząd Towarzystwa w tym ro-

ku składu się z następujących:

Edward N. Kuberski, student pra

wa w Columbia, prezes; K. Kok:

kowski, student na kursie han-

dlowym w New York Uniwersy-

tecie, wice-prezes; J. Wójcik, stu:

dent w Columbia, sekretarz; 3.

Fibich, student na kursie handlo-

wym jw New York Uniwersyte-

cie, knuje:-

Członkami Towarzystwa są:

$t. Bredes, B, Ciereszko, J. Dzia-

dus, A. Grunwalski, A. Gutowski,

A.' Kmiotek, S, Krajewski, W.

szvsfllskl. J, Michałowski, 3.

Mieszkowski, H, Miłoszewski, R

Miłoszewski/ A. Passak, J. Pic-

frolewicz, K, Pyteli, L. Sikorski,

Z, Świerzyński, H. Wójcicki, L.

Wondolowski, N. Zawodniak, F.

Szymański; S. Grabowski, W. Bo-

gusławski, W. Rtkunrl W.

lański

 

  

 

"Wo.

 

 
  

Lloyd George, obecnie minister bez zajęcia, odbywa swoje
pqdróże agitacyjne w towarzystwie swej żony, wierzy bo-

wiem, że gdzie djabeł nie pomoże, tam kobieta zwycięży.

 

FRASZKI NIEDZIELNE

 

(Przykra sprawa. - Psychologia

Iapiducha.-Dla kogo człowiek

oszczędza? - Dobroczyńcy lu-

dzkości.)

Pisma amerykańskie doniosły

iż władze mają zamiar wejrzeć

w sprawy cen, liczonych przez

przedsiębiotców za pogrzeby lu-

dzi ubogich, -,

Jak się pokazuje, za skromny

pogrzeb płacą ludziska po 300

do 500 dolarów, co. jest na dzi.

siejsze czasy sumą olbrzymią-

zwłaszcza dla wdowy, obarczonej

kilkorgiem dzieci.

«060%

I któż jest ten, co te setki do-

Iarów z kieszeni biedaków wy-

ciąga?

Zajrzyjmy do wnętrza takie-

go""parloru" pana "undertake-
ra.
W oknie kilka trumień, wyście

lonych wiórami i obitych w śro-
dku tanim atłasem, niekiedy
przyczdobionym tandętnemi ko-
ronkami.

Dalej parę palm, ocieniają-
cych biurko pana przedsiębior-
cy, z typową, obleśną gębą i'mi-
ną głupio zadowoloną. O&ok nie-
go okrągła małżonka i czasem
jeszcze pyzata córeczka.

60 60 «

_ Co. robią? Obliczają radośnie,
ile wpadnie im do kieszeni z
tych pięciu pogrzebów, jakie już

 

dziś zamówiono i czekają na wię-
cej.
Każdy odgłos dzwonka telefo-

nicznego, to dla pana underta-
kera radosna nowina, że gdzieś
w pobliżu zamkuął oczy człowiek
- po którym najbliżsi lzy wyle-
walą.

Zaciera wiee ice mimowoli i

z godnością zbliża się do telefo-

nu, do którego przemawia gło-

sem spokojnym, pełnym miłości

bliźniego, a przytem w miarę

chrapliwym i w miarę

cym,

+00 60 +

Jednem z pierwszych jego py-

tań jest zawsze to. gdzie niebo-

szczyk był ubezpieczony i na i-

le?

Jeśli się o tem dowiedział, pan

pogrzebowy wie już wszystko.

Odrazu "figuruje" koszt cere-

monji pochowania zmarłego. -

Suma równa się zazwyczaj wy-

sokości. polisy. ubezpieczeniowej.

I taką sumę wdowa płaci za

paradę, na którą nieboszczyk o-

szczędzał przez cale życie. Co

tygodnia przychodził agent ase-

kuracyjny, brał dolara z centa-

mi i dziś za to kompanja ubez-

pieczeniowa płaci 500 dolarów

panu pogrzebowemu.

k 006 +

Za co? Za karawan, za kata-

falk, za świece i za automobile,

 

 

Ku uczczeniu pamięci Santos Dumonta,

 

 

sławnego lotnika

brazylijskiego, wzniesiony został pomnik w Rio de Janeiro.

Prezydent Portugalji de Almejda oficjalnie brał udział w

"uroczystościach i przedstawiony jest w samochodzie.  

 

 

  którymi znajomi1 I ja

dą na cmentarz, czyli - jak po-

wiadają - mają "rajda."

W rachunku wszystko jest zna

komicie uzusadnione i każda dro

bnostka jest zanotowana osobno.

Nawet ten wyłysiały wieniec z

odpowiednimi szerfami, przybi=

ty do drzwi domu nieboszczyka.

Rachunek zawsze jest mlace

mniejszy od polisy, musi bowiem

wystarczyć na pokrycie zapłaty

księdza, organisty i podzwonne-

go. Naturalnie, jeśli polisa ase-

kuracyjna jest poważniejszą -

ksiądz proboszcz musi mieć a-

systę. Zjeźdza się tedyz okolicy

kilku lub kilkunastu kaplanów,

z których każdy otrzymuje kil-

ka dolarów za występ i niebo-

szczyk musi się jeszcze po śmier

ci nasłuchać nudnych ich

sków.

6006 »

Jednem słowem, jest niejako

obowiązkiem pana pogrzebowe.

go postarać się o to, aby x u-

bezpieczenia nie pozostało dla

wdowy i dzieci nic, albo bardzo

mało,
«0 k 0%

Ile naprawdę powinien koszto

wać pogrzeb? Rząd federalny

płacił w czasie wojny za pogrzeb

jeńca wojennego w New Yorku

$25. Za to przedsiębiorca musiał

dostarczyć trumny, którą skła-

dano na blaszanym katafalku.-

musiał opłacić pastora i koszt ko

pania grobu, oraz przygotować

odpowiednio nieboszczyka _do

podróży na tamten świat. Wiele

miast -amerykańskich _płaci

przedsiębiorcom po 8 dolarów za

grzebanie ciał ubogich ludzi, nie

mających rodziny.

Znalazł się nawet jeden "un-

dertaker", który oswudczył że
 

Przebudowa

Powiększenie

SKŁADU

nie przeszkodzą

WAM

w nabyciu

MEBLI

i.

p

 za $50 może nieb bar-
dzo przyzwoicie pochować,

Cece

A tymczasem polacy i włosi
wciąż po staremu płacą po 800
i 500 dolarów za pochówek.

Biedują wdowy i› sieroty, ale
za to rosną fortuny przedsiębior
ców pogrzebowych. Budują s0-
bie wspaniałe pałace, rozszerza-
ją przedsiębiorstwa i stają się
w każdej osadzie czynnikami, z
którymi wszyscy muszą się l-
czyć.
A nikt nigdy nie poważy się

zwrócić uwagi na nich, bo każ-
dy jest z nimi związany w ja-
kiś sposób, zwłaszcza, że każdy
z nich stara się należeć do każ-
dego towarzystwa, a zwłaszcza
do asekuracyjnego, aby być bli-
żej tych, których ma nadzieję
w najbliższym czasie wywieźć za
bramę cmentarną.

Taki pan, ile razy pozna kogoś
nowego i ściska mu rękę, już
równocześnie okiem znawcy bie-
rze w myśli miarę na jego tru-
mnę i widzi go, rozciągniętego
na tanim atłasie, podścielonym
wiórami i uszminkowanego zrę-
cznie przez balsamatora. I wi-
dzi siebie, przystojnego w cy-
linder i czarny surdut stojące-
go nad grobem świeżej ofiary z
ming -głupio-żałobną - i czasa-
mi żal mu naprawdę poznanego
świeżo poczciwca. Więc częstuje
go cygarem i przy pożegnaniu,
daje mu swój bilet wizytowy.

W razie wypadku, co nie daj
Boże, panie kochany - mówi i
zmierzywszy jeszcze raz na oko
długość przyszłego nieboszczyka
(a któż nim nie jest), ściska mu
rękę serdecznie.

$+

 

Poczem wraca do swego, ocie-
nionego palmami "parloru" i
wraz z okrągłą małżonką i py-
zatą córeczką czeka na telefon
i na nowe ofiary.
 

Rozmaitości
 

Lndnoéé w Rosji ma obecnie do
wyboru dwa rodzaje cerkwi. prawo-
sławnej. Jedna t. zw. kościół",
a druga „kościół odrodzenia". Pierw-
sza powstała na gruzach starej car.
skiej cerkwi, .po uwięzieniu -przez
bolszewików patrjarchy Tichona, ja»
ko ciesząca się specjalną opieką rzą-
du sowietów.

Metropolitą „tywego kościoła"
stał wybrany Antonin, sympatyk bol
szewików. Wkrótce jednak nastąpił
rozłam, Antonin wystąpił i sformo-
wał „kościół odrodzenia", w k
nabożeństwa są odprawiane w języci
rosyjskim, niema chórów i ceremo-
nje są uproszczone

zo-

 

„żywy kościół" zachował z małemi
zmianami obrządki dawne.

Rosjanie obecnie nie wiedzą, co
mają robić. Chodzą od cerkwi do co-
kwi, wybiernjąc taką, która im się
lepiej. podoba

 

 

 

NA KREDYT

po cenach |.

niesłychanie

Tylko zadowoleni

goście odchodzą

Dla wygody pracujących sklep otwarty
wieczorami w soboty i poni

nizkich

 

Rękojmią rzetelności.

naszej, są lata nasze
go istnienia

 

od nas

 

nad

 

 

-OBSŁUGA NASZA NIE ZNA RÓŻNIC-

'PRZYJDZCIE, PRZEKONAJCIE SIĘ. - NIC

WAS TO NIE BĘDZIE KOSZTOWAŁO

  

 

 

Chas. Rosches|
|

SKŁAD MEBLI

232---1st Ave., róg 14-ej ulicy

New York, N. Y.
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PRZECIW TYRANJL BOLSZEWIKOW _|

65 BERLIN, 11 listopada. -- Wszy
scy górnicy węglowi i wszelakie
go rodzaju pomocnicy rosyjscy,
pracujący w rosyjskim Donie

2. ckim Zagębiu węglowym wyszli
.. wczoraj na strajk by zaprotesto:

" (wać przeciw tyrańskim rządom
„. władz bolszewickich, Strajk wła-

ściwie wybuchł w dniu Igo listo-
pada, ale przybrół cechy strajku
gencralnego, dopiero wczoraj -
sgdy rząd bolszewicki odmówił u-
czynienia zadość żądaniom gór
ników, którzy domagają się:

1) Zniesienia zakazu zabrania«
jącego górnikom zmiany miejsca
pracy bez pozwolenia władzy bol
szewickiej:

2) Natychmiastowej wypłatyza
Jegłych za trzy miesiące zarob»

; ków;
3) Swobody organizowania się

w unje obalonej przez rząd bol.
* szewieki;

4) Powrotu skazanych na wy.
"* gnanie na Syberję towarzyszypra

i eyza sprzeciwianie się zarządze›
niom władz bolszewickich w ko»
palniach;

5) Natychmiastowe polepszenie
warunkówpracy ;

6) Usunięcie wojsk bolszewic-
kich z zagłębia węglowego:

7) Uwolnienie towarzyszy gór»
ników aresztowanych za przestę-
pstwa polityczne.
Rząd bolszewieki zgadzał się

na omówienie z górnikami spraw

     

 

 

 

  

. wie na ogólną liczbę 245,000, a

 

 

nalury gospodarczej, ale z góry

odrzucił żądania górników natu-
ry politycznej, Wobec tógo strajk
górników objął cały obszar po-
ludniowe} Rosji,

Czytając żądania górników ro-
jskich trudno uwierzyć, że w

4 rząd: robotniczy, jeżeli
górnicy są pozbawienia zasadni-
czych praw, których swoim ro-
botnikom ' nie odmawiają nawet
państwa kapitalistyczne. Już naj
wy czas, aby bolszewicki rząd
przelał uważać się rządem ro-
botniczym, jeżeli gnębi robotni-
kówbardziej, aniżeli dawny rząd |
carski i powinien się raczej na/
zwać nowym czerwonym rządem

skim. Według bowiem sprawo
centralnego komilelu ro-

  

 

    
  

 

zdania
syjskich unji przemysłowych za
miesiąc. październik, tylko 3.017
komunistów należy do organiza- cji uminej rosyjskich robotników
metalowych na ogólną liczbę 576
000, a 4200 do unijnej ofganiza.
cji tkackiej na ogólną liczbę 280,
000 robotników, a 4900 do orga-
nizacji uninej robotnikówwydrze

3260 do uminej organizacji robo-
Iników przy robotach miejskich,
na ogólną liczbę 163,000. Wunij-
nej organizacji robotników wprze
fnyśle cukrowym komuniści liczą
zaledwie jeden procent ogólnej li-
czby robotników w tym przemy-
śle, a w innych gałęziach stano-
wią nieznaczny ułamek jednego
komunistg na 500 członków zor-
ganizowanych robotników.

  

 

Filadelfa

 

i Okolica
  

BACZNOŚC CZŁONKOWIE ZW. |
§0C. POL. OKREGU IV-GO
Wo FILADELEJT 1 OKOLICY

W myśl uchwały powziętej na
ostatniem _posiedzeniu _Kom.
Okr.; niniejszemzwołuje się kone
ferencję okręgową na dzień 12go

z listopada (druga niedziela mie-
" siąca) b. r. o godz. 10ej rano dD
Domu Polskiego, 213 Fairmouat
Ave.
Wobec tego pożądanemj

żeby wszyscy -delegaci
się punktualnie" na oznaczony
czas, jak również jest proszo.y
Okręg Nowego Vorku o przysia

a nie swojego delegata.
i Porządek dzienny konferencji

  

  

  

 

  cię konferencji.
t 2) Mianowanie Komisji Man

datowej.
3) Wybór prezydjum,
4) Sprawozdanie Komisji Man

datowey. .

Polski

Miecz
DZi6- w niedzielę - DZI

Pf w sali Domu: Polskiego
& FLIRT NAD OCEANEM
Parcywesoła farsa w trzech. aktach

Teatr Ludowy
pod: dyrekcja

wa Emcewicza.

  

;- Wtorek dnia 14.9o zoduinie 8 w
w sali Kościw Camden, N.J.

- WOJNA z żONAMI!Farsa w 3 aktach. Ponadto wodewil--- meW niedzielę, do godzinie 8 w
* w sali Domu PolskiegoWESOLĄ MUZA.

 

listopada

 

  

 

 

  

UWAGA!
    W Niedzielę ada 1. o dit peR

Tyanktora |

 

w tek ważnąa. - wstęp mowę oras na
* ZAWIADOMIENIE
 

w a. 12 1973 r.11 przed południem będzie wgrona nasi Rtaknicy ) prawa
i

  

golota przy Pinei. wo wtorek dnia opada odainte 1:20 wieczorem będzię dany:ma być kościPublics?erve na Grem «po odczycie dyskusja,1 Red® zaprossona. - Wstęp wojny 
Beli Telefon Kena: 2051

Dr. Franciszek Trygarart RICHMOND st.R r I ...hh, Pa.
otisowe;((_

2 60¢ pot
€ do » wiecz.

W Niedzielę do 1 po pol. 6 do 3 wiecz.
 
    

   

  

5) Sprawordanie delegalowod

+ -działowych.

Referaty: Agilacja i Orga=

nizacja.

Pomoc naszym pisincin.

Dyskusja,

Nasz stosunek Jo Mm. Sox

Party,

Wolne wnioski

Odroczenie.

K. Narolski,

« Org. Kom, Okr.

CO NAM NIESIE NIEDZIELA?

Miłośnikówscenyi

nych w tę niedzielę L.

listopada czeka nowa uczta ar-

tystyczna. Polski Teatr Ludowy,

który już wykazał, że

zawodowe, wykwalif

ty aktorskie, wtę niedzielę o gł

dzinie Smej wieczorem, w sali

Domu Polskiego, 211 Fairmount

Ave, odegra ar oly: farse w

Sch aktach, pod tyt.: "Flirt nad

Oceanem", czyli: "Kinematograf".

Farsa ta ilekroć była grana, złe

wsze cieszyła się niezmiernym po

wodzeniem, ostatnio -

czona na język angielski, ukaże

się w najbliższej przy

scenach. amerykańskich.

Zespół Teatru Ludowego jest

już nam znany, o ile więc, jak nas

informuje dyrekcja, w niedzielę

mą udział aktorzy tacy -

jak: Kowalewska, Emcewicz, Ro-

mański, Miller i inni, mamy więc

gwarancję, że "Flirt nad Ocea-

nem" giskism będzię bez zarzutu.

Oprócz sztuki wykonane będą naj

nowsze polskie wodewile,

Wierząc, że polonja w Filadel-

ji rozumie doniosłość takiej pla.

rówki jaką jest teatr, jakie stano-

wisko zajmuje w szczególności

na wychodźtwie, o ile możności

popierać będzie te przedstawie

nia. Tymbardziej, że dyrekcja

Teatru Ludowego, dała już do-

wód, iż stara: się wszelkimi możli»

wemi środkami stanąć na wyso-

kości zadania.

10)

11)

  

  

   

 

 

 

  

ODCZYT POL, UNIWERSYTETU

LUDOWEGO

W niedzielę, 12go listopada b.

r. odbędzie się czwarty z rzędu

odczyt naukowy Polskiego Uni-

wersytelu: Ludowego punktuainie

o godzinie Głej po południu w

Domu Polskim pn. 211 Fairmount

Ave.

Odczyt wygłosi ob. R. Ząbek.

Rodacy i todaczki, pragnący ko..-
  
 

Tel.: Kenslagton 2102.

"--- 8. ZALESKI
Pokrywa dachy emotę lub blachą.
Reperuje 1 ustawia plece 1 ogrze

" wacze. Robota gwarantowgne.

rzystać z ych

wykładów P. U; L., proszenie §§

o jak najliczniejszy współudział.

Wstęp wolny.

, -W.›Tyl, sekretarz.
 

 

 

 

! 3014 Almond Ave, : 1
1 Philadelgbia, Pa. -, K. 9. No 511
i Bardzo wit dzenie dzi| "KARTY SEKRETNE i d. No." j
E Karty mark! Beo; Bleykie: Steam | Ric0%e80-X..O. N., No., Hoty, 0d-
i bost; BlueRibban, Tally. Bro będzie się,% ile, dnia 12g

way: knx‘xczo; :m’l’kffi listopada, B. t. 'W Domu (Polskim,

ie sztuk, Dlustrowany 211 T'IirmmfnlAVm' ›
; og za 10 c. F. ZAKOBKL Członków'uprasza stano-

sio k';hfi'l'j:fvh',‘:““,’lb”"*7 wcze i puliktualne przybycie. '

  

ANATOLIJSKI SPOSÓB NA
PIIAKÓW

Gubernator Brussy, bardzo gor-
liwy inuzutmanin, wymyslit spo.
sób, aby prawa Koranu byly an-
chéwywunc. Koran: zabrania, o-

życia alkoholu, :Ktokolwiek prze

kroczy prawo, dostaje za karę 25

róży.

Należy polecić ten sposób Sta-

nom Zjednoczonym, które mają

tyle kłopotu z probibicją.

ZAWIADOMIENIA

ODCZYTY RADY

OŚWIATOWE.]

 

 

 

We czwartek, dnia 16-go
listopada Rada Oświatowa
Zł. Tow." rozpoczyna serję
odczytów w Domu Narodo-

| BACZNOŚCI
Koła P. 8. L, "Wyzwolenie" V-gi
Okręgu w Stanach New Yo

I New Jersey       

   
      

 

Plenarne posiedzenie Vo O
gu przy współudziale wszyst
Kół należących do tegoż Oki
odbędzie się wniedzielę, 12go li-
stopada, 1922 roku o godzinie 10
rano w Domu Narodowym Pol.
skim, 10-23 St. Marks Place (8ma
ulica), w New Yorku, na które
każde Koło Okręgu Vgo obowig-
zanę wysłać po jednym delegacie
na każde 7 członków a oprócz te-
go proszę każdego prezesa i se.
krelarza o osobiste przybycie na
to posiedzenie, ' |
Najważniejsze sprawy jakie bę

dą na posiedzeniu tem omawiane,
są: skonsolidowanie, pracy naszej |

sprawy przedzjazdowe Ekspo-
zytury "Wyzwolenia, jakoteż wie
le innych bardzo ważnych spraw,
a zatym każde Koło jest proszo-
ne jak najwięcej delegatówna to
pierwsze posiedzenie plenarne O-

 

 wym.
Narazie program składa |

się z 12 odczytów, które bę- |
dą wygłaszane we czwartek |
każdego tygodnia.

Jako prelegenci przyrz: ;
współpracę: Dr. Halicki, oo. *
W. Bojan-Błażewicz, ob. E.
Rybicki, ob. Kucharska, ob.
A. Korona, dr. $, Bogatko i
ob. P. Yolles. :

Pierwszy odczyt wygłosi
we czwartek, dnia 16g0 listo-
pada ob. W. Bojan Błażewicz
na temat:

„NAUKA I RELIGJE"

Początek o godzinie 8-ej
wieczór.

Wstęp wolny dla wszyst-
kich. Komitet.
 

  

     

 

Dawniej
Teraz

3225
160 Teraz

"ars
Kupon wart. 31
Oszczędzono16

Czem GRAFONOLA jest
najlepiej ten, kto ją posia

[FifthAve. Gra

     

 

W. Gawrysink, sekr.

D2Dawniej -$75

as
«upon wart. §1
Oszczędzono$16

rekordy, będziecie oczyma duszy spoglądać nie-
jako na największych artystów świata muzycz-
nego, którzy grać, śpiewać i tańczyć będą, Każdy
z Was kocha jakąś arję najlepiej-arję, którą nu-

kręgu Vgo wysłać, +
Cz

 

ć i pozdrowienie!
Jan Władysław Manowarda,

Sekretarz Okręgu V-go
37 East 2ist St, Bayonne, N, J.

YONKERS,N. v.

19-go listopada, Tow. Pol. Am.
Weleranów urządza  teatr i- bal
na sali Św. Bartłomieja przy Saw
Mill River Road i Palmer Ave.
Początek punktualnie o godzinie
4-j popołudnii

PASSAIC, N. J.

W niedzielę 12-go listopada o
wodz. 2-ej popołudniu w sali ob.
Tomczyka i Magdziaka, 83 Pas-
saie ulica, odbędzie się Masowe
Zebranie polskich robotników i

 

NOWY ŚWIAT _:Niedziela, 12-go listopada- (Sunday, November 12th) 1922

| ter wielkiego wiecu ogólno-robot-
| mrzego, Pedra ww
cięty wróg przesądów i wstecznić

, prawdziwy obrońca chłopa
robotnika, towarzysz H, Liwacz

Filadelf]i, Tow, Liwaez obmó-
przebieg zapadłe decyzji wy-

w, Police oraz pouczy i
far dyrektywy;ó-w jaki sposób
chłop i robotnik uzyskawszy raz
władzę rządzenia krajem, ma po-
siępować i wzmacniać swą
stencję - połęgując swą silę,
tak, by w bliskiej przyszłości
mógł zupełnie objąć inicjatywę
nad życiem społeczno.politycznem
Polski.

Za Oddział Z. S. P.
K. Ożga, organ.

 

JERSEY CITY, N. J.
 

POLSKI UNIWERSYTET Ludowy
878 Jersey Ave.
 

Dain 12 listopada, w. niedzielę o
godzinie 6 po południu odbędzie się
pokaz wspaniałych Obrazów Rucho-
mych
1. Wkralnie mlecznego gospodarstwa
2. Miny na morzu Pólnocnem
Wstęp wolny dla dorosłych 1 dzieci
W poniedziałek, o godzlitle 7:30 wie
czorem rozpocznie cykl wykładów
inż. Milewski, Poczem odbędzie się
posiedzenie członków P.U 1.

Marja Ostrowska

HARRISON, N. J.
 

Wniedzielę, dnia 12go listopa-
da o godzinie Gtej popołudniu na
sali Sokołów, 215 Cleveland Ave,
wygłosi: odczy

Dr. Aniela Kozłowska
pl. "Tatry i sprawa Jaworzyńska"
Odczyt -będzie -ilustrowany

wspaniałemi przeźroczami wido-
ków z Polski, oraz śpiewami, sto-
sownemi do tematu

 

 robotnie w Passsie
Zebranie (o przybiera charak.

 

Uwaga: Dr. A. Kozłowska, |
jest młodą uczony polską, nieda« '

 

wno przybyłą z kraju. Rodacy z
| i okolicy będą więc mie

li niebywałą sposobność usłysze
nin referatu o bogactwach i pig-
knie dalekiej ojczyzny.

KOMITET.

ZEBRANIA POLSKICH
BAPTYSTÓW

CZY TY CZYTELNIKU ZNASZ.
SWOJĄ RELIGJĘ!

wadzi cię do

 

państwa, kwestji
socjalnej i t. p.2 Czy religja Twoja
przynosi tobie pożytek czy stratę?
Odczyty o kwestji religijnej dziś

najżywotniejszej sprawie -z punktu
postępowo-chrześcijańskiego i nauko-
wego wygłaszane bywają w-następu-
Jących miejscach:

NEWARK, N. J.
Co niedzieli o godzinie dej po pos

na sali kościoła baptystów=
przy ulicy Lafayette i Prospect.

JERSEY CITY, N. 1.
Co niedzielę o godzinie 4ej po po-

| ludniu w ko Baptyskim - przy
Jersey Ave. ulicy.

Wstęp: wolny.

NEWARK, N. J.

ODCZYTY 1 SZKOLA

   

 
  

Zawiadamiamy polonię miejsco
wą i okoliczną, że klub oświato-
wy rozpoczął serję odczytów w

| domu własnym 256 na Court ul.,
Pierwszy wykład miał ks. J. Zie.
lonko na temat „Poruszymy z po-
sad: ziemię",
Następny odczyt odbędzie się

we wtorek dnia 14go listopada o
godzinie wieczorem, Wstęp
na wszystkie odczyty wolny,

Jednocześnie podajemy, do wia
że nauczanie dzieci, czy

tania, pisania, historji i gicogra«
ji polskiej, o ile zgłosi się od»
powiednia ilość dzieci, rozpocz.
nie się wniedzielę, Igo Istopa-

|

|
|
|

||
|

 

Uczyni Was szybko

właścicielem Grafonoli

MIESZKANIU -Waszem
wprost upatrzone miejs

znajduje się kącik -
ce na wstawienie GRAFO-

NOLI, na którą od dawna macie oczko. - Obecnie macie
sposobność kącik ten zapełnić.

Wybierzcie sobie GRAFONOLE - jaką Wam gust
dyktuje, a my dostawiniy Wa

centa wpłaty,

G2
Dawniej
Teraz

325
Kupon wart. 31

Oszczędzono$26

co

  

'dla rodziny-wie o tem

da, -Wsłuchując się w

ducha.

Kupon wart

to szczęście:- najleps

fonola Shop __

- SŁUCHAJCIE!

m ją do mieszkania bez
Przynieście ten kupon z so

rając sobie GRAFONOLE.

 

 

da o godzinie I0ej rano w tli
Pol. Klubu Oświatowego, Rodzi.

ce mogą zasięgać informacji i za»

pisywać dziatki listownie lub o-

sobiście w Komitecie  Oéwiato-

wym codziennie wieczorem i w

czasie odczytów u ob. A, Pujata.

Za Komitet:

A. Pujat.

Hartfo—NŁCoun.

ZAWIADOMIENIE
 

 
Zorganizowany tutaj został Ko-

ściół Narodowy Polski, pod we-zwaniem Zbawiciela.
Nabożeństwa odbywają się w

każdą niedzielę. W niedzielę dnia
T2go listopada o godzinie 4:30 od-
będzą się dwojakie nieszpory pod
Nr. 45 Church St.

A, Przybysz, tekr. fin.

 

DLA OSŁABIONYCH
PŁCIOWO MĘŻCZYZN

Potrzebuje nam posłać tylko
0 centówOstabient elowo mężczyśni. jakuier„OSR INW,, ND:*

 

  dek, wyteczyt juk temięcechorych pielowo mężczyzn. Jeśeli jesteśele chorey ptclown.. Jeseli dokucza Woniabienie. jeteli utracilicioatemoście atmenogl, 101 glowy, zatwardzenie.choroby nerek. lub in
am›ne ręce i

 

rosym MJak to czyiatv ,dani krótkimbi wie sier, tore
ba w
ia NOVO w
ta.bowfade

sic \ mariach veesonoch Iyo
Pdacorm "terone! malay WontProms Yog ha t.fe nie Jest to mail prima moths." als
Kompletoy rapem na "izoo kia ALWIOSNAIt aoorła" wylecznnie: Oferta (

wi ber awloid. wapktórej ganecie wiasteikije to ogłoszenie,
& my wyślemy wam środek natycomiast.

NOVO COMPANY
Box 3» ok#T. ż, BMOOKLYN, w. v.

DOLAROWY KUPON

WYPEŁNIJCIE PONIŻSZY KUPON!
JEST ON WARTOŚCI JEDNEGO DOLARA

I JEST PIERWSZĄ WPŁATĄ.
do naszego sklepu - wybie-
ty spłat ustanawiacie sobie

sami, nie płacąc gotówką pierwszego miesiąca ani centa!

  

  

L2
Dawniej $275

15Teraz
3100

si 
Oszczędzono101

wu
cicie z rozkoszą. Jest ona w postaci rekordu na
naszej półce, /
my ją Wam z największą. przyjemnością. Muzyka

zyz'śtodek na podniesienie

Wsłąpcie izapytajcie o nią,

(FIUST WOZNICKI

TELEFON:

. 708 Filth Ave., narożnik 22-ej ul., So. Brooklyn, N. Y.

, SOUTH 8123.
Dojazd: - 4th Ave. „Subway" do 25-ej lub Fifth Ave. Górna kolej lub tramwaj.

 

      

   pawl? 3165Teraz 140
            $2

Kupon wart. $1
Oszczędzono $26   

Zagra-

> 11041 Bal u Rzeźnika. >
Miłość Konduktora. *

11041 Rozmowa z
„606", Djal

11011 Gazeciarzy Warszawscy,
Chłopska Racja, Monolog,

a*

REKORDY

PRZYJDZCIE 1 POSŁUCHAJCIE

Włościańska Orkiestra.

Komiczne sceny i monologi.

11050 Już miesiąc zaszedł, Walc,
Górą Ślązacy, Mazur.

11050 Piękna Kujawianka.
Na Falach Warty, Wak.

10006 Kontynuj walcowas,
Rozweselaj

MONOLOGI

głychym, Djalog
og.

z
Pe

PARA!
/ $ r

Z .
7 ___DOLAR. |

7 _KUPON :

P ; o!!

Kupon, wypełniony należycie |
i przyniesiony do naszego skle» |

pu, jest WART JEDNEGO DOLA. [

y*

 

z RA dla osoby kupującej Grafoncię |

z Nazwisko A

+ / Adres 1. :!z

z Wiasto .. Stan A3

—————— --- - - - - - - - -z

  



 

 
Telefon: Drydocisumiernę iuchw-"bostuga.

DR. H. .I KORNBLUH W
nad sklepem United Cigur Stores

Wyrywanie zęobw per bu
Nonikorony, pyty i wrzekie

&ggje

___—___—
---

Znany tutejszy Adwokat i Notarjurz
JÓZEF HELLER

zas m. ze. TH NEW york City
y czarowo w Police przyjmuje

llncenil dla Polski 1 innych państw

Kuropy we wszelkich sprawach glo:
szenia przyjmuje powtae kancelarja

 

"-- DOBREZĘBY

poskk*zonówie
zby badane DARMO przer

DR. J. lflllSng’}:I
DENTYSTA SHI
wrzar *- wev.foo Art roeVC

Ta. Plaza 019%

Wasze

 

 

  
3 mae

WV
 

 
Tuiste: 1011.

JÓZEF HALICKI. u. D.

«nm.

"43 ”.i—m„sza me mk:

  

aint m

 

xaw Tag" '
__see-~]

pur.ewonouy ©080, vssam, carpe
eopznc wadr'“NNNo

""asrons art

mei: Dry Dock 2828.
Dr. M. A. lugolevuch, M. D.

63-2nd AvaNm York City
s

Leczenie «:erka i diagnoza za
mocy Xoray»  

 

 

Dr. L. Landis
i

Lec: chroniczne choroby krW
nerek i pęcherza,

mężczyzn,›kom.
conZL

9 ramo do 10Wisczd‘r
d $" rano dood8, rete.MJ

Dr.1. Landis
140 Rast 22nd. Streetblisko Seiej Ave.New York City

popes

- DZSIAJ
W Domu Narodowym Oddział

I-szy-Zw. MH, Pol, urządza przed»
stawienie teatralne i bal, Ode-
graną zostanie piękna sztuka lu-
dowa w4-ch aktach, ze $piewami
i tańcami pod tytułem:

„DLA ŚWIĘTEJ ZIEMI".
Grają tacy amatorzy jak pani

F. Mazurkiewicz, M, Mrozówna,
J. Lenczowski, J. Lewandowski,
T. Huk, W Machnik i inni.

 

PANNA M, MRÓZ
szeroko znana w amerykańskich i pol-
skich kołach śpiewaczka będzie atrak-
cją wieczoru Związku Młodzieży Pol.
skiej. Pannę Mróz czeka piękna ka-

riers. artystyerna
 

Nazwiska tych amatorów, ogól.
nie znanych, jako najlepszych w
naszej dzielnicy, przemawiają sa-
me za siebie, a sztuka „Dla Świę- |
tej Ziemi", która będzie graną po |
raz pierwszy w naszej dzielnicy,
odznacza sięgłęboką treścią, pig-
knemi śpiewamii tańcami.

Kto chce mile przepędzić wie-
czór w niedzielę dnia 12 listopa»
da. ten niech spieszy do Domu

WYPADKE AUTOMOBILOWE

Zeszłego tygodnia kilku pol-
skich chłopców padło ofiarą wy.
padków automobilowych, pono-
sząc lżejsze i cięższe rany, 1 tak:
Samochód J. Masko, inspektora
policyjnego z Albany, N. Y., na-
jechat by! na 12-letniego Edwar-
da Wenerowicza, z pn. 190 Eagle
ulicy, przy ulicach India i Man-
hattan Ave. Chłopiec przecho-
dząc przez ulicę odrzucony został
na 20 stóp od samochodu, odno-
sząc bolesne rany na całem cie-
le. Opatrzył go dr. Brennan ze
szpitala pobliskiego, poczem od-
wieziono go do mieszkania. Sa-
mochodem kierował John Halo-
dak; 306 Ashburton Ave, Yon.
kers.
Aktorka Bessie Clayton powo-

 

) żąc samochodem wzdłuż Manhat-
tan Ave, najechała na roku uli-
cy Calyer na Edwarda Sadów
skiego, lat 9, zam, pn. 178 Green-
point Ave. Chłopiec jeździł po
ulicy na kólkach, i zgodnie ze zda
niem widzów, miał rzekomo zje-
chać z ulicy i w drogę maszynie.
Sadowskiego również opatrzył
dr. Brennan ze szpitala Green-
point,

KRWAWA KŁOTMA

Wielki tłum gapiów zebrał się
zeszłej niedzieli przed dom no-
szący nr. 62 Green ulicy, w któ-
rym mieszka familia Kerszow-
skich i Solibów. Familje wspom
niane żyły z sobą w pewnej nie-

 

 
Związku Młodznel) Polskiej.
Początek o godz. 6:30 wieczór.

„WIEC SOCJALISTÓW

 

Bardzo często spotyka się róże
ne korespondencje z Brooklyna,
lecz nigdy nie czyta sig 0 oddzia-
le Związku Socjalistów Polskich
„Naprzodzie", który od szeregu
lat ma swoją siedzibę w Domu
Narodowym przy 261 Driggs Ave.
Oddział „Naprzód" istnieje. do-

syć dawno i zna go dobrze cała
o ja w Greenpoint4 okoli

 

 
 
r___——————w-—j

NOSA, GARDŁA, U
1 OCZU SPECJALISTA

godstoy: tess LiL. Wien 4-1.

pa. z. satmmrow
tis m. isan vides pom. 3 a 9 Ave)

 Taltco #270.
|___

116 omtócie tej sposobności

 

 

75. Kurs za $50. w tym tygodniu

INSYRUKCJA
AUTOMOBILOWA

E4 POSADY!
rowe mast was praculy

Detain, giye mig NK:
ous od z> do 50 dolarow

tygodniowo.

siada
82mm: mogea £ 1921 r
Tyco uczysiy pu polsku kierowania,
jazóy i Sk, ware (rara do 40h

oj:u się fa-arceumy pusudy. Uczcie

1:0: który popłaca. Dl. pracujących
strom otwarfta v miedzielę.
Puzcw po kataiog darmo ao8

AKŁNA AUTU SCHOOL

154 Wet 54th St., New York

 

  

     

        

   

        
          

 

EAST 10 STREET
blisko Trzecoej Avenie

Dajemy I’K)amie ”::”-
w co
1wildf". uuwmnbćllch e-
» konquJi waran-

755:ooka pozwolenia:Rlas, dilennts

  

KompLerny'Kune. seee

   

 

E"dnka" 16"Iistofiadź"r. b.o
dzml urzqdza wieczo-
remo godz, &-¢) Wie Ludowy w
domu Narodowym .przy Driggs
Ave., na górnej sali, gdzie będzie
przemawiał tow. H, Liwacz z Fi-
ladelfji.
Poządanem by było, ażeby po-

lonja z Grechpoint i okolicy przy
była licznie, temat bardzo boga.
ty,

 

ównież podaję do wiadomo-
ści, że w dniu 19 listopada r. b.
"w niedzielę o godz. 7:30 wieczo.
rem, oddział „Naprzód" Z. S. P.
urządza bal z przedstawieniem,
gdzie zostanie odegrana wspania:
ła sztuka ludowa p. t, „Maciek
Samson".
Przed dwoma laty Maćka Sam-

sona grano przez
mon) oddział z wielkiem powo-
dzeniem, publiczności było dużo.
Mamy nadzieję, że i tym razem

polonja dopisze, dlatego że role
„Maćka Samsona" obsadzone są

 

   

j wymie- |

zgodzie, do kul yjnego zaś
punktu doszło wspomnianego
dnia, gdy błaha rzecz rozogniła
umysły, Wszczęła się wielka któ-
tnia.
szny krzyk kobiety d z

W niedzielę wieczór stra- |,

Ukararly
- Słyszałeś, Stacha za pocało-

wanie panny Bronisławy wpoli.
czek
kory.

skazano na trzy miesiące
To fujara,

Wcale mała kara... Mnie za
to samo skazano niegdyś tia do-
żywotnie ciężki

 

POSYŁAJĄC-

PIENIĄDZE

DO EUROPY
nie zapominajcie o miko
mitej obsłudze naszego
partamenta len‘nianew
Dzięki naszym konekcjom,
możemy wysyłać mmm do
Polski n naj

 

   

 

Wielki skład Ubrań

gotowych i na zamówienia

C. & A. GOLDSTEIN
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1138 Manhattan Ave.
. róg Boz St., GREENPOTNT..

Tel. Greenpoint 0567
  

POLSCY LEKARZE

   
@reeapelat #711.

Dr. Ludwik Grycz
126 Eckford St, Brooklyn.

i- meivints,
$ TidesStsRIE
 n

szybciej i najtaniej.
Mała próba przekona Was,
te to, co"mówimy o doskona-
łości naszej obsługi jest o-
parte na (aktach.

 

Po blmu informacje należy
udać s
(abe%
47 płacone w naszym

01MY
nościowym.

Pieniądze deponowane
przed B-rim dniem miesią-

rejkolwiek z

specjalnym Depar-

$1.00 otwiera konto.

ca przynośsą procent od
1-g0

Teiston: 4511 Grorapelnt.
DR. JÓZEF GLAMKOWSKI

BURDENEX

CZYKCIE ZAKUPY W GREENPOINT

6.

TE SPECJALNOŚCIVAPONIEDZIALEK TYLKO!

783-189 MANHATTANAVENUE

  - .
Prawdziwe ?;"md; Pilśniowe
Korkowe Na [:ng ; Maty Szyte na pree. /
Linoleum lke W mlan w niebtes.

Olęty z dosko. (2 yardy szerokie) 27 x 54 lll yicn, ciem..różonalego materja. [¢16té z doskona.| _emelowane wych 1 innych *
kolorach mate. (
rit. 18236 c. po Y}

39:

wykończenie, ró
imo desenie, po

49¢

lego materjału,
w ślicznych de-
senlach -. po

79¢

łu, rozmalte d-
czne desenie, po

79
      
 

  

kw. vano szrukA
kw. vano szrukA -)i

DZIECIECASPODNIA DAMSKIE GORSETY' i
R

Jersey f'bhmkbiemwe do kostex, | Rétowe 1 biato, średnie lub niekie 7
z długiemt 4. wiel. blust z g ki
0PA/:OOOa::0

„UNIONSUITS"DLA_ InBANDEAU BRASSIERES"
DZIEWCZĄT 1 CHŁOPCÓW | Różowe i „Novelty - materia ¢
Szare 1 biate, sięgające do kostek, także w sktynowych
osobne koszulki z długiemt
rękaw., wielkości 20 do 34, po

%. paskach z
toche" - gumą z t

79cywmlkaścl aoat ... pa” " 196

„PAJAMAS DLA | DAMSKIESPÓDNICE-
CHŁOPCÓW |Satynowe czarne 1 inne ładne ko.

Z grubego fianelu, w niebieskich !/ lory. Cięte w prostych Injach 1
różowych punch wielko.94:wykończone w zakładki
bet 8 do 16 -

MÓWIMY PO POLSKU

  

 

  
s azpronp ava.

mae aie tap at
 
 Otorce. gednizy

or i tn a przetnie; aa
wieczorem. W'ad 10 do 13

prost.
  
 

DR. E. W. LIPSCHUTZ

cxonont sorpra

 

I Tonic ss usa

 

 
 

domu zwabił sąsiadom. przed ten

że nikt jednak nie odważył zię

wejść do wnętrza. Gdy nadbiegł

policjant Sweed ze stacji Green-

point, znalazł panią Kerszowską

leżącą na podłodze kurytarza,

zbroczoną krwią obficie. Miała

rany zadane nożem po całem nie.

mal ambulans.

"Doktór Kauf "opatrzył kobiecie

rany, pozostawiając ją w miesze

kaniu, poli t zaaresztował So-

libę, oskarżając go o krwawy na

pad. Sędzia Folwell w sądzie

Bridge Plaza postawił go pod kau

ją $1000 do czasu rozprawy.
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  Phous Gresapeint

DR. ANTONI PETRIKO
DENTYETA - CHIRURG

a» avmits
sor, Worth dh 99.

Witisnsbargh.
|--- pie

GIERPIĄGY

NA SŁABY WZROK

LUB BÓL GŁOWY

©

Gruntowna bul-nie oczu
R. 8. SOMELS

 

 

 znanymi
jednokrotnie dali się poznać pu-
bliczności i grają bardzo dobrze,
co dadzą zobaczyć rodakom w
niedzielę b. im. .o godz. 7:30 wie-
czorem, ;

Podaję do wiadomości, że od-
dział „Naprzód" Z. S. P. odbywa
swe administracyjne posiedzenia
w każdy I-szy, a dyskusyjne w
3.ci piątek każdego miesiąca o
godzinie 8-ej więczorem w Domu,

górnej sal: nr. 10.
W, Gruberski.
 

NA ŚWIĘTA

Macie zamiar zakupić  Grafo-
nolę na święta! Jeżeli tak, nie
zapomnijcie że mamy w Brookly.
nie dość sporą liczbę |polskich

sklepów muzycznych, które po-

trzeby „Wasze zaspokojąnape-

wno, Nao chwali6 cudze bogi?
Sklepy te ogłaszają się regularnie,
w „Nowym Świecie". Ogłoszenia

azylucle uważnie. i bierzcie z.

nich naukę.
W następną niedzielę odbędzie

się pierwszy koncert polskiej

twem pp. Wapnowskiego i Ro-
szaka. Program ułożono bardzo
piękny i nasi rodzice winni

wzbudzić wnich zamiłowanie do

muzyki, sce - soła Me Cad
  

 

którzy nie- |'

Narodowym przy Driggs Ave., naj

szkoły muzycznej pod kierownic:

brać swe pociechy na tenże, aby ["

 
Tai cons.

uses me
Lapm...-Ikap:

speca
O

nano”OPTICAL Co.
AW Ayn.

Nunn"urn-Mi Test. *
  

 

TYLKO

DETEKTYW

NIE JEST NIGDY BEZ

PRACY BARDZO DO.

BRZE PŁATNEJ!

~lcesz zostać detekty>

wem pod gwarancją, w

bardzo krótkim czasie?

Pisz dzisiaj, ›lub przy»

chodź natychmiast do:

DETECTIVE

SCHOOL

17th STREET -

BROOKLYN, NY.

. FIRST

 
--- 

 

M3

 

 
Wysyłany pieniądze do
Polski i wszystkich części

świata bezpiecznie.
    

BROOKLYN
227 Haremeyer SL.
110 Grand St.
714 Brosdway

i , 84 Broadway

5
1696 Myrtle Are., Ridgewood

 

 MANHATTAN
481 Bighth Ave.
139 Broadway

Aniton: Mesta 000.
BL M. Leerandowski, M. D.

Precjattny:«op4-4 m1-4 pe pot.wieesscem  

Tow. Śpiewu Moniuszko w Brooklynie, N. Y.
urządza

WIELKI NASKOWY BAL
W SOBOTĘ, DNIA 25-go LISTOPADA 1922
w PROSPECTHAL] ProsJudblisko Sej ave.

rooktyNt
Cena lulehl 85: z garderobą War Tax

MUZYKA PROF. JOHN J. NOLAN
Początek o godzinie 1130 wieczorem

   

nljpxekmljsm i najoryginalniejsze kostjumy,
, Panów i Grup
zaprasza

  

Do licznego wupółudzu
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Juma, szJonas f"

9979,
Dr. Marion R. Słudziński

.orisówz:-1-1 je peł. i 6-6

 

pom. Deford hos 1 Bórry inaxo0%UTE, x. T.
 

M3c3otkowslq
peg    p   

  

WĘDLINY
mego wyrobu posiadają w sobie smak, które.
rego nigdy się nie zapomina. Już pierwszy
kąsek nęci. Do wędlin używane jest najesyste
sze, zawsze świeże mięso. żądajcie od swego
kupca gwarantowane produkty.

149-151 N. 8th St., -=Brooklyn, N. Y.
 
   

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa biura w Broskłynie

   
 

 

Jun Wapnownklego

L. VIAWRZYKOWŚKA

KONCERT I BAL

"POLSKIEJ SZKOŁY MUZYCZNEJ
l pod. kierownictwem

odbędzie się

W SALI MeCADDIN, przy Berry ulicy
pomiędzy South Z

W NIEDZIELĘ, DNIA 19-go LISTOPADA 1922 |
POPISY UCZNIÓW W LICZBIE 50. WYSTĄPIĄ ARTYŚCI: PANI

P, JOŻEF KALLINI, TANCBRZE, ORAZ
FESORZY SZKOŁY

POCZĄTEK0(:OIMINIE 1:80 WIECZORFM

  

-- PIANINA I FONOGRaAFPy __
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NASZE MEBLE SA GWARANTOWANE
  

i Stanisława Roszaka | I
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POLSKI ZAKŁAD„FOTOGRAFICZNY
muuu w ta"oanywrSO

M. LIAUKO [CZ
$08 Bedford Ave.,

Medtord Ave, i n.m- Tim m.

 

    

  

Jest porą ['o-kmŁktureJkażdy
zaopaIruje się w wygodne, trwałe

obuwie, mające przetrwać całą

zimę.

POTRZEBY WASZE ZASPOKOI W ZUPEŁNOŚCI

 

ooklyn, N. Y. %>

 
 
 

LAWA
OM aymrzm
manga my

on: cire

UNION ROOFING CO
oriegiet 1awm„tie, matma,'hlllukl Łupkow

"KENNY, DRABINY H

270-272Oddam!Street
Telefon: Greenpo

 
whbareis" Asta

 

y, Orablny I
SKYLIGHTS" )

BROOKLYN N. Y.
  

      

   

  

POLSKA AKCYJNA SPÓŁKA OBUWIA |

„BIAŁEGO:ORŁA" )
| 977 MANHATTAN AVE,, GEE)POINT

: South 8289.
z.A. Beck, Kontraktor Ciesielski 1 BudowlmyCiesielski Muku-robota 1 r

tów. - Wasglkiegó rodzaju dachy i roperacje
z,” - Sth Ate. So. Brooklyn, N. Y.

 

 

 

 

     

68 Nassau Avenue,

 

ZALOZONA W ROKU 1005 -

mego i są przez ckaze
firmy amerykańskie - znane będąc z dobroć i tonu. Korzystaj.
cie z cen fabrycznych! Sprzedaż hurtowna i detaliczna, Ceny na

żądni-' Moja gwarandja dwuletnie doświadczenie

W. WILKANOWSKI

Brooklyn, N. Y.

   din, na Wi  

  

   

 

A. CISEK|

Kontraktoerlękytrycz'iąiy '

568 Manhattan Ave."
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NOWY SWIAT

 

 __Niedziela, 12-golistopada(.Sunday,November12th) 1922

 

 

- Kronika miejscowa

 

Dzisiaj --Xlxrcma
 

Dzisiaj -pochmurno. ciepło.

RUCHOKRĘOKRETOW

DO NEW YORKU:

Niedziel: Celtie z Liverpoolu,

Finland z Antwerpii,

Mt. Clinton z Hamburga.

ODPLYNA 4 NEW YORKU:

Sobota: Homerie do Southampton,
America z Bremen,

Ryndam do Rotterdamu,

Carmania 'do Liverpool

Gothland do Antwerp  

TEATRPOLSKI
pod dyrekcją:

T. Wandyez i W. Ochrymowica

L. Kowalski, administrator.

SOBOTA, 16LISTOPADA
Sala BiałegoOrla - Jersey City

GNOTLIWA ZUZAWNA

- NIEDZIELA, 19 LISTOPADA
Washington High School-New. York

POPYCHADLO

 

DZISIAJ -"HRABIA LUXEMBURG"

Washington. Irving: High School.

New Yorke

 

Między młotem a ko-

wadłem

Rick |tamaijory |n> Broadway

wstrzymany został przez cał godzi»

nę, gdy 19.1etni Michał Tusselano do
stał się między dwa: tramwaje. Pa-

sażorowie, publiczność 1 policjanci

wspólnie pracowali nad tem, aby oba
wozy jekudjostrożniej odebylć i wy.

dostać ciało Tusselano. Przywołane

pogotowie ratunkowe  odwiozło nie.

przytomiiego Tusselano do szpitala,

zdzio stwierdzono 1ż ma złananą kość

paciorzowy.

Młodyzbrodniarz

Lester Gerstenberg, 17 lat, na po-
lowaniu w Catskill rastrzelll swego
aferyma, a rwlold wrenell do rzekl.
Weroraj preyinal się do winy. W, są-
dzie zeznał, iż otruł swego ojca i wu.
ja 1 że matka skłoniła go do tego.-
Aresztowana matka Gerstentergu po
wiedziała tylko, że wszystko wyj
na jaw. Młody zbrodniow
zuje zadnej skruchy

 

  

 

 

Powieść w skróci

 

W domu m. 52prey 117 ulicy, mie
szkał czarny człowiek Józef Reed -
który miał żonę, również jak noc czar
ną. Jak zawsze i wszędzie, tak, tu
doszło do nieporozumienia wskutek
czego Reed kilkakrotnie swoją -żonę
pobnął nożeny kuchennym, tak umie.
„ma i) t. wyztonęła ducha: -Za-

póżno przypomniał sobie, że za to

zwykle czeka fotel elektryczny, Nie

było innego wyjścia, jak dobrowolnie

przenieść się na drugi świat. Odkrę-

eH więc kurek, rurę gumową włożył

do ust i wdychał gaz świetlny. - Ale

gaz nieznośnie cuchnie, wskutek tego

zauważyli to sąsiedzi, którzy wys

dzil drzwi i zajęli się ratowaniem za-

mordowanej jakoteż samobójcy. Jego

odwieziono do szpitala; gdzie praw»

dopobnie odzyska przytomność, ją od

wiesiono do kostnicy. Co na krzeseł.

"Ku elektrycznym siedzieć ma _nie

atonte.

 

Miller i Smith w sądzie,

; Dowcip przypadku. - Weroraj od.

Nya się w sądzie brooklyfiskim roz-

"prówa między Isidorem Millerem -i

James H. Smithem. Miller fest fo-

brykantem ubrań a Smith kupcem z

Orange County. Smith przejechał i

ranił Millera na ulicy w Brooklynie,

co skończyło się procesem o odszko»

dowanie.

y ns

BLOSSOMTIME %

Najwięksay “unfit?!“eunuch-. Jakl We“:

Teraz w CENTURY Tn!
Central Park

o 8:0:
Po południu: środy i Soboty.

rd STREET AND 6th AVENUE
największe

A 

 

 

z

  

  

 

poznać z celami /Kasy Chorych.

Dob muzyka.

Fun

Patroluigey w samochodzie .poli-

cjanct rauwatyll na 35 ulicy zgrają

chłopców, którzy bawili wię na ulicy.

Jeden x nich - dla fun -- raalarmo-

wat straż pożarną. Policjanci aresz.

towall 2, i donieśli o aresztowaniu ich

rodzicom, żądając -kaucji. -Rodzice

oświadczyli, 12 nle inają nie przeci.

who temu, aby chłopców zatrzymano

w więzieniu. Tak też zrobione.

 

W kostnicy

William: Smith pornal w kostgiey

zwlokT swogo brata Austin Smitha,

który zamordowany został prod chit

ską restauracją Shanghai /Chinese

Restaurant pn. 200 prey 68 ulicy,

Dotychczas policja nie wyjaśniła tn.

morderstwa.

Pożar

 

 

Giowcie trzech  hoteldw: ..Claridge,

Lenox 1 Astor opuściit pokoje 1 w po-

płochu udali się na, ulicę, gdy 14 si.

kawek straży połarnej _zajechało

breed dom pn. 14 prey 44 ulicy, gdzie

wybuchł połar w restauracji, Pożar

prędko uguszono, a goście z przyjeme

nością. wróciii. do ciepłych pokoho-

telowych.

i 300000dolarow

z “all Street.donoszą, iż jeden ź

Iixzurderów .politycznych wygrał ,za:

kład w wysokości 300,000 dolarów -

dzięki zwycięstwu gubernatora Smi.

tha,

Nmzczęlhwywypadek

Hln Coleman, “cues 33 lata, 10.

stale. émferteinie raniona, gdy obee-

#i wyreucone z okna'drlewletnastego

piętra domu pn. 382 przy 6 Ave. spa-

| diy na. jef głowę 1 przębity czaszkę.

Panna: Colemdn natychmiast straciła

przytomgość. W szpitalu z trudem

oddalono obcęgi» Lekarze są zdania,

Iż otiara nieostrożności przypłaci ży-

ciem, Policja zajęła się t, sprawa

 

Zabawna" historja

 
W domu pn. 104 przy 80 ulicy po-

kojówka znalazła w szafie złodzieja.

żywego i bardzo grzecznego złodzieja.

Na krzyk dziewczyny przybiegła po-

ni domu i czempredze} telefonowala

no policję. Złodziej grzoe@ńt@: powie-

dział „Niech się pani nie trudzi, sam

się na policję zgłoszę" -- poczem u-

ciekł. Po kilkunastu minutach are-

sztowano go u golarza przy tej samej

ulicy. Aresztującemu go policjanto-

wi Andrew Dack, tak jegomość się

wabi, odpowiedział, iż chciał porząd-

nie wyglądać. Znaleziono przy nim o

Kradzione bituterje,

  

 

: Dźungle

Przed domem pn. 85 przy 10-j ulie

cy odbyły się karkołomne wyście! sa-

mochodowe i iście nowojorska strze-

Imnina, Policjant O'Connor w konień

derowanym samochodzie ścigał czte-

rech bandytów, którzy w samochodzie

veiekali. Samochód najechał na słup

konstrukcji kolejowej, a jeden z ban

dytów trafiony kulą rewolwerową w

głowę, zmarł na miejscu. Szajka ban-

dytów ,"”?in się, przemytnietwem,

Niemoralny skrzypek

Sędzia, Herbert skazał nauczyciela
muzyki Juljana Andreas na 60 dni
więzienia za niemoralne. zachowanie
Ssię w obecności 8-ltniej uczennicy,
S. Schachter. .

 

Simon w kozie

Samuśl Simon, 32, obecnie w wię-
zieniu za to, iż pani Genowefa Tho-
mas, 24 jest ładną. Podobała mu się
bardzo, tembardziej, iż spotkał ją na
ulicy: bez towarzystwa, po północy,
Dzięki tym okolicznościom Simon był
nreyromantycznie nastrojony i na-
 

Sze | n

POLSKA ROBOTNICZA KASA CHORYCH
Oddzuł I-szy w New Yorku

urządza

- TOWARZYS.

-WSOBOTĘ, DNIA 18-go LISTOPADA 1922 ROKU
W DOMU NARODOWYM

19-23 ST. MARSK PLACE (B, $m wl.) NEW, YORK
Początek o godzinie Tej wieczorem

Zaprasza się wszystkich tych, którzy się chcą dobrze i za.

trętnie narzucał się ~enotliwej. pani
Genowefie. Policjant pełniący służbę

Ave. nresztował: zuchwałego

 

Simonai odesłał go czemprędzej na
i dłuższy pobyt zą kratkami,

  

"Różne

  

 

   

   

      

          

     

  

UWAZAJCIE NA ZNAK

Norwegskiego „Rybaka

którą kupujecie.

Scott & Bowne, Bloomfield, \ J.

który zapewnia dobry gatunek; |
znaczek ten znajduje się na każdej butelce.

SCOTTS EMDLSION
zapewniając wam najczyściejszego gatunku, zdrowie da-

jacy, bogaty w witaminy tran, przyjemny do brania,
prędko asymilowany i dający siłę. „Znak z Ryba-
kiem"

.

powinien być na kazde] butelce emulsion,

l

 

22-18
 
MIĘDZYNARODOWY
DOM WESOLOSCI I ROZ:

RYWKI HIPPODROME
 

thom

| SPRZEDAJEMY, ropimy 1

|
Największy teatr swmla. -

nerend.
UJEMY wszelkie»

 

Piano:
w nie

WY w
k. & Bros.

T1 Third Ave
W 4 12 ulley

 

pom
 Miejsce wszyst

kich narodowości

 

Znajdziecie wiele dobrych miejsc
dla rozrywki w New Yorku lecz
Hippodrome tworzy klasę. dla siebie.
Tysiąc aktorów i aktorek przemawia
Językiem zrozumiałym przez wszyst»
kich. Językiem tym jest muzyka. Bez
względu na to jakim językiem wła-
dacie, czy rozumiecie po angielsku
szy też nie, ubawicie się z pewnością
w Hippodroniic,

Przedstawienie nazywa się „BET-
EP

  Innemi słowy dziesięć! przedstawień
w jednem. Lepszem mianem dla Hi
podromu byłoby ZRÓDŁO  SMIE-
CHU. Śmiech, wesołość, radość oto
wrażenia" z Hippodrómu. Raduje się
serce,..a troski „oddalnją .si
Bogaci i ubodzy spotykają się na tej
samej drodze szczerej radośći. śmie
To i cieszą się wspólnie. Widok kruka
chwytającego piłkę, konia tańczące-
go walca lub słonia tańczącego polkę
musi każdego ubawić, „Better Times"
jest dowodem, iż Hipodrome jest kom
binacją, opery, Gperdtki i tyrku. Wy-
obrażcie sobie tysiąc aktorek i akto-
rów z Praneji Hiszpanii, Polski, Nie
miec, Włoch,. Austrji, Rosji, Chin,
Czechosłowacji,, Skundynawcji itd. nu
jednej scenie z jedynym celem ubn-
wienia Was. Trudno sobie wyobrazić,
a. tak łatwo widzieć. Wszystkie „ko-
bie podmiejskie górne i tramwaje za-
trzymują się w pobliżu Hippodromu,
który mieści się przy 43 ulicy i Sz5.
stej Ave; Hippodrome posiada 5647
miejsc, przeszło 2 i pół miljgka osób
uczęszcza do Hippodromu wsezonie.
W, przeciągu roku gośclo z 37 Sto.
nówi z 15 krajów zwiedzają Hippo-
drome, Przez cały sezon kasjerzy ma-
jn wekasach po 570,000. biletow pos
ręką. ="
Jest to dom śmiechu, radości 1 ro:

rywki. Zawsze tam jest 1000 dobrych
miejsc po 25 procent na przedstawie
ia -popołudniowe i 1000 -dobrych

miejse po'50 procent na przedstawie
min wieczorne. Każdy musi być w
Hippodromie _i widzieć ,„Better

i Times",
ZYGMUNT GOTTLOBER *

   

  

  

Nieprzyjemna kombinacja
 

Louis Gerner, wlaéeiciel salunu pn.
182 przy Brook ave. zauważył nad
ranem, gdy otworzył salub, iż w nocy
złodzieje odwiedzi go i zabrali 650
dol. z kasy. Donié#t-o tem posterun«
kowemu, który pełnił służbę na tej
ulicy. Poczeiwy .policjant, -szukając
sladów włamywaczy znalazł za sto-
Tem --wódeczność, Co sig po tem
stało latwo: odgadną

KALENDERZYK WIECÓW
Związku Soc..Pol.

na których będzie! przemawiał tow.
H. LIWACZ z Filadelji

12go listopada, 0 godz, 2e) po pol.
w Passnie, 88 Pasaie ulica,

13-go listopada, Elizabeth, N. J.,
Polski Dom Nar., 11-13 Ist St.

14go listopada, o godz. Rej wieczór,
w Newark, N. J,

15go listopada, o godz. 8$ weczorem
(śródmieście) „w New Yorku.

16-zo listopada, Brooklyn, naDriggs
ave.

T7golistopada, o godz. Sef wieczorem,
(dół miasta) w New Yorka, Pol.
Dom Nat., przy Sej. ul.

1Sgo listopada, o godz. 8ej wieczorem,
Jersey City, 'w' Domu Polskim,
189 Brunswick St, + 3
I- o

NAUKA 1KAzANm

"RELKGJA PRACAl KAPITAŁ"
W niedzielę 12g0 listopada

o godzinie 4:90 pnpoludmu.
Wstęp: waln

i V (Ks) A. Zlatko.
| 164 Setond Ave., przy 10 ulicy.
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Wszyscy członkkorcie! Rusko-Polskie-
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| bye ha zgromadzenie w Poniedziałek,
dnia. 1880 listopada, o godz. Bej (wie-
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Baczność Eolacy!
KRYMINAL BIURO
~ DETEKTYWSKIE
Jeżeli Was kto Okradł, oszukał
lub skrzywdził, jętoli macie nie
porozumienia ii małżeństwie,

 

POLSKI DETEKTYW
który sałatwia sprawy 'po ca-
lych Stanach Zgędnoczonych, 1
w Kanadzie,
    
T: 1266 -,

PIERWSZORZĘDNY

Zakład Krawiecki
SZYJĘ UBRANIA i PALTA

z najlepszych materji po cenie
stosownej -dla -każdej -kieszeni,

ODNAWIĄW, czyszczę,
i PRASUJĘ GARDEROBĘ,
tak męską Jak | żeńską.

A. MICKIEWICZ
125 E. 7 ULICA, -.NEW YORK
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Czy wiecie o tem Szanowni Roda»
y, iż został otwarty pierwszorzę-
dny skład wszelkiego rodzaju
Mięsa, Drobiu i Wediin. Krajana

siekana kielbasa
Kiszki wyborowe

każdego czasu, w niedzielę otwar:
te 0d 7 ramo <d 5 do 8 po
południa. Spodziewamy m popar:

naszej. Polonjicin

 

   

promt _|.

Praca dla Kobiet
(Help wanted Female)

KOBIET
Dobra płaca, stała praca.

TROP CHOCOLATE CO.

14 Hopkins St., Brooklyn.
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  zo dawno temu - w raju żyła
@ wa i głupi, A Grzechu: dopuś-

@P Ewa, gaś Adam później pokutował wraz
mani zostali zraju i skazani, -

tali pierwsi mieszkańcy raju,
różne. - Adam ma w pocie czoła pracować na chleb

wszedni, zaś Ewa ma „rodzić w mękach".
Z tego tłumaczono przeznaczenie mężczyzn i kobiet.
Mężczyznom przyznano obowiązek pracy fizycznej i

umysłowej, - oczywiście i zbieranie plonów pracy, - role
pana w gospodarstwię i-w ecie; - zaś kobiecie przy-
znano małe królestwo - rodzinę-i dom, w którym, i dla
którego pracować mają. :

Innemi słowy:- przeznaczeniem mężczyzny: jest. pra-
ca, - przeznaczeniem kobiety macierzyństwo.

Wystarczy, jeżeli ogólnie przejrzymy scenę świato-
wa, by się przekonać, jak dalece od przepisów rajskich od-
stępiono. - W teatrach, w/ biurach, we fabrykach, w la-
boratorjach, w szkołach, w parlamentach - wogóle
dzie spotykamy kobiety w rolach zupełnie odmiennych, od
tej, którą jej przeznaczono w raju, Macierzyństwo i ogni-
sko domowe, są ostatnim, najrzadziej wybiersnem polem
działania. »

Prawdziwą sensację wywołało mianowanie panny
Nadejdy Stancioff, sekretarką poselstwa bułgarskiego w
Washingtonie. - Poraz pierwszy. kobiecie powierzono
tak odpowiedzialne miejsce wdyplomacji. Dotychczas nie
wierzono, kobieta podoła temu zadaniu, które wymaga
sprytu i dogwiadezenia,a wykducza uczuciowosé. Wroli
sędziego lub nawet senatorki, może wpłynąć na wyrok, i
na reformy społeczne, gdyż .na tych stanowiskach uczu-
ciowość kobiety jest nawet pożądanym bodźcem moral
nym.

Ale w dyploma
Przeszłość panny Nadejdy Stancioff kwalifikuje ją

Lw.znpelnoścx do pełnienia służby. dyplomatycznej. Studja
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z małżeństwa

ukończyła w Paryżu i prze-
bywała przez dłt
Londynie, gdzie jej ojciec był & /

Wobec tego, iż Stancioff był przeciw
wstąpieniu Bułgarji po stronie Niemiec, usunię-
ty został ze stanowiska posła.

Pańna Stancioff włada sześcioma językami, '
i była sekretarką premiera bułgarskiego Stam
bulińskiego na konferencji pokojowej w Paryżu,
w Lidze Narodów, na konferencji w› Hadze, .ja-
koteż na wielu innych ważnych konferencjach.-
Miała więc dość czasu i sposobności zapoznania
się ze sprawami rządowemi i nie była wcale zdu-
miońą, gdy jej premier Stambuliński ofiarował
posadę sekretarki poselstwa w Washingtonie. --
Postawił jej jednak jeden warunek: że nie wyjdzie za my
gdyż jej stanowisko wymaga całkowitego poświęcenia i
dania 6 abie. -- Panna Stancio£f zgódziła się chętni

Po że miała wielu wielbicieli, gdyż oprócz ›
ksztgłcenia i wychowania posiada też niezwyczejną urodę.!
W! hingtonie przyjęta została „w rękawiczkach". --

zaniem spoglądano na' kobietę w roli dyplomaty

asiepotrafiła sobie zjednać symputję naj
owych osobistości, nie tyle dzięki urodzie

jęki ni dym zdolnościom i rozumowj, -

Tak więc panna Nadejda Stancioff utorowała kobietom no

wą drogę dotad nieprzystępną. Może dzięki obecności ko-

biet w korpusach dyplomatycznych sprawy światowe będą
3 ękach i głos kobiety zaważy tam; gdzie do-

ychczas bezwględnie kupcze vumfowało. - Może ko-

biety będą lepiej rąztrząsać sprawyspołeczne, i wprowadzą
je na drogi właści a tem zadadzą kłam, tym, którzy W

opierają sig na legendzie raju, że mężczyzna będzie rzą- M

dził, a kobieta będzie jego niewolnicą.

     

  

  

   

  

 

 

  

  

  
   

  

  

  

 

 

  

Ku nauce

i rozrywce

 

 



   

,Ciasto biszkoptowe z galarelą

 

 

 

  

 

  

- PRZEPISY KUCHARSKIE

Ciastko Rodzynkowe

2 liliżanki maki, pół filiżanki
Sun Maid Raisins, 1 lyżeczkę so-
li, 3 łyżeczki baking powder, 2
lyżki rozpuszczonego masła, pół
filiżanki mleka, 1 jaje.

Make, baking powder i sól
zmieszać, dodać rodzynków na-
siekanych i zmieszać z jajem do-
brze bitem, mlekiem i masłem.
meęslłi piec aż będzie rumia-
ne. *

  

lub marmoladą (Jelly Roll.)

2 jajka lekko ubite, 1 filizan-
ka cukru, skórka cytryny utar-
ta na tarce, jedna trzecia fili-
żanki gorącej wody, 1 łyżka ma-
sła lub smalcu, 1 filiżanka mąki
pszennej,. półtora łyżeczki prosz-
ku (baking powder), ćwierć ly.
żeczki soli, galareta jakakolwiek,
cukier w proszku.

Stopniowo dodawać cukier do
jajek, ciągle ucierając, dodać
skórkę cytrynową, masło rozto-
pione, make przesianą z prosz
kiem i sól. Wszystko wyrobić i
wyłożyć w dużą foremkę dobrze
wysmarowaną. Piec przez 18 mi
nut, wyrzucić ciasto na czystą
serwetkę, obrównać nożem brze-
gi, posmarować galaretą i zwi.
nąć w walek, trzymając serwe-
tkę przy cieście, i wcale palcami
ciasta nie dotykać. Zawinąć cia-
sto wserwetkę. Kiedy czas po-
dać, odwinąć serwetkę -i posy-
pać miałkieem cukrem i położyć
na talerzu,

 

  

 

  

Zupa z ryby

Ażeby zupabyła smaczna,"go-
tuje się naprzód smakjarzyno-
wy na wodzie, jednak trzeba dać
dużo cebuli do tego smaku i ja-
kakolwiek rybę - i gotować od
20 do 25 minut. Gdy za dotknię-
ciem widelca czuć, że miękka, ry
bę wyjąć. Smak przecedzić, -
wziąć łyżkę masła i małą lytke
mąki, zrobić zapraźkę jasną, za-
prawić zupę i zagotować. Do tej
zupy podaje się kluseczki zwy-
kte lub francuskie, albo pulpety
z ryb. Jeżeli zupu jegt mato esen
cjalna, dać do zaprawy śmieta-
ny. Do tej zupydajesię już tyl.
ko krajane kluseczki.

Niespodzianka

5 łyżek cukru zmieszanego z
bitem jajem, 4 łyżki kaszki ku-
kurydzianej, 1 jaje, 1 pomarań-
cza, 1 i pół filiżanki Sun Maid
Raisins.
Cukier zmieszanyz bitem ja-

 

daniu nieco wody a później ro-
dzynki dodać dopoprzedniej mie
szaniny. Podać do stołu ze śmie-
tanką.

 

 

Niestetyjest wieloosóbkwrzy
śmieją się z nie-
szcześcia ! Dobryrryjmel
jednak poradziłby V3am użyć

Ruffles
śmiertelny wróg tupieża.
Nacierajcio Rużlesem skórę
glowy codzxenmu, mniej więcej
z tydzień czasui Iupież wkrót-
ce zniknie, Później używajcie
Ruffles od czasu do czasu i
utrzymujcie w ten sposób skó-
q glowy czystą i zdrową i
Wasze włosy bujnemi i tad-
nemi.
650, w aptekach lub potluck 700.
wprost do laboratory
F. AD. RICHTER & Co.

104-114 So. 4th St.
Brooklyn, N, ¥.

    

  

 

 

Zbliżają się święta Bożego

Narodzenia, -- Czas, już dzisiaj!

pomyśleć nad tem, jak najlepiej

pomóc można tym, którzy są w

potrzebie, jak to corocznie ro-
bimy.

Polonja nowojorska utrynila

poważny krok naprzód w tym

roku. W każdym kierunku wi-

dać koncentrację, zespolenie sił

i wzrost sił.

Oby to wyraziło się w tym ro-"

| ku, także w sprawie
  

pomoty biednym z okazji świąt.

Przedkładany szanownym ro

dnczkom i rodakom jakołeż to-

warzystwom następujący plan:

, Poszczególne Towarzystwo o-

bejmą pewien dział i tak:

, 1) Urządzenie choinki dla bie-

dnych dzieci w New Yorku;

2) Bezpłatne obiady i kolacje

dla najuboższych i bezdomnych.

3) Obdarzanie rodzin bardzo

ubogich wiktuałami, odzieżą i

pieniędzmi.

4) Zwiedzenie szpitali i niesie»

nie pomocy materjalnej chorym,

jakoteż ich rodzinom w razie po

trzeby.

5) Urządzenie choinki dla im-

migrantów na Ellis Island.

Ktokolwiek przeczyta pobict-

nie nakreślony program, zrozu.

mie, jakiego ogromu pracy wy-

maga jego wykonanie. - Pracy

wdzięcznej, szlachetnej i konie-

cznej.

Oprócz ogólnego zainteresowa

nia, ogólnego poparcia materjal-

nego potrzeba i rąk do pracy.

Dlatego należałoby robotę po-

dzielić, a w każdej dziedzinie

znajdzie się sporo takich, któ-

rym pomoc na dobre wyjdzie.

 

LizaKobiet w tym roku, jak
w roku- ubiegłym zajmię się roz-

dniejszych,
Towarzystwa

które chciałyby czynny
przyjąć w tej ak
o za i

| Redakcję Nowego Świata (Od-
dział Opieki Społecznej) dla od-
powiedniego podziału pracy.

Przedewszystkiem zwracamy
się do panien polskich, aby ra-
czyłybrać udział w tej akcji.
Mamy dużo panien polskich,

które mogłyby przyczynić się do
przeprowadzenia programu za-
kreślonego. Kilka godzin pracy
zetkmęuu się z nanxedmerzv

mi polakami, a cieplej

polskość w krwi tkwiącą, zoba-

lub jednostki,

udział

  

  

   

c

Prosimy więc, aby wstępowa-

ly do Ligi Kobiet lub do Komi-

tetu specjalnie w tym celu utwo

rzonego.

aby akcję, którą z

zym rozpoczyna»

my materjalnie popieraii.

Prosimy również, aby nam do

niesiono o wypadkach nędzy lub

skrajnej biedy, iżby nie pominię

to tych, którzy ręki nie wycią«

.
Mamy nadzieję, iż na apel ni.

niejszy odpowiedzą jaknajprę-

dzej ci, do których się zwróciłyś-

myi że w tym roku nasze

no wystąpienie na dobre wyjdzie

tym, którzy naszej pomocy po-

trzebują.

nie prosimy 

  

Liga Kobiet Oddz. IJ.

19-23 St. Marks: Place

 (Dom Narodowy)

 

O Dziewczynie która była
<- - = piękna

 

w amhlwum aktow Metin j
skich w Palazzo del Podesta we
Florencji czytałem historję o
dziewczynie, która była zbyt pię-
kna. Posłużyła ta historja za te-
mat kilku włoskim powieściom i
dramatom, w literaturze obcej o
pracował ją w formie noweli wę-
gier M. Jokąy, nawet i nasz poe-
ta Edward Leszczyński (na pod.
stawie ogłoszonych przezemnie
szczegółów o sprawie Rosaury
Montalboni) skreślił piękną bal-
ladę.

Oto posłuchajcie
historji:

Gdy rządził Florencją Ferdy-
nand Medyceusz, stanęła przed
sądem dziewczyna, której twarz
zasłania maska, wyobrażająca lu
dzką czaszkę. Była to Rosaura
Montalboni, po raz czwarty w
życiu przywiedziona przed sąd i
oskarżona o to, że jest zbyt pię-
kna. Bo piękność jej miała w s
bie moc tragiczną. Jeśli rybacy
z nurtów Arna wyłowili ry
zwloki młodzieńca, nie wątpili,
że z miłości ku Rosaurze odebrał
sobie życie, jeśli strażnicy nocą
napotkali w zaułku ulicy zwłoki
zasztyletowanego mężczyzny, -
wiedzieli, że zginął z rąk prze-
ciwnika zazdrosnego o miłość ku
Montalboni, Wybitni obywatele
Florencji, których synowie ba-
dli ofiarą "czarów" Rosaury,-
dwukrotnie wnosili przed obli-
cze sądu oskarżenie o piękność,
dwukrotnie sąd gdy na salę przy
wiedziono oskarżoną, wydawał
wyrok. "Podsądna jest jeszcze
piękniejszą, aniżeli ją o to oskar
żono. Wina bezsprzecznie istnie-
je, lecz wina karaną być nie mo-
WI

 

tejpięknej

  

  

Po raz trzeci jednak - sedzio
wie nie mieli już względów.U-
rzędnik skarbca miejskiego, by
pozyskać miłość Montalboni, na-
ruszył skarbowe depozyty. -
Wszelka łaska była niedopusz-
czalna, Kat miał Rosaurę publi-
cznie 'napiętnować. Na placu del.
la Signoria wzniesiono ruszto-
wanie, tłumyzapełniły plac cały,
nawet dachyprzyległych domów
Lecz gdy wprowadzono cudownie
piękną dziewczynę, kat, ujrza.
wszy ją, odmówił wykonania wy
roku.
Rzecz doszła: do wiadomości

księcia, pisze miejski kronikarz
Cosima Medyceusz był już wte-

 

-4
dy zgr7vlmal>m itarcemi po ca-
łych dniach oddawał się modi-
twom. Rosaurę kazał zwolnić od
wszelkiej winy i kary, mówiąc,
iż piękność jest bezkarna.

Niebawem jednak zmarł sędzi
wy władca Florencji, a ready ob-
jut młody Ferdynand Medyceusz.
Chcąc upamiętnić objęcie wła-
dzy nad Florencją, rozpoczął bu
dowę kościoła u brzegów Arna,
a ściany kościoła polecił ozdobić
malowidłami. Dzieła miał doko-
nać Lorenco Frascati, malarz z
Padwy, przebywający wówczas
na dworze Medycejskim.

I oto zaszedł wypadek, który
wstrząsnął całem miastem. Ma-
larz zamknąwszy się w kościele,
przez trzy dni przestawał wje-
go wnętrzu. Gdy na rozkaz księ-
cia wyważono bramę, ujrzano Lo
renza, stojącego na kazalnicy, z
której błędnym wzrokiem wo-
dził dokoła - wszystkie zaś ścia
ny pokryte były postaciami ko-
biecemi o jednej i tej samej twa
rzy. I Madonna ponad ołtarzem
i anioły, wstępujące z palmami
do nieba, miały twarz Rosaury
Montalboni, Lorenco Frascati do
stał obłędu. Malowidła, jako
"dzieło szatana", zniszczono.

Montalbonipo raz czwarty sta
nęła przed trybunałem. Aby sę-
dziowie nie zachwiali sig.na wi-
dok jej piękności, włożono jej na
twarz maskęo kształcie czaszki.
Jednocześnie zapadł wyrok: !"Ro
saura Montalboni będzie odoso-
bniona od ludzi i na dozgonne
skazana więzienie. Aby nigewy-
kta jej piękność nie uwiodła stró
żówwięziennych, ma do śmierci
nosić na twarzy trupią maskę!"

Ferdfnand Medyceusz pano-
wał blisko pół wieku. Po nim ob-
jął rządy Florencji Cosima III,
Ogłosił on amnestję dla wszyst-
kich skazańców, przebywają»
cych we florenckich więzieniach.

Między: uwięzionymi, znalezio
no w jednej kaźni kobietę z przy
motowaną do twarzy trupia ma-
ską. Gdy zdjęto z niej po czter-
nastu latach tę okropną zasło-
nę, ukazała się twarz straszna,
z zapadniętemi  oczodołami -
twarz o kształtach przerażającej
maski. Nad drzwiami widniał na
pis: "Rosaura Montalboni, na do

  

 żywotnie więzienie skazana za to
| że jest zbyt piękna,"
| J. Pietrzycki,

- 6

wiele uśmiech wdzięczny zna

dawaniem wiktuałów dla najbie- ,

Zaś rodaczki i rodaków usil-›

 

 

„rządy miejski

 

  
  

  

   

Panna Evelyn Greeley,
xingłon, znana aktorka fil.
mowa zaręczyła się z J.
Smiley, absolwentem uniw.
Pennsylvania,

  

=========--===---

Janina Głowacka ( Brooklyn).

EMANCYPACJA KOBIET
W POLSCE
 

Pierwszy: walny przegląd sił ko
Iecych dokonany został w War-
szawie w r. 1907 na zjeździe ko-
biet im. Orzeszkowej. Zjazd
międzyinnemi domaga: się:

1) Praw wyborczych do samo-
54 ziemskiego;

2) Znieiena" firagrafów ko.
deksu cywilnego krępujących wol
ność kobiet;

3) Szerzenie zasad: współdziel-
ności i tworzenia kooperatyw;

4) Koedukacji w szkołach itd.

 

   
  

  

LITERATURA

O ruchu kobiecym w Polsce
pisali:
B. Chlebowski: Udział kobiet w

życiu duchowem społeczeń»
stwa naszego)

E, Prądziński: -O prawach ko-
biely.

E. Orzeszkowa: @ kobiecie:
P. Kuczalka - Reinsehmidt; Z hi-

storji ruchu (kobiecego.
J. Oksza; Historja: rozwoju ru.

chu kobiecego,
E, Chwalewik: Ekonomiczne czyn

niki ruchu Kobiecego.
S, Koszutski: Kobieta a polityka.

ka: Ruch kobiecy.
Kobieta w peda-

 

gogice.
€, Walewska: Ruch kobiecy w

Polsce.

RELIGJE 0 KOBIETACH

Z pomiędzy czterech wielkich
twórców religji, które miały tak
decydujący wpływ na rozwój lu-
dzkości, jedynie Gochamo Bud.
dha odnosi się wrogo do kobie»
ty. a
On, jedyny aryjęzyk między

prorokami,. uważał, że kobieta
jest przeszkodą i zamyka drogę
do zbawienia,

Mojżesz zapatrywal się
optymistycznie na sprawy tego
świata, Dla niego życie było naj
wyższem dobrem, a kobieta nie-
zbędnym warunkiem szczęścia
na ziemi,

W starym testamencie spoty
kamy często pochwały dla do-
brej żony i matki, Tak samo za-
patruje się na tę sprawę Maho-
met. Islam jest zdecydowanym
przyjacielem kobiety, Mahomet
nawet podczas swej słynnej u-
cieczki z Mekki do Mediny nie
zapomniał o swym haremie. -
Zapewnia on kobiecie nietylko
życie poza grobowe, ale udział
we wszystkich rozkoszach raju
Mniej poblażliwie odnosi się

się do kobiety religja chrzesci-

 

 

 
Szanowny Panie Redaktorze.
Niech się Pan nie przerazi nu

widok długiego listu, -Przycho-
dee do Pana z prośbą - z dów.
ną prośbą o pomoc niematerjal.
ną. Nie mam przyjaciół ani przy
jaciółek a czuję, że mi się grunt
z pod nóg usuwa, że tonę. Przy-
szłabym sama do redakcji, by o-
sobiście sprawę wyłuszczyć ale
ciężko mi - jestem przeczulona,
nerwowa i zresztą - -, Jestem
od trzech lat zamężna, Mam do-
brego, wiernego małżonka który
mnie kocha. Mamy małą córecz-
kę, śliczne kochańe dziecko. Nie
kochałam męża nigdy. Była to

: przyjaźń spokojna, zrównoważo»
na, wzajemne zrozimienie się.
Przez dwa lata żyliśmy w zgo»
dzie. Obok siebie, Przed rokiem
poznałam jego przyjaciela, Od
pierwszego dnia zakochałam się
w nim. Trudno wytłumaczyć co
się we mnie dzieje od tej chwili,
Jeden długi, strasznie dlugi rok
okropnych cierpień. Tulę dzie-
cko do siebie - całuję je i sta-
ram się miłością do dziecka przy»
głuszyć huragan myśli dzikich, a-
le bezskutecznie.
Wzburzone serce nie słyszy i

nie widzi. Drzę z tęsknoty i czu-
ję się słaba, i taka słaba i bez
woli.
Powtarzam sobie głośno obo-

wiązki matki i żony, tłumaczę jak
mogę, że lo szaleństwo, że moim
obowiązkiem jest wytrwać - w
enocię i wierności.

Straszny OBOWIĄZEK cnoty i
wierności.
A jednak kocham drugiego,
Przecież wszystko we mnie

zdruzgotane i zniszczone 1 nie mo
gę się oprzeć temu
kuszeniu. Unikam widoku uko-
chanego,
działa, gdyż widzę go przed sobą
ciągle i wszędzie.

 

Chciałabym ucicje porzucić
wszystko.
Noszę się z zamiarem samobój-

stwa. r 4
Cierpię slrasm

A wiem, czuję, że należę do

ale to stokroć gorzej

 

w

niego, że tam moje "1133.1—

Wolałabym najgorsze #ozczaj|

rowanie nadtq mękę czułą
Pomóż mi pan! Jak przygłu.

szyć tysiąc głosów szalejących tw
mym mózgu?
Każdy ma jedną odpowiedź:

Bądź rozsądna!
Jakże być rozsądną? Jak?
Poradź mi Pan!

dzo, błagam.
Pomóż mi.
Opowiedziałam o wszystkiem

mężowi i wiem że temsamem zni.
szczyłam doszczętnie nasze współ
życie,

On. milczy.
Milczy okrutnie a to mię wit-

cej boli!
Widzę jak on cierpi.
Pomóż mi Pan. - Co robić
Tylko niech Pan nie pow

Bądź rozsądna,
  

 
List powyższy, acz bardzo

pięknie nnplsany nie jest lite-
raturą, lecz zwykłym, prawdzi
wym listem który otrzymaliś
my.
Spraw sercowych nie można

załatwiać teorjami ani przepi-
sami moralnemi, Trzeba mieć
doświadczenie i - trzeba być
kobietą by zrozumieć, odczuć i
współczuć stan duszy powyżej
skreślony.
Znajdą się zapewne czytel.

niezki, które z góry wydadzą
& wyrok potępiający. A może

znajdą się takie, Które zrozu
mieją położenie autorki po-
wyższego listu.
Może która znajdzie kojące

' słowa, „radę, - odpowiedź?
Wierzę, że słowa dobrę są

jedynem lekarstwem w takich
wypadkach.
Otwieramy rubrykę dla od-

powiedzi od szanownych cry-
telniczek, które zamieścimy w
następnym numerz w na-
dzici, iż one dadzą najlepszą
odpowiedź. Prosimy o listy

”bcnmielune adresowane: „No-

wy imę? 24 Union Square,
N, Y. (Prośba). -
 

Natalja Korwin-Szymanowska
 
(Anatol Kmil‘mw-kl).

Powieściopisarka kryjąca się
pod pseudonimęm Anatola Krzy
Zanowskiego, skończyła swój
ziemski żywot Po dwuletniej
ciężkiej chorobie, która oderwa-
łn ją od życia towarzyskiego i
pracy literackiej, umarła w War
szawie, przeżywszy lat 64. Pani
Korwin.Szymanodska pochodziła
z rodziny ziemiańskiej z Kalis-
kiego. Kształciła się we Lwowie.
Jako dwudziestoletnia młodako-
bieta zaczęła pisywać w. „Wę-
drowcu", redagowanym wówczas
przez Filipa Sulimierskiego. Pó-
źniej pisywała w „Gazecie War-
szawskiej" i innych pismach.

Przed wojną zaczęła pisywać
do Revue de deus mondes oraz
Revue de Revues (redagowane}
przez Jana Finot) koresponden-
cje o Polsce, rozpowszechniając
wiedzę o niej i zwalczając igno-
rancję i fałszywe opinie, na któ
re była w owym okresie nara-
żona nasza ojczyzna,

Ostatnie 20 lat życia zmarła,
spędziła w Warszawie, zapełnia-
jąc swój czas pracą literacką. -
Napisała ona szereg powieści na
tle obyczajowo - psychologicz
nem, traktujących nieraz w spo-
sób immuncy różne zagadnie-
nia indywi życia, ludzi
współczesnych. Z tych powieści  

„Pasierby" nagrodzone na kon-
kursie „Kur. Warsz," przełożono
na język francuski i angielski.
Prócz tego napisała „Dwa prg-
dy", „Galatea", „Per astra ad
astram"i innne. Na kwestję ko-
biecą autorka zapatrywała się w
ten sposób, że kobieta powinna
pozostać w obrębie domowego o-
gniska. Zasługą jej powieści by-
ło to, że dawały ogółowi czyta»
jącemu czystą atmosferę moral.

W ANGLII,

W Londynie na Zjeździe ko-
biet, należących do partji libe-
ralnej, posłanka p. Windring-
ham zdawała sprawę z prac w
parlamencie i podkreśliła życzli-
wyi przyjazny stosunek męż-
czyzn do kobiet posłanek, któ-
rych liczba, w jej przekonaniu,
znacznie się zwiększy przy ma-
stępnych wyborach. Obecne na
zjeździe kobiety ostro krytyko-
wały zarządzenia rządu, doty-
czące oszczędności w budżecie
oświaty, oraz ogólny kurs poli-
tyki Lloyd George'a, „którego
temperament zbyt impulsywny,
nie dozwala mu bezpiecznie kie-
rować nawą państwową, a zmien
ny charakter i wadliwe metody

iły -rząd
wego zaufania",

ęczy

 

 

Nie jest to Ie

Czemu to jest
wielu. słyni yd-lehrzyxxk.nu a stym mi 93

DRA, PIOTRA

GOMOZO
Dlugoalek-rmato dochodzi wprost do rodhcheroby,

wanizmu. Zrobione jest z czystych, zdrowie
dnucydshmminaa utywane przez przossdo ato lat.

two apteczne. -Dostarczane wprost
z laboratorjum

Wk. PETER FAHRNEY & SONS CO.
ashington Bid.

(Dostarczanewolneod cl Kanadzie)
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NA NERWOWOŚC DZIECI

Z doświadczeń od lat ezynio-
nych wiem, że 99 na 100 takich
wypadków, powodem nerwowo-
ści u dzieci i młodzieży nieletniej
są robaki, inaczej glisty lub a-
(skarydy. Nie jest to rzeczą
zwyczajną, zwłaszcza u dzieci po
małych miasteczkach |lub far.
mach, gdzie mleko bywa dawane
wstanie surowym.

Podaję receptę homeopaty, a
za skutek ręczę, w każdym razie
niema niebezpieczeństwa dla u.
żywającego,

Wormseed oil (piołun) 2
drahms, Tansy Oil (wrotycz) 1
drakm, Terpentine oil (olejek ter
pentynowy) 1 drahm, Olive oil
(oliwa stolowa) 2 ounces, Castor
oil (olej rycynowy) 2 ounces -
zmieszać razem, *Przed każdem
użyciem należy flaszeczkę dobrze
potrząsnąć,
Dawka dla dzieci - łyżeczka

trzy razy dziennie, dla osób do-
rosłych po dwie łyżeczki trzy ra
zy dziennie, /*
Z potraw zalecaną jest kwa-

szona kapusta surowa lub goto-
wana, barszcz polski, jak na
mniej mleka aż do skutku, jaki
snadnie po dwóch lub trzech
dniach zauważyć można,
'Wrotyez (tansy) jest w tej ree

cępcie najważniejszym, zwłaszcza
dla dorastających dziewcząt, któ
re na nerwowość cierpią, gdy w
ok:-(35 dziewictwa przechodzą.

K.

 

 

 

  

PORADY GOSPODARSKIE

Białko od jajka jest bardzo
skuteczne na vpnrzelxznę Chło-
dzi i prędko goi rany.

Jeżeli cylinder lub klosze od
lamp pękają po umyciu ich mo-
zna je oczyścić szmatą nakropio
na naftą.
Plnmy od pieczenia na porce-

lanie zginą po namoczeniu ich
w kwaśnem mleku lub w ma-
ślance.

Surowe jajko ubite z mlekiem
jest lepszym wzmocnicielem, a-
niżeli niejedno lekarstwo głośno
reklamowane,

Świece przed utyclem'dobrze
jest trzymać na lodzie 24 go-
dthnly a będą się lepieji wolniej

Jabłko trzymane w skrzynce
od chleba udziela wilgoci place
kom i chlebowi,

Stare miotelki możnaostrzyć
w ząb a posłużą dobrzedo
cierania kurzu 'z kątów pokoii
schodów.
Terpentyna i wosk ogrzany na

wolną masę tworzą doskonałą po
hturę na obicja skórzane.
Chcąc uniknąć czyszczenia pa-

telni i smaku puzoatającego po
smażeniu ryb, pawlmę wykłada
się woskowanymi papierem i do-
piero ha papier rzuca sxę ma-
sto i rybę
Cytryny nalepiej tn)mają

się w szklanym słoiki, napełnio-
nym zimną wodąLfmocno za-

mkniętym.

    

    

   

  
    

  
   

  

NIC

nie ujmie kobiety w takim
stopniu; jak guatosewie obra-

na ja. Nie innegoinie. (

nadaje się tak zaakowizie na
prezenty, na święta, na inie.

niny, urodziwy ajbo inne oka-

ait, jak brylanty.
WYBÓR

,0 FIĘK A"

JEST NIEZRÓWNANY,

JAK RÓWNIĘŻ 1 CENY

 

  

    

 

  

 

  

   

  
   

  

  

        

  

   

   

   

     

     

   

    

   

   

   

   

Franciszek ,

Ficek

hur York

Telefon
Rhinlander
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Kombinacja małżeńska

* olbrzymich - majątków -

%

Syn Lorda Rosebey i córka Lady Ribblesdale

- zamiast serc, na kobiercu małżeńskim

połączą dwa olbrzymie majątki

   

(Po lewej stronie) go-
dło szlachectwa rodzi.

ny Rosebery.
(Po prawej stronie ge (4
dło szlachectwa rodzi.

ny Ribbesdale.
(Na dole) Herb

     
  

     

Muriel Astor,
ofiara

finansowej.
smpulyczna

 

kombinacji

 

Astorów. -»

 

S

Z neroplanu zdjęty widok historycznego zamku Rosebery, dar księcia Rosebery dla swego

syna lorda Dalmeny. Lord Dalmeny posiada cztery zamki historyczn
\

PIERWSZY STRZAL

ONDYN ma
swoją Piątą

A ven ue tak

zwaną Mayfair

a New York ma swoją

 

Warta przypatrzyć się bliżej
trybowi życia tych, którzy żyją w

odrębnym światku „400".

0M. mex

Lord Dalmeny, syn księcia Ro-

sebery, jest arystokratą angielskim

 

  

csi, - Faktem jest, że najbardziej

skąpi panowie, są  szarmanckimi

kawalerami wobec tancerek.

Yancsi miała męża. Był nim ak-
tor Harry Fox i Rozika miala mę-

za, kompozytorń, Jeana Schwartz'a.

Obie tancerki rozwiodły się z towa-
   

  

 

Dwie siostry „Dolly Sisters" Rozika 1

Yanci, które rzekomo wspólnemi siłami

podbiły serce Lorda, obecnie nie wchodzą wg

w. grę, gdy panna Astor, a raczej jej ma-

jątek jest na programie.

KOMBINACJA.

Muriel zachwycała świat angie.

ski. Oglądano się na wszystkie stro-

ny. Szukano odpowiedniego towarzy

stwa. W czyjejś głowie zrodziła się

myśl, że Lord Dalmeny byłby naj-

odpowiedniejszym małżonkiem dla

panny Muriel.
CÓŻ to szkodzi, że się rozwiódł z

pierwszą żoną, że był notorycznym

sknerą, że swoje uczucia składał

na zgrabnych nóżkach Yancsi lub

Roziki

 

z
Olśniewala myśl najważniejsza,

fascynująca: Połączenie dwu tak

olbrzymich majątków!

"_ Dość motywów na zawarcie mał

żeństwa. Wszak kontrakt małżeński

zrobiony na wzór zwykłych |tran-

zakcji biznesowych, nie jest niczem

innem, jak łączeniem majątków, za-

miast sere - jest dodawaniem pro-

centów, kuponów, dochodów i t. d.

do procentów, dochodów i kuponów.

Pogadanki na ten temat wpała-

cach przy Mayfair i Piątej Avenue,

skierowane są w jednym kierunku.
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Piątą Avenue. W prze- ku któremu skierowane są arysto-  rzyszam , by w każdej chwili Dwa majątki!!! .

pysznych pałacach, -- kratyczne oczy wszystkich matek» móc wyjść za mąż za lorda. Małżeństwo majątków, małżeń-

przy herbatce omawia- mających córki na wydani Po- Która była kandydatką ? stwo miljonów, małżeństwo

_

kupo-

ne są ważne sprawy siada on bowiem nadz jne za- Tego kronika nie zdradza. nów, akcji, dywidend, i t. d. Lord Dalmeny dobry grace w polo"

  
giełdziarskie, .politycz-

ne, dobroczynne i „to-

warzyskie". Wystarczy,

jeżeli tam ktoś kom
coś szepnie, a wnet to-

warzystwa i kluby od-

powiadają echem dale-
kiem, które coraz now

sze i ciekawsze otrzy-

muje zabarwienie.

Na Mayfair w Lon-

dynie ktoś szepnął, że

Lord Dalmeny ma za-

miar poślubić _pańnę
Muriel Astor.. Bez po-

średnictwa telegrafu i-

skrowego wiadomość ta

przeniosią się w mig do

buduarów. i klubów na

Piątej Avenue w New

Yorku, a „towarzyst-

wo" bez przerwy deba-

tuje nad wszelkiego ro-

dzaju możliwościami i

kombinacjami. -Wydo-

bywane są na światło

dzienne skandaliki w

 

   

złotyc umkachżr- ,

  
letyi tak:

Olbrzymi majatek, gra wspania-
le w polo i jest bohaterem.

Okrył się on nieśmiertelną sła-
wą podczas wojhy światowej, - co
czyni go partją o wiele więcej po-
żądaną.

. W roku 1910, nim jeszcze stał
się bohaterem, poślubił córkę Lor-
da Grosvenor. Atoli już w roku 1912

legalną otrzymał rozwód. -
Mówią, że odbyło się to bez skan
dalu. Atoli panie z Piątej Avenue
wiedzą, że przyczyną rózwodu byla
chciwość i skąpość Lorda, który
swojej żonie nie dostarczał pienię-
dzy na najpotrzebniejsze wydatki.
Lord Dalmeny stynie bowiem ze....
skąpstwa. Inni opowiadają, że go
żona opuściła, gdyż był nieznośny.

Bardzo nieprawdopodobne.

ROZIKA i YANCSL _,

Po otrzymaniu rozwodu i dyplo-
mu bohaterstwa, Lord. Dalmeny
skierował swoje Kroki ku gardero-
bie wodewily,: gdzię występowały
dyri-gq: uroczę tancerki; Rosika i Yan-

 

Jedna w każdym razie.
Dwa rozwody były przygotowa-

niem terenu.
MURIEL ASTOR,

Na horyzoncie towarzystwa an-
gielskiego coraz piękniej -rozwijało
się nowe słońce w postaci pięknej
panny Muriel Astor, która woczach
całej Anglii podrastała coraz bogat-
sza w piękność i dolary. Ojcem jej
był John Jacob Astor, matka jej
byla Ava Willing z Filadelfji, byla
Lady Astor, obecna Lady Ribbles-
dale.

Z niewyjaśnionych dotąd przy-
czyn, pani Astor rozwiodła się z pa-
nem Astorem. Pewnie coś w niepo-
rządku pyłu.

John Jacob Astor wracał okrę-
tem Titanic z Anglji do Ameryki i
znalazł śmierć wraz z wielu innymi
pasażerami tego okrętu. Pani Astor
wyszła ponownie za mąż za Lorda
Ribblesdale, człowieka nieubogiego.

Panna Muriel otrzymała po oj-
cu olbrzymi majątek a 1 ojczym bar

' dzo ją lubił - co, oznacza _pienię:
dze. «

  

NAJCIEKAWSZE

Z całej tej historji, która zło-
temi literami zapisana będzie w kro-
nikach giełd Wielkiej Brytanii i Sta
nów Zjednoczonych, wyziera powta-
rzający się refren małżeński.

Pani Astor, matka panny Muriel
rozwiodła się z mężem. Lord Dalme-
ny, kandydat, rozwiódł się z pierw-
szą żoną. Yancal, tancerka wodewi-
lowa, rozwiodła się z mężem.

Rozika, jej (siostra i partnerka
na scenie, rozwiodła się z mężem.
I tak dalej - w długim łańcuchu
zjawisk z życia towarzystw arysto-
kratycznych konsekwentnie nastę-
puje rozwiązanie kwestji małżeń-
skiej, zawiązanej przy zielonym sto
liku.

Na pozór wydaje się to powtórze
niem przypadku, w istocie, jest to
logicznym wynikiem fachowego kup
czenia życiem, i wolnością dla zle-

~ planie miljonów.
Nigdy degieneracja towarzystw

wybranych nie byla tak' jaskrawo

bohater, a przedewszystkiem miljo-
ner, „partja" dla panny Astor.

dokumentowana jak przez kronikę
skandaliczną i kalendarz rozwodów
wych procesów.

Na ten sam niski poziom spadł
biznes małżeński.
W to warzystwach „wybranych"

małżeństwa zawierane są na pod:
stawie finansowej, bez względu na
społeczne zadanie małżeństwa. Zwy
kl śmiertelnicy zazwyczaj kierują
się egoizmem, chwilowem zmyslo-
wem podraźnieniem, zawierają mal-
żeństwa dla przyjemności, - dla
„fun" -- bez względu na wiek, ce
później srogo się mści.

Mamy w Stanach Zjednoczonych *
tysiące 13 wdów, tysiące par"
małżeńskich, gdzie mąż liczy 13
Jat, a żona nawet mniej. Czyżby nie
należało utrudnić wybierania licen-
cji małżeńskiej, nie dopuścić do te-
go, aby małżeństwo bylo tylko nie
nie znaczącą formalnością.

Wszak od poziomu małżeństw za
leży. zdrowotność narodu!
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PRZEBUDZENIE

  
Miałaś być szczęściem :pogodne

duszę drogami bolu - Mi
1 siłą masz być tworzącą

a niszczysz życia ra
Miast

 

 

wnikasz w

 

ży cnyw
dości.

ieśni z serc szlochy wyrywasz. i oczy przy.
kzywasz całunem smutku,

I krew wysuwasz z twarzy, płoszysz uśmiech z
ust i oczu.

Już w kwiecie wieku w tobie siwicją. Starzy są
i zgrzybiali, a tak młodzi.

Cień twój. nieszczęsne / złudzenie,

-

ludzi zwedzi, ,
Zwiastunko bolu i śmierci.

~ Od ciebie za) się rodzi i »gngbienic.

Blade twarze i ręce drżące o tobie mówia.

Męczą, się

 

schną wtęski

Szukali
znaleźli złudzenia.

 

  skrzydłami być i
ziemi przygniatasz.

Miałaś być wyzwoleniem
wolą.

nocie,

ęścia w tobie, a gorzkie jak piołun

unosić wyżej, a jeno ku

dusz) a Jestes jej niee _

Najdroższy skarb stał się przekleństwem

Cnota stała się grzechem.

Radość stała się smutki

życie stało się pokutą.

Przez ciebie!

„W Prospect Parku - w do-
linie Cashmir - jutro o piątej.

Zouhnx
+

Sxedzlał długo w najplękum-
szym kąciku wielkiego parku i
czekał cierpliwie, jak człowiek,
który nie ma nic do stracenia.
Wokół więdły drzewa.

Róże smutne jakby brudne i
chyliły spalone w

gorącze główki ku ziemi.

Żuźlanie poźółkłych, suchych
liści i pluskanie wodotrysku two
rzyły dziwny melodyjny akom-
panjament do jego chorych my-
śli.
„Wnet przyjdzie Zochna"

bełkotała myśl zwiędła, jakby
chorego dziecka spojrzenia, drżą
ce szukające uśmiechu w stro-
skanej twarzy matki.

„Obrzydliwie wyglądasz z tą
kwaśną twarzą" - odezwała się

  

druga. .
„Wiecznie szlochasz, wzdy-

chasz, głupie mądrości  wykła-
dasz, brudny - płaczek! - Aż
wstręt bierze, takie zgnile, stę-
chłe piwniczne zimno od ciebie
wieje..

Nudzisz bracie Romanie i tak
*głupio wyglądasz..

Roman podsłuchiwał i milczał.
Miał w sobie wroga, który go
obgadywał i z niego drwil.

„Jestem kaleka" - tłumaczył

się. z
„Pogódziłem się z losem, Cóż

może ślepy, niemy lub garbaty
robić? Znosi swoje kalectwo i
milczy. Jestem jak pijak, który
sto razy przysięga, iż nie będzie
pił. Na widok kieliszka wola gi-
nie- wszystko znika - a bie-
dak sięga po szklankę i wraca
do nałogu.
Moja miłość do Zochny jest

nałogiem, kalectwem - głupst-
weni.
A jednak - -
Taku słabość mię ogarnia przy

niej. Wola drętwieje - zamiera
głos kuntu -- szeptyo godności
o sile gubią się daleko i jakby
zabypnotyzowany działam, my
ślę I czuję i poniżam sig. Obre ;
myśli, obce uczucia mię dręczą.
-- /Bezsilny jestem wobec cza.
ru =* jestem jak pies czołgający
się do stóp które go kopnęty.

I dobrze mi z tym bólem. Czu
je go tak głęboko w sercu, Nie

ję się nad sobą. Kar-

, jaku mnie obda-

rza. Skarbem: jest dla mnie jał.

mużna, którą mi dorzuca,

Nie dbam'o ilk)

     

W parku więdły krzaki i drze-
wa,

40 w «

- Dlugo czakasz?
-" Od" czwartej.
- Przepraszam. - Spóźnikani

się...Może się. przejdziemy.
- Owszem.
- źle wyslądasz.
- Czuje się zapełnin dobrze.
- Wiesz. Powiem di prosto

z mostu, co mam powiedzie,
-- Proszę. z
- Doszłam do preckonibija,

że musimy sie rozstać Romku
Gramy komedię. Moja miłość ku
tobie jest martwa, Elma. nie-

 

  

 

 

m.

właściwa, Twoje przywiązanie-
nazwijmy je miłością, jest su.
chotnicze i blade. Siedzimyobok
siebie wpatrzeni w trupa. NiE
mamy odwagi odejść.  Męczymy
się. Szminkujemy się dawnością:
Głupio wyglądamy. Musimy ze-
brać siły, skoncentrować wolę,
wyrwać spróchniały ząb. Praw
da? Bolesna operacja. Raz za-
boli, ale.za to nie będzie ciągłe-
go mdłego bolu. Będziemy wol.
ni. i szczęśliwi tą wolnością. -
Będziemy przyjaciółmi. Nie bę-
dziemy miłośliwie stękać! -Do-
brze? Prawda? - Nie odpowin-
dasz?

kok e

- Wstąpisz do nas na chwi-
lę Dam ci książki i te drobnost-
ki. s *
- I zagrasz poraz ostatni?
Zosia. litościwie uśmiechnęła

się i nie odpowiedziała, Po zała-
twieniu wszystkich dziecinnych
formalności, nastąpiła: przykra
chwila bezradności. On siedział
w fotelu i czekał, Zosia czeka-
ła na... ostatnie pożegnanie. Na-
myślała się, czy go ma ucałować
na pożegnanie. - Biedny chlo-
pak. *

Sennym krokiem przybliżyła
się do fortepianu i zaczęła grać,

Grała symfonję ;eqenną Mar-
loy'a, zapomniany, nieznany po-
emat mtzyczny,

Z dzikich akordów wystrzeli-
wały snopy światła czerwonego,
jak krew, rozpryskiwały się w
setki gwiazdek nlnvmnących jak
perly _rozżarzone, zasypujące
martwą -duszę. Zwolna gubił się
szał, wybuchui zamilkł przecią-
gły jęk i skowyt. W. ponurych
nurtach duszy uspokoily się sy-
reny szalone i cisza jak po bu-
rzy zalała pokój. Z dala wraca-
ly ostatnie szlochy. Ku słońcu
zwracały się kwiaty, podnosiły
się trawki i wzburzone bałwany
odpoczywały zdrętwiałe, martwe
tworząc czarne lustro zaklętego
jeziora.

Świt młodości.

Jedno dusza po drugiej opu-
szczała Romana, jak widmu no-
cy oddalające się przed słoń»
cem, Opuściły go anioły płaczą»
ce, blade dusze rozszlochane, ko-
ściotrupy mar, które w więzie»
niu oślepły i śkonaly. Wspomnie
nia płaczliwej miłości, juk m;-
dowate karły poszły gdzie
długim korowodzie. - Odeszly
wyzwolone, I ej, coraz lżej mu
było na duszy, Wypiękniał na-
gle, nabrał sił, wyprężył się, -
zmężniał,

Z toni wypłynęła cichość swą
in. W jednej chwili zapomniai
o dawnym sobie. Zamknęły" się
za nim bramy przeszłości, Wstał
nagle i energicznym krokiem
przybliżył się do Zosi. Podał jej
rękę i uśeisnął tak mocno, że

 

  

szybko,: jakby błagalnie. nań
spojrzala. z
-- Legnai -- wykrztusila o-

chrypłymi głosem. A' on odpo-
wiedział, pogodnym uś mhLm.
Poraz pierw idziała
miech siły w jego oczach. I zu.
tęskniła za nim -- gdy odcho-
ii

  

 

 

 

 
 

Jedna iskra może zniszczyć całe miasto.
Jeżeli masz szczęście, to nawet kogut będzie

znosił jaja.

Nie kryj dachu sąsiada, gdy do twej chału-
py deszcz przecieka,

Nie znajdziesz szlachetnych w męzxemu, a-
ni dobrych w sutannach.

Daj ragiemu ubranie, a powie ci że onoje:!
za brzydkie.

Dwa razy mąż żonę kocha - w kościele, przy
ślubie i na pogrzebie.

Uczyć głupiego jest jak pielęgnować trupa.
Zelażny młotek przedziurawi złotą ścianę.
Ggdy djabeł się starzeje, staje się mnichem.
Gdybyczłowiek wiedział, na którem miejscu

padnie, podścieliłby sobie dywan.
Oszczerstwo jest jak węgiel w rękach, jeżeli

cię nie oparzy, to przynajmniej zbruczy twoje
ręce.

Niedźwiedź tańczy, a cygan pieniądze zbiera,
- chłop pracuje, a pan plony zbiera.

Jeżeli chcesz się pozbyć przyjaciela, po
mu plemedzv

Piękna klatka nie karmi ptaka.
ślepy zjada dużo much.
„Ten sam nóż nacina chleb i palce.
Lepiej jeden pług, niż dwie kołyski. .
Gdyby nie było głupich, kupcy byliby -ż

brakami.

Gdy cię ktoś chwali, chowaj pieniądze.
Wybieraj przyjaciół nim z nimi pijesz.

Małe łodzie muszą trzymać się koło wybrze›
in, duże okręty mogą odbyć podróż po oceanie.

Miłości i kaszlunie możesz ukrywać.
Zamknięta książka jest cegłą.
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SPELJAINIE DLR VOWEGO
WIAT, YCH JĘZY-

KÓW TLUMACZYL

KAROL WORSKI
NEK INSTYTUTU nux.

WD
   

Jedna kropla miodu ciągnie więcej much, niż
cała beczka octu.

Nie krytykuj moich długów, jeżeli nie masz
zamiaru ich płacić.

teśtny wszyscy dziećmi Boga - tylko je-
dwab i żłoto robią różnicę.

Jeżeli chcesz aby kura znosiła jaja, musisz
utrzymywać koguta.

Złodziejowi żal, że go wieszają, nie żal mu,
że jest złodziejem.

Krzywy patyk rzuca krzywy cień,
Djament jest cenny nawet gdy w błocie leż
Armaty piszą pokojowe traktaty,
Próżny brzuch nie lubi długich kazań.
Suchy kaszel jest trąbką śmierci,
Karzelek na ramieniu olbrzyma dalej widzi

niż olbrzym.
Syn bogatego ojca mądrzejszy jest od ojca,
Dużo błędów, gdzie miłości mało.
Osa brzęczeniem nie przynosi miodu, - a

słupie słowami mądrości nie stworzy.
Gdy głupcy obrzucają się kamneulaml, mg»

drzy powinni milczeć.

Szlachetnym i uczciwym człowiekiem najczę-

 

| ściej nazywają głupca,

Martwych ryb i żyjących córek nie trzymaj
dlugo w domu

Nie kupuj kołyski nim dziecko na świat przy-
szło.

Język zawsze szuka dziury w zębie.

Każdy pies jest dzielny w domu swego pana,
Zonę można pokazać, ale nie pożyczać.
Brzydka kobieta często znajdzie kochanku-

rzadko męża.

Podanie o (Wilnie

Wilno stało się stolicą Litwy za wielkiego
Giedymius, udzielnego pana i władcy całej Lite
wyi Zmudzi.

Nad. brzegiem rzeki Wilji znajdował się nie-
wdy$ gaj święty, Perkunowi poświgcony, ze Znie

czem czyli świętym ogniem, płonącym wieczniena
cześć tego boga, któremu wierna była przez dlu-
gie wieki cała Litwa.

Wtem właśnie miejscu Giedymin wybudował
obronny zamek, a kronikarze, opowiadając. tem,

czają następujące zdarzenie:

  

  
wszy pewnego razu na łowy w miej.

którem rzeka Wilna wpuda do Wilji, zabił
na pobliskiej górze wielkiego tura, od

czego cała góra otrzymała nazwę góry Turzej,

sce,

 

« pf po jawach spać się położył, ujrzał we śnie
wifku ommmgo, zek/ną blum; pokrytego. któ-

   

rego wycie tak było donośne, że zdawało się, ja-
„koby sto wilków wyło.

Nazajutrz rano opowiedział to Giedymin
dworzanom, lecz jeden tylko arcykapłan Lizdejko

, umiał wytłumaczyć księciu ów sen bardzo dzi.
wny.

- Wilk żelazny - powiedział - znaczy, że
wtem miejscu stanie zamek mocny i miasto, gło-
wa pmistwa. Sława i rozgłos tego miastą rozej»

się tak daleko po świecie, jak donośne było
wycie wilka żelaznego,

Przyjął to tłumaczenie Giedymin i zaraz na
szczycie Turzej góry począł budować
rownyz sześcioboczną wi U dołuzaś, po świę-
tym gajem Perkuna, stanął dlugi zamek dreunu—

ny z basztami i-palisada, zwany Krzywym gro-
dem. Naokoło tych zamków powstały z czasem

liczne budowie, a wreszcie miasto całe, Wilno.
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Obróciwszy się do, niewiasty,
rzekł: "chceszli mnie wziąć za
brata? chodź ze mng". A ta mu
do nóg upadła, mówiąc, "aniele
mój."

Podniósł ją z ziemi Anhelli, i:
udali się oboje na północ, a za
nimi szli renowie.... Odeszli na
daleką pustynię północną, a zna-
lnzłezy pustą chatę, w lodzie wy
kutą, zamieszkali wniej.

 

A po krótkiem pożyciu, An-
helli przyzwyczujał się nazywać
siostry imieniem - zbrodniarkę
tę i pokutnicę.

  

Ona mu była sługą i uściela-
łu łoże liściamii doiła reny wie-
czorem, a rano wypędzała je na
paszę.

Serce jej od modlitwy ciągłej
stało się pelne łez, smutków i
niebieskich nadziei i wypięknia-
ło na niej ciało.

Oczy rozpromieniły się bla-
akiem cudownym i ufnością w
Bogu; a włosy stały się długie
i podobne szacie obszernej, kie-
dy się w nie ubrała, i podobne
namiotowi biednego pielgrzyma.

I dziwił się Anhelli, że była
spokojną o przysz popelni-
wszy niegdyś zbrodnię wielką, a
nawet krwią mając zmazane rę-
ce.

  

1 dziwił nę. że skarga jej by-
In maleńką i skarżącą się jak
płacz niewinnej dzieciny, kiedy
zazfirościła ptakom skrzydeł nie-
bieskich, widząt. jak rybitwybia
le wędrują ku słońcu złotemu i
toną w promieniach.

Przyszedł więc dzień sybirski,
a słońce nie zachodziło,. lecz bie-
gało niebem, jak koń w zawodzie
z płomienistą grzywą i z białem
czołem.

A długi smutek i tęsknoty
przyprawiły o śmierć ową wy-
gnankę i położyła się na łożu li-
ścianem pomiędzy renami swoi»
mi, aby umrzec

A był zachód słońca; albo-

wien 'od niejakiego czasu zaczę-,

ły się one noce w ziemi sybir.

skiej i słońce coraz dlużej zo9ła-

wało pod ziemią.

Obróciwszy więc ku Anhefle-

mu sząfirowe oczy, zalane łzami

wielkiemi, rzekła Ellenai: "umi:

łowałam ciebie, bracie mój, i o-

puszczam."

 

A powiedziawszy, gdzie ją

miał pochować, że pod sosną -

która była w smutnym parowie,

leżeć pragnie, rzekła: czemże ja

będę pośmierci?

"Oto chciałabym być jaką rze

czą żyjącą przy tobie, Anhelli,

pajaczkiem nawet, który jest mi

ty więźniowi i schodzi jeść z je:

go ręki po złotym promyku sło-

necznym.

"Jam sig preywigzala do cie-

bie jak siostra i jak matka two-

ja, więcej jeszcze.... Ale grobo-

wiec wszystko kończy

Nie zapominaj o mnie, bo któż

o mnie będzie pamiętał po śmier

ci, chyba ren, któregom doilu,

zalewając się łzami.

"Jeżeli wiesz, gdzie ludzie idą

po śmierci, to mi powiedz, bo

niespokojna jestem, choć mam

nadzieję w Bogu.
 

"Oto ja polecę do krainy two-

jej rodzinnej i obaczę dom twój,

sługi twoje i rodzice twoje, je-

żeli jeszcze żyją.
ain

""I nawet miejsce to, gdzie scx;
ło twoje łóżeczko dziecinne, mi
ła niegdyś kołyska twoja.

"Ty powiesz, że to są myśli
gminne, że człowiek po śmierci
nie lata.... C62! kiedy z taką my-
ślą śmierć piękniejsza.

"A oto patrzaj, nad łożem mo-
jem ta szyba lodsłońcem czer-
wona, z dwoma skrzydłami pro-
mieni: nie jestże to aniołstoją-
cy nademną?

"Reny wymagają mech z pod

mojejpościeli i skubią łoże &śmier

ci, jedząc.... Biedne reny moją,

żegnam was.

"A teraz podniosę oczy do Kró

lowej Niebieskiej i będę się mo-

dliła do Niej."

Zaczęła więc ta umierającą

mówićlitanję do Matki Chrystu

sowej i właśnie -wymówiwszy:

Różo złota! skonała.

I na zńak cudu upadła róża

żywa na białe piersi umarła, i
leżała na nich, a w jamie roze-
szła się od niej woń różana i
mocna....

Nie śmiał więc Anhelli ruszyć
ciała umartej, ani złożyć rąk,-
które były wyciągnięte, lecz u-
siadłszy na końcu łoża, płakał.

A oto jakoby o północy stał
się wielki szelest i myślał An-
helli, że reny szeleszczą, wyją-
dając mech z pod łąk śmierci;

lecz inna była przyczyna.

Chmura jakoby duchów ciem-

nych zatrzymała się nad jamą

śmiejąc się głośno, ciemne twa-

rze pokazały się przez roszcze-

pione lodu sklepienie i krzycza» ,

ty: "naszą jest!" L ,

Lecz róża owa cudowna, do.

stawszy skrzydeł gołębich, pod-

leciała w górę, i spojrzała nanie

oczyma niewisnego aniołki.

Ciemne więc owe duchy i

-chmura-ich wzniosła się 2 dge

chu, krzycząc w ciemnem powie-

trzu smutne przeklinania, i btaż

ła się znów cichość, jaka przy»

=
-

stoi w miejscu, gdzie trup spo-

czywa.

We trzy godziny po północy

usłyszał Anhelli stukanie do

drzwi, które były z lodu, i od-

waliwszy bryłę wyszedł na księ-

życ.

1 zobaczy! owego anioła, kw
ry mu był przypominał miłość
dla niewiasty i pierwszą jego mi
łość na ziemi:
przed nim głowę, stał cicho.

I rzekła do niego Eloe: "wy-
nieś mi tu umarłą twoją siostrę,

więc. spuściwszy ,

ja wezmę ją i pochowun litoś- ,
est."

 

nie; moją

Odszedszy więc Anhelli do ja
my wziął, na ręce trupa, wyniósk
i położył go na smegu przed a-
niolem.

 

A Eloe, ukleknqwsz) nad śpią
<q, podłożyła pod nią z chose)
strony końce skrzydeł
i zawiązała je pod umarłą. ,

Iz pełnemi trupa skrzydłami, \ '
wstawszy na księżyc, odeszła.

" Wrócił więc Anheli doś j@my
pustej, i spojrzawszy na ściany, :
zajęczał, bo już jejenie. było.;
 
Z. W
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MOŻLIWOŚCI .

 
) Można odejść, nie odchodząc
2 dni codziennych kolowrotu;
można odejść w beznadzieję
bez uśmiechu i powrotu..

Można umrzeć, żyjąc w ciele
i codzienne pijąc męty,
można snuć po własnym grobie
niewidzialnych łez djamenty,

i »
Mona: usta, nie kochajac, .\
pocałunków poić jadem 1
i biczować widmo
nieśmiertelnych smagań MŚP

Można zgasnąć, jak pochodnia
pogrzebie wypałona,

a zapłonąć wewnątrz siebie
jaśniej krzyża i Orłem.

Można żyć bez możliwości
nad przepaścią, na mgieł zrębie
i żyć można, umierając, t
coraz żywiej, coraz głębiej.

 

 

W następnym numerze niedzielnym

z 19-go listopada '

JanuszKorczak: „Z WYWIADóW" "

P. Yolles: ,,TAJEMNICA" ".
  

 



 

 

» ---POWIEŚC --
z życia polsko-amerykańskiego

 

(Ciąg dalszy)
Objął spojrzeniem stół, nakryty białym obru-

sem i uśmiechnął się nagle:
- Pamięta ojciec, jakeśmy to w kraju z jed-

nej miski wszyscy jedli?
. Stary skrzywił się nieco.
- Ot, po starokrajsku!
- Ałe przecie wesoło było.
;-- A r tu wesoło. Nakręcimy zaraz fonograf,

% nam zaśpiewa. A znają tam wstarym kraju to
dziwo?

._ - Pewnie, że znają, ale w większych domach
ich nikt nie trzyma,, tylko co biedniejsi.
«_- Cie, cie... zdziwił się stary

Naraz Kunda zwróciła się

 

  bko w stronę
księdza: . N
- Prawda to, że w starym kraju znają ajs-

krym? 7
- Co to jest?
- No takie słodkie, mrożone, wygląda. jak

masło, ale czasem jest czerwone, a nawel zielone.
Ksiądz parsknął śmiechem.
-- Lody.
- Może i lody. .
- Pewnie, że znają. W Krakowie kupowało

się nieraz za dwa centy wstraganie.
Kunda stropiła się nieco. &
- Ale mufenpikciów nie znają przecie.
- Cóż to znów za potwór?
- Takie obrazki, co się ruszają.
-Kinematograf?
- Może. ›
- Naturalnie, że znają. Ale skąd co do

przyszło?
-A bo tu jeden chłop mówił, że w Polsce

jadł ajskrym i chodził do mufenpikciów, ale mu
nikt nie wierzył.

- Nazywa się Kazimiers...
Stary spojrzał gniewnie na dziewczynę. __
- Będziesz ty cicho! Nie wymawia się takich

bezbożnych nazwisk przy jedzeniu. »
Ksiądz uśmiechnął się i oczy wlepił w talęr/Z.

Przypomniała mu się narodowość Matki Boskiej.

Spojrzał z ukosa na ojca, ale nie powiedział ani

słowa. & .
© Nie skończyli jeszcze jeść, gdyzjawił się Rad-

wański, a zanim paru innych sąsiadów. Sami zna
 jomi ze starego kraju. z

Witali młodego księdza serdecznie, ale z sza:
cuhkiem i "ostrożnością, chociaż nice' falowali so

bie rozmaitych pytań. > f
Pierwsze z nich brzmiało zawsze, jak mu sig

Ameryka podoba?
Pomału rozpoczęła się pogawędka, którą za-

kończył Radwański: .
- Poprostu, osiadłby jegomość pomiędzy na-

mi. Z głodu tu jeszcze żaden nie umarł, a katolicki

naród tu dobry i hojniejszy, jak w kraju. Nasz
proboszcz żyje sobie, jak pączek w maśle.

Ksiądz Banasik spoważniał. , '
- Moi drodzy, ja myślę, że sługa. boży nie

na to nim jest, aby żył jak pączek w maśle, ale
ażeby był dobrym pasterzem i przyjacielem swo-
ich parafjan. >
- No juścić,:tak się to mówi, tak niby po bo-

żemu, ale przecie i ksiądz musi jeść - wtrącił,

Włodek. . .
- Pewnie, że musi - dodał stary Banasik.

Niejeden i o familji musi myśleć. Chwalić Boga,

mój syn, nie będzie tego potrzebował. Puy

+ Ksiądz Banasik zmęczony był podróżą i nie

miał wielkiej ochoty prawić dziś kazania o po-
słannictwie księdza, nie podtrzymywał tedy roz

mowy na ten temat. Zmęczenie było tak widocz-

ne na jego bladej twarzy, że sąsiedzi dali mu wre-

szcie spokój i poczęli się żegnać. .

Kiedy rodzina pozostała znowusama pomię-

dzy sobą, zaczęła się rozmowa na świeżo. Naanfx,

szczera, prosta, Ksiądz Banasik czuł się prawie

dobrze pomiędzy tymi ludźmi, od których odgra-

dzało go wykształcenie i wychowanie. -_

Cieszyła go ich duma, która złociła imczo-

ła z jego powodu, radowała go ich szczerość i to

ciepł, z jakim odnosili się do jego osoby.
Kiedy wreszcie znalazł się sam, w przygoto-

wanym dla niego białym schludnym pokoiku i

Igluwy

 

 

 

nie, które lepiej smakowało księdzy, Banasikowi,
jak wczorajsza kolacja,

Rozmawiał wesoło z matką, a wreszcie wy-
jął z walizki brewiarz i wyszedł z nim do sadu.

  

matka, z rękami zło-
żonymi do modlitwy y uwielbieniem przeję
te, wpijała w postac;syna. Spostrzegł ją wreszcie
po niejakim czasie i przystanął:
- A co, mamo?
- Nic synku, nic, módl się dalej spokojnie,

ja se trochę pochodzęza tobą... *
- A to czemu?
- Toć przecie miło jest: matce *posłuchać,

jak jej syn z Panem Bogiempołacinie rozmawia.
Niechże i ja mam swoją przyjemność.

Nieokreślony uśmieszek pojawił się na war
gach młodego księdza. Nie powiedział ani słowa,
tylko ujął spracowaną rękę matki i przycisnął ją
do ust.

Potym powlókł się. dalej ze swym brewia-
rzem, mając wciąż poźa gob; drepczącą naboźnie
matkę. 1 i
W południe zobaczył całą rodzinę.
Ojciec zara na wstępie powiedział mu, że

proboszcz wie już o jego przyjeździe i radby go
widzieć u siebie. j
- Jakbyś chciał dziś jechać, to cię Kostek

podwiezie, ale ja myślę, że się niema-co spieszyć:
Jutro i tak niedziela, to będziemy wszyscy w koś
ciele i proboszcza zobaczysz. - - -

- Hm... Właściwie wypadałoby zajść jak.
najprędzej, ale dziś nie mam nanic ochoty. Do-
brze mi tu jakoś i radhym najprzód wypocząć po
podróży.
- Wypocznij, wypocznij, zajedziemy jutro

przed sumą, to będzie w sam czas.
Ksiądz spędził sam całe południe.
Usiadł na ławce wcieniu dużego kasztana, a

dziwne myśli poczęły mu się cisnąć do głowy.
Jakże inaczej było tu w tej wesołej zieleni,

tak strasznie niepodobnej do ponurych koryta-
rzy w seminarjum krakowskim. Już dwa miesig-
ce upłynęły od czasu, jak te mury opuścił, a jed-
nak wciąż je jeszcze czuje koło siebie, .przypo›
minają mu się we śnie i na jawie, wraz ze swą
atmosferą, przygnębiającą i krzyżami, wiszącymi
co kilka kroków.

Całą młodość w takich murach spędził. Bur-
sa, potem seminarjum. Katakumby la młodocia
nych, przysypana jesiennymi liśćmi wiosna, maj
życia, przygieciony pniem próchniejącym...

Widywał nieraz dawnych swoich kolegówz
gimnazjum, wesołych, ładnie ubranych, spotykał
ich nieraz na plantach w towarzystwie studen-
tek, czy innych panien, rozprawiających żywo i
wesoło. Jeszcze dzś brzmi mu w uszach szczebiot
taki, słyszany raz przypadkiem.

Nie mógł zaprzeć się, że były wypadki, były
chwile, iż porywała go zwykła, paskudna  zaz-
drość, która zmieniała się potem w dziką niena-
wiść do wszystkiego, co należy do tego świata.
Chwytało go ascetyczne obrzydzenie do znanych
z teorji uciech światowych. Byłby się chętnie nie-
raz biczował od rana do wieczora.

Bywało, że po takich atakach myśli, które
nazywał grzesznymi, rzucał się na kolana i trwał
godzinami w modlitwie, prawie że histerycznej,

  

   

  

  

domagając się od stwórcy cudu... zapomnienia,
czy łaski zapomnienia.

Ale jak to zapomnieć taki szczebiot słodki,
taki głosik srebrzysty, pieściwy i te oczy, jarzące
się blaskiem szafirów, gorejących w słońcu?...

Zimne mury seminarjum, twarde i grube, a
jednak poprzez nie dochodzić go dźwięczący prze-
cudną gamą szczęścia i młodości głos, przypadko-
wo zastyszany, doganialy go i tu radosne, tryum-
falne promienie gdzieś raz widzianych ogni sza-
firowych... *

0 jakże mu one łaskotały rozwichrzoną wy-
obraźnię! Jakimże lękiem przepełniały one nie
raz jego. biedną duszę, szamoczącą się w dzikiej,
egzaltowanej modlitwie, w beznadziejnej walce o
zapomnienie! -

Po takiej ekstazie modlitewnej rzucał się na
łóżko, na pół żywy i zasypiał snem halucyna-
cyjnym, po którym wstawał rano z oczyma, pod-
krążonymi siną obwódką i z upartym bólem gło
wy...

Oddzielony murami od życia, zadawał sobie
nieraz pytanie, jak ono wygląda, co ono warte?
Przypomniał sobie wszystko to, co o nim wiedział
2 lat dziecinnych, lub z tych czasów, gdy jako gi-
mnazjasta spędzał wakacje na korepetycjach.
Wtedy nie myślał o nim prawie, nie myślał wo-
góle o niczym, poza ukończeniem gimnazjum i
przywdzianiem czarnej sutanny.

Z kolegami o takich rzeczach nie rozmawiał
z zasady. Wiedział, że między nimi panuje wszech
władnie obłuda i donosicielstwo, a zresztą on sam
nie umiał pastwiących się nad nim myśli zdefi-
njować.

  Jzasami nawiedzały go w snach i rozmyśla
niach sprośne sceny ze starego testamentu, roz-
snuwając po jego mózgu jakieś purpurowe płat-
ki, wżerające sig w morg i kości.

Innym razem zstgpowaly doń przecudne
święte pańskie z wielkich obrazów kościelnych i
kładłymu swoje zimne dłonie na gorące oczy.

Raz nawet oparła się o niego ciepło i bardzo,
"bardzo serdecznie przecudna madonna Murilla,
"którą oglądał dzień przedtym w kościele świętego
Piotra...

Ksiądz Stanisław wzdrygał się na samą myśl
o tym wszystkim. -
- Potworne, potworne! - myślał.
Przypomniał sobie rozmowę dwuch kolegów

tuż przed wyświęceniem, Mówili o tym, co ich
czeka po wyjściu z seminarjum, a wreszcie obaj  

 

roztworzy się teraz dopiero przed nimi.
I on myślał nieraz ot samo, choć do nikogo

nie mówił o tym. -
Ale pozatym czuł, że go lęk dziwny przejmu-

je na myśl 'o świecie, o przyszłej pozycji, o spły-
wającej nań władzy. f

Za parę dni miał pomiędzy ludz: i sumie-
piami ich rządzić, wdzierać się do najtajniejszych
"spraw bliźniego, on, który ze swoim sumieniem
„nie umiał dać sobie rady! Miał zbłąkanych pro-

  

|wadzić na drogę cnót ewangielicznych, które sam
w głębi ducha uważał za jarzmo straszliwe, nie
do zniesienia, miał dusze ludzkie zamykać w ta-
kich strasznych, zimnych murach, jakie wznosi»
ty się nad nim od lat dziecinnych...

Zadanie okropne i trudne.
A przytem pokusy, zasadzki, zdrady świata,

o których nasłuchał się i naczytał tyle!
Przypomniał sobie jedną dziwną i okrutną

noc.
Niezapomni jej chyba nigdy.
Oto zobaczył raz reprodukcję znanego obra-

zu „Kuszenie świętego Antoniego".
Ten to obraz stanął, jak żywy, przed jego

zamkniętymi oczyma, gdy zatopionymi w nocnej
modlitwie chciał nią przygłuszyć rozigrane nie-
pokojem zmysły.

Widział owe przecudne czarcice, o kształ.
tach pełnych, o linji delikatnej i karnacji wprost
bajecznej. Widział ich ruchykokieteryjne i lubie
ime, czuł prawie rozpuszczone ich włosy na swo-
ich dłoniach, którymi oczy. zaciskał i wtedy to na-
szła go myśl straszliwa.

Oto zapragnął być na miejscu świętego An-
toniego i stoczyć zaciętą walkę z pokusami ciała,

Jeśliby je przezwyciężył, stanąłby we włas-
nych oczach, jako siłacz ducha, olbrzym moralny.

Niechby przyszły tylko owe pokusy, żywe,
cielesne, niechby...

A jeśliby się nie oparł?
I uległ?
- Splamiłbyś ciało twoje, świątynię ducha

bożego - ostrym szeptem ozwał się głos, podo-
bny do tonu księdza prefekta, jakim grzmiał nie-
raz, mówiąc o cnocie.

- - Postąpiłbyś, jak: każdy młody człowiek 
 
 

   

  

zgodzili się na to, że świat wraz z jego: cudami

  

w twoim wieku - ozwał się inny jakiś głos, zu.
pełnie mu nie znany.

Cha, cha, cha! - zabrzmiał srebrzysty
głosik, takisam, jaki uderzył raz w samo dno je-
go serca na plantach. £,

Młody kieryk cisnął silnie falcami oczy, jak»
by je chciał wepchnąć w głąb oczodołówi zagry«
zał do krwi zsiniałe od gorączki wargi.

- Chcę, chcę! - jęczał. - Niech przyjdą!
Niech się rzacą na mnie gorącymi ciałami, niech
mnie zaduszą, zmiaźdzą, wgniotą w ziemię...

Koledzy podnieśli go' z podłogi omdlałego i
nie dającego znaku życia.
- Tak, to było straszne - mówił teraz sam

do siebie, opierając się plecyma o pień drzewa.
Rozglądał się po zieleni, połyskującej do-

koła niego w złotym słońcu, przeciągnął się. i
wstał z ławki.

- Ładnie tu, ładnie! O! o ileż ładniej, jak
w tych murach bezlitośnych. *

Naraz żal mu się zrobiło tych lat młodych,
więziennych, swojej chudości i bladości, swojego
mózgu, wyjaławianego systematycznie i celowo,
żal tych chwil, w których walczył z szatanami, z
myślami o świecie, o cieple i ludzkim, zwykłym
ludzkim życiu.

Patrzył na silną, muskularną postać Kostka,
wyśpiewującego amerykańską piosenkę pełnym
głosem i jakiś jęk nagły wyrwał mu się z piersi:
- Tak, to on, wyrwał mi, jak niegdyś Ja-

kób Ezawowi, pierworodztwo moje!
Kostek przechodził mimo niego, prowadząc

konie ck;istlllldni i krzyknął mu wesołe, rubasznie:
- Hallo! <
- Ksiądz uśmiechnął się do brata.

- Cóż ty, Kostek, zadowolonyś ze swojego
su?

. __Młody chłopak wypatrzył się na pytającego,

jakby nie mógł pojąć, skąd temu takie pytanie

mogło przyjść do głowy, ale w końcu odpowie-
dział:

- Siur!

- Podoba ci się tu?

-Czemu nie? Wszystko się dobrze
Fine land!

- I nie nudzi ci się?

_ Teraz chłopak nie mógł już zupełnie zrozu-

mieć pytania. s &
.- Kiedyż się tu ma nudzić? Cały dzień ró

taj a wieczór idę sobie do dziewuchy. _
- Do dziewuchy?

- Siur!

- Ile ty masz teraz lat?

- Chyba dwadzieścia.
- I chceszsig żenić?

- A bo ja wiem! Może.

_ Kiwnat glowg i poszedł dalej ze swymi koń-
mi.

Ksiądz patrzył za nim, dopóki: nie znikł na
zakręcie.

- Dwadzieścia lat! Mój Boże, mój Boże!
Tak, on mi wykradł pierworodztwo' moje.

- Tego dnia nie chciał ksiądz Banasik jeść ko- |
lacji, a gdy matka po dłuższym namyśle weszła

do zamkniętego pokoju, zobaczyła syna klęczące-

go na dywaniku, z głową opartą o łóżko, nieru«
chomego, jakby nieżywego.

Chciała jeszcze raz spróbować ściągnąć go na
kolację, ale teraz postanowiła dać mu pokój.

- Pości widać nieboraczek do Matki Boskiej

i modli się za nasze grzechy. Drogi, kochany sy- -
nek, za wszystkich się poświęca...

Szybko otarła łzy, kapiące jej po policzkach.

- Za nasze grzechy... 0 mój ty złociuchnył

Odeszła na palcach z pode drzwi, a tymcza:
sem ksiądz wstał z klęczek, potarł czoło i

cił lampę. w «32
Usiadł przy stoliku i otworzył biblję.

Wzrok jego padł na pierwszy z brzegu wef.

rodzi, :

 

set

peu, mas Nie dobrze być człowiekowi samemu na.

świecie, przeto stwórzmy niewiastę, podobną mu.
Młody sługa boży westchnął ciężko.
- Rozmnażajcie się i napełnijcie ziemię i

podbijcie ją dla siebie...

Tej nocy ksiądz Banasik nie zmrużył prawić _
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PRAKTYCZNY KURS

JĘZYKA ANGIELSKIEGO

DLA ROBOTNIKA »
M. F. Węgrzynek

WSTĘP

W tytule zaznaczyłem wyraźnie, że ma to być kurs angiel
skiego „dla robotnika"; dlatego ci, którzy szukają systemu i teo-
rji, zawiodą się. Kurs jest poświęcony ludziom pracy, którym ter-
miny gramatyczne nabyte lata temu w szkole ludowej wyszły da-
wno już z pamięci. Nie będziemy więc mówili o historji języka
angielskiego, ani też nie zaczniemy według „systemu" od alfabetu.
Głównem zadaniem kursu będzie możliwie jak najwierniejsze od-
tanie wymowy angielskiej wliterach polskich.. Wymowa każdego
nowego słowa będzie podana pod tem słowem. Wmiarę jak zapas
słów będzie większy, będziemy podawali reguły wymowy, aby ula-
twić czytanie. Oprócz wymowy, będzie podane również znaczenie
każdego nowego słowa, które należy zapamiętać.

W pierwszej linji będzie drukiem jasnym podane zdanie an-
gielskie, W drugiej wymowa będzie podana wliterach czar-
nych, zawsze w nawiasie - ( ). W trzeciej linji będzie

 

  

 

 

  

 

 

 

 
Kościół w New Brunswick, w którym pastorem był: zamordowany: Hall.
  

WYDANIE NIEDZIELNE

GRUZJA W OGNIU WALK

 

Półtora roku upłynęło od cza
st, gdy sowieckie wojska napa-
dly na bezbronną Gruzję.
„Czerwona" armia na podo-

bieństwo zbójców, wdarła się do
cichego życia Gruzji, zakłóciła
jej spokój, obaliła jej państwo-
wość.

I nastały tragiczne dnie dla
rewolucji gruzińskiej, Okres od-
radzania się i budowncitwade-
mokratycznego został pnema-

ny. W tym czasie komunizm ro-

syjski wyrodził się całkowicie w

rosyjski imperjalizm narodowy,

a Gruzja stała się prowincją za-

boreéw bolszewickich, jak daw.

niej była prowincją carska.

Ale od tej chwili zaczyna się

padek bolszewizmu, gwałtowna

likwidacja haseł komunistycz-

nych i działalności dotychczaso-

wej. Bolszewizm wyciąga rękę

to tylko odwrót „taktyczny" 4

zamierzają wkrótce przejść do

ofersywy i narzucić swój duch

azjatycki Europie. - Daremne

marzenia!

Już jeden i pół roku minęło

od czasu, gdy bolszewicy przy»

byldo Gruzji i. przynie

bą głód, nędzę i teror. Nie -zna-

leźli oni tam oparcia i trzymają

się tylko dzięki bagnetu. Bol.

szewizm nie wpłynął w niczem

na światopogląd narodu gruziń-

skiego. I w różnych zakątkach

kraju Odbywa się walka «na

śmierć i życie z najazdem, - a

wieści, nadchodzące z Gruzji

świadczą& zapale i bohaterstwie

narodu gruzińskiego, którego

zwycięstwo ostateczne żadnej

nie budzi wątpliwości,

Sergjusz Kuruliszwii.

  

zdania na język polski. Tego układu będziemy trzymali się stale. T. Siemiradzki - r - do kapitału zachodniego. Robo- a

W pierwszych lekcjach będziemy zwracali uwagę głównie na " F jżi'x'am: CĘZUĘIŻNŻSĘI; fama agieidm; ?;kŁŻĘŻm'ffśi

wymowę. Wdalsz o j ; t » » 4 a

Wrzeń

DI:leps7edźjuięćfgżnlfa”;:::?”amięci należy każdą lekcj wciągną w coś kosztownego i być

|

dwójne: bolszewików i kapitali- ; »
w Y it może nawet nie bardzo uczeiwe-

|

stów. Porzucenie programu ko- "waxy"? JL **.

,,

MS
Northcliffowskiej" został brat,przepisać ołówkiem na papierze. Ci, którzy pragną się mzyć nie

tylko czytać, ale i pisać poprawnie, powinni po nauczeniu się wy-
mowy pisać z pamięci każde nowe słowo tyle razy, aż poprawnie

napiszą.
„Ci, którzy mają w domu dzieci w wieku szkolnym, skorzysta«

ją bardzo wiele przy wymowie. Dzieci tu urodzone, mają popra-
wną wymowę, dlatego w tych wypadkach, gdzie oddanie
dźwięku angielskiego w literach polskich, jest nie możliwe, należy
zapytać dzieci, jak się dane słowo wymawia i powtarzać tak czę-
gto na głos, aż wrażenie na ucho będzie prawie to samo, co wra-
żenie słowa wypowiedzianego przez dziecko, Słowa będą dobie.
rane fonetycznie, to znaczy, że stopniowo tylko będziemy wprowa-
Sizalsłowa o odmiennych zupełnie dźwiękach somogłosek, (Samo-
gloski'sa todźwięki wymawiane bez pomocy warg, zębów, języka,

 

Z okazji zbliżającej się konfe-
rencji dla spraw bliskiego Wscho
du w Lozannie, propaganda an-
gielska w prasie amerykańskiej
usiłuje nastroić opinię publiczną
w Stanach Zjednoczonych na ko-
rzyść wzięcia udziału w tym
zjeździe. Jak to może być, piszą
różni eksperci polityczni, aby na
ród tak wielki, tak światły, tak

 

  

 ZJEDNOCZ, DO SPRAW EUROPY
 

dotąd kraj wybrnąć nie moż
Przykład ten bdstrasza wsz

kich.
„Zapłacą długi, czy nie zapłacą

ci wszyscy przyjaciele, którym
się pchało w gardła niezliczone
miljony, to już; mniejsza, Byleby
nie naciągnęli na nowe miljardy.
Byleby nie objechali drugi raz,
jak zrobili w Wersalu, Zdaje się,

  

go. Jest jeden sposób użycia A.
meryki do pomocy w załatwieniu
europejskich kryzysów. Ogłosić
traktat wersalski za chybiony, bo
jest on chybiony w rzeczywisto-
ści i zwołać drugą konferencję
pokojową do Waszyngtonu, Wte-
dy rzecz prosta, Ameryka będzie
musiała brać udział czynny w o-
bradach. Będzie mogła powie»
dzieć otwarcie, czego chce, co u-
wata za najlepsze dla pokoju po
wszechnego, i będzie mogła u-
przeć się przy swojem, Wtedy

może wrócą i pozostaną na

  

  

munistycznego i odwrót ku ka-
pitalizmowi nie zmienia jednak
w niczem polityki ucisku i gwał
tu w stosunku do „inorodców".
Przeciwnie: Nigdy jeszcze, nie
wyłączając najgorszych czasów
niewoli carskiej, nie było w Gru
zji takich rządów bezprawia i
przemocy, jak obecnie.

Gruzja cieszy się sympatją
klasy robotniczej Europy, albo-
wiem przeciwieństwo między
Gruzją a Rosją ma też swe uza-
sadnienie historyczne.

zmarlego lorda Northcliffe, lord
Rothermere. Jest ort nietylko głó-
wnym właścicielem "Daily. Mail"
lecz i "Daily News", "Evening
News" i "Weekly Dispatch."

«060%

Dr. Neureuther z Wiednia, pro-
fesor medycyny sądowej został
powołany na katedrę swego przed
miotu do Rygi. Będzie wykładał
po niemiecku,

600 6 +

Emerytury we Francji są zaba»
wnie niskie, Najwyższy urzędnik

  

 

jak: a, e, i, o, y), Największa trudność wymowy angielskiej pole- miłosierny, naród, który karmi że na tym punkcie opinja publi- stałe czternaście warunków po: Gruzja dąży ku Europie, Ro- po 40 latach służby otrzymuje za

ga na tem, że jedna i ta sama samogłoska pisana, jak litera a, -
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wszystkich

-

głodnych, odziewa

|

czna w Stanach Zjednoczonych| stawionych przez prezydenta Wil sja zaś przeciwstawia się Euro-

|

ledwie siódmą część swych po.

Jaoże być wymawiana w różne. sposoby, zależnie od liter obok sto- wszystkich obdartych, oświeca jest zgodna i solidarna i żadna sona. Wtedy być może uda się pie i jej starej kulturze. Kto przednich poborów.
60 k a

jących.
Bez przedłużania wstępu, przystępujemy do lekcji pierwszej,

wszystkich ciemnych - gim-kul
wiek oni są (notabene zapomina
jąc nieraz o tem, co wartoby by-

  

   

pr(lpngunda swojska ani zagranie
czna już nie [urzcllun tego pance-

rza.

 

  

przekonać wysokie zgromadzenie,

że jednym z najważniejszych,

najbardziej nieodzownych warun=

 

walczył z Europą, nie mógł zno-

sić Gruzji. W Gruzji została

chwilowo zwyciężona Europa -

nie kapitalistyczna i imperjali-

 

 

W Anglji obniżono taryfy ko-

Iejowe osobowe o 33 procent, -

Przecież gdzieś coś tanieje.
kk k

 

r lo napra we własnym domu) *., * % ków pokoju trwałego jest przy-

. LEKCJA PIERWSZA patrzał zdajeka, jak gdzieś będą Jest w, tem zupełna racja, Po wrócenie Rzeczypospolitej Pol. styczna, ale Europa kulturalna.

I like cake '| się gry y sobą co leść & chaos, którego się sa- skiej w jej dawnych historycz| Bolszewizm woczach wszystkich Pomysłowość, czy kpiny.  Woboe

(aj łajk kiejk) wiciele kilkunastu memu nie odczawa i którego się nych granicach, z dodatkiem| robotników świata moralnie 28% cztstego zatruwania się osób w

państwi pracować nad zapobi= nawet nie bardzo rozumie. Co Śląska i Pruskiego Mazowsza, ja. zbankrutował i utracił swój ;T2321;*';:”k::;21"3'h;2 arcja, która ogła-Ja lubię ciastko. - .

We hate mice
(Uyj hejt majs) .
My nienawidzimy myszy

She bakes cakes *+
(Sij bejks kiejks)
Ona piecze ciastka

He makes wine
. (Hij mejks uajn)
„2 ,-.. On robi wino.

Mamy tutaj cztery zdania:
[ Przystępujemy do opisu wymowy, -- Pierwsze słowo, oprócz

tego, że znaczy po polsku JA, jest również jedną z liter alfa-

betu, samogłoską. Gdy. ono oznacza osobę, jest zawsze pisa-

ne wielką literą. Litera I wymawia się dwojako, albo AJ, al.

bo Y, Wymawia się jak AJ zwykle, gdy jest umieszczona jak

słowie „like", między dwoma spółgłoskami (spółgłoski są to

wszystkie inne litery, oprócz a, e, i,. 0, u, y. - W następnej

lekcji podamy słowo, w których litera I wymawia się jak pol.

skie Y.

Juke Litera „I" wymawia się zawsze jak polski I. Litera „k"

wymawia się w. słowie, jak polskie k. Litera e na końcu
słowa nie wymawia się prawie nigdy, gdy następuje po

spółgłosce.

Cake Litera c wymawia się przed literą a zawsze jak polskie k.

Litera a sprawi-nam najwięcej kłopotu, dlatego że wyma-

wia się w wielu różnych odcjeniach dźwięku a. Narazie

będziemy używali tylko słów, w których a wymawia się

tak, jak polskie ej. A więc cale słowo „cake" wymawia

się kiejk. - Przystępujemy do drugiego zdania:

Drugie zdanie.

„w" wymnwm się zawsze jak polskie u. Pod tym względem

polacy prawie zawsze błądzą i wymawiają w zamiast u.

Hate Litera e wymawia się w trojski sposób, Narazie bierzemy

tylko słowa, w których wymawia się jak polskie ij. -H

wvmawm się jak polskie h i litera t zawsze jak polskie 1.

"litera e nie czyta. się, jak w poprzednich słowach.
Mice Litera m zawsze jak w polskiem. Litera c przed htem e

wymawia się zawsze jak polskie s. A wlęc jętać nale-
ży, że litera e przed literą a wymawia się jak k a przed

literą e jak s.

 

We

  

  

wojnie. -Wszak
cały świat winien Stanom Zjed-
noczonym grube pienądze, Jak»
że więc można pozwolić, aby ci
dłużnicy lefli w nowe kosztowne
awantury? 'Jak można zrzekać
się dobmuohnc udziału w wiele
kich sprawach, głosu decydują»
cego w rozwiązywaniu wielkich
kwestii, od których tyle zależy w
przyszłości,

zeniem ? nowej
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Nabierają zacną Am
wszystki: sposoby. Draźnią am=
bieję, szą stratami, rozczukie
ju apelami do sentym
Ameryka, jak się uparła nie leżć
między kłócące się -europejskie
poleneje, tak i stoi niewzrusze-
nie przy swojem. Nie pójdę i ty.
te. Gadajeie sobie co checie, kus
cie czem się komu z was. naje
tardziej _podoba, -narzekajcie,
płaczeię nawet, a ja nie pójdę, bo
się boję, że mię oszukacie i na
ciągniecie znowu na jakieś mi-
ljardy, Naród amerykański pod
tyłu względem" przypomina .far-
mera, któremu sprytni oszuści
raz sprzedali cegłę poziacaną za
czyste złoto podczas jego pierw
szej wycieczki do wielkiego mia»
sta. -Raz dał się złapać i teraz
nie wierzy już nikomu. 'Możesz
gadać do niego; ile ci sig podoba;

     

  

›| Będzie słuchać, kiwać głową, po-
takiwać, zgadzać się. na wszyst-
kie twoje argumenty. Ale gdy
po najdluższem gadaniu zrobisz
mu jaką propozycję -- usłyszysz
zawsze jedną odpowiedź: Nie.
Dlaczego nie? Dlatego, że nie, i
na tem konie
Nie pójdą Stany Zjednoczone

do Lozamny godzić francuzów z

  

turków z urnuunuxm i grekami,

greków z włochami, włochów z

z! turkami,:

innego świadczyć ludzkości wszel

kie usługi, ni jaknajwiększą

pomoc wszelkim ofiarom wojen

i zaburzeń. Pomagać głodnym

[bmi—um i ormjanom w. Smytnie
i wAdrjanopolu, moskalom nad
Wołgą, wszystkim: wszędzie, któ-
rzy cierpią, 40. jęst -rzecz godna
narodu wielkiego i bogatego. To
praca dla przyszłości, tej dalekiej

t jeszcze bandzu. ale niezawodnej,

gdy braterstwo ludów przestanie

być bajką, a słanię się faktem.

Ale brać udział w dzisiejszych

sporael, intryg@ch, oszustwach,

kłamstwach i fałszach, na któ-

rych się opiera, któremi stotak

zwana polityka międzynarodo-

wa - to rzecz po pierwsze nie-

smaczna, a po drugie niebardzo

bezp Można nie zyskać

nie, stracić dużoi w dodatku wy-

stawić się na pośmiewisko.

Prócz poczucia, że przy

łowaniu spraw Eutopy po. woi-
ekę, któ

    

  

  

 

ra przeci
nila do zwycięstwa, która, praw-

dę mówi uratowała sytuację

w chwili. niemal beznadziejnej,

jest to. drugie “munch; że po-

lozenie Ameryki jest całkiem in.

ne niż Europy. WEuropie wszy:

sey są w łem niebezpieczeń=

stwie. Francja boi się Niemiec

i ma zupełną słuszność pod tym

względem, Anglja boi sig: stra-

sznej katastrofy w Azji. Włochy

[ i Jugostawja są ciągle w przede›

dniu starcia. Polska: ma wszel.

ką rację obaw wspólnej ak

cji Niemiec i Rosji przeciw sWe-

mu istnieniu. Każdy więc tamz

konieczności musi patrzeć na zae

gndmunu pulmunn pod kątem
ństwa: s

llue mne walcdy muszą

bok, gdy.idzieto życie.

   

  

    

   

 

    

ko mocarstwa, którego zadaniem

będzie rozłączać na zawsze Niem-

cy i Rosję.

 
wpływ, chociaż moskiewscy bol

szewicy nie uważają siebie za

zwyciężonych; według nich jest  

sza, że bardzo tanio ubezpiecza od nie

strawności, na wypadek choroby i na
wypadek śmiergi. Amen. -|
 

Przy ogólnem zainteresowaniu się

wyborami w Polsce każdy

powinien mieć w domu

Autografy

Posłów

. Polskich!

50c

SPROWADZI DO DOMUWĄSZEGO

TEN PRZEPIĘKNY ALBUM :,AUTO:

POSEGW POLSKICH", -'.

jugosłowianami, a  moskali ,ze Ingcze) jcdnlk jest z Amery- |
Trzecie zdanie. wszystkimi, Ameryka czuje jak» ką. Ma ona swoje wielkie i tru \

She Sh uw się za odrębną literę, tak jak polskie „z", ale by instynktem, że gdyby raz wii- dne zadania, ale w domu. Ma }

sl wymawia się zawsze jak polskie ś i tu mnw polacy popel- zła w ten bigos, wyszłaby z nie- swoje kwestję robotnicze, finan- ;

7 niają zwykle błąd, wymawmac jak. „sz".

Hakes Litera h wymawia się zawsze jak polskie b i litera s

tak juk polskie 5.

~ Czwarte zdanie,

„Nowych liter niema, gdyż wvmhwanie wnzyntkich było po- jeszczeby kpili w żywe oczy. (Ameryka rozumie, że każdy
vmdmo opisane. Przykład Wilsona, który, cho- byłby rad w kad jo dla swo-

Teraz dia lepszego uwidocznienia podamy wymowę Inter, ka- ZMA uczony, chociaż człowiek ich interesów. Każdy byłby rad
4 osobna. t ardzo rozumny i dlatego wła- naszczuć Amerykę na jakieś

”"' śmie, że jest idealisią, nie umiał wspólnej konferencji na kogoś i Z AM 0 WIENIE

(ej) k.= (k) sobie poradzić z szerwangmi li. drugiego, którego się obowi. |-: ZAŁĄCZAM 60 CENTÓW I PROSZĘ PRZYSŁAC MI
i T (ł) Nami europejskiej dyplomac}i i Ale że sama nie ma żadnego in- OPLACONA AUTOGRAFY POSLOW. DO SEJMU nora 1919. 4

; wpakował się w trubel, z którego teresu w tem, a aby ta! lub owa f
m = (m) - - z Nazwisko: Perin eden coded ie vd c. +> <>"

z 5 ==. (8) Na tem kończymy pierwszą lekcję wyfnowy, Powyższy spis z

go bez honoru i bez pienięd

Gdzieś jakoś na mum- pogodzi»
liby: się: wsz y się
sprzysięgli, aby i
drzeć wuja Samuela, .A potem

   

  

 

sowe, społeczne. -Ale -poza do-
mem jest bezpieczna. Nikt jej
nie grozi najazdem; nikt nie czy-
ha na jej samodzielność,

  

 

 

WYTNIJCIE PONIŻSZE ZAMÓWIENIE i wmucmxą

NATYCHMIAST, PÓKI ZAPAS WYSTARCZA

 

 

 
  

 

(ś) liter należy ;npxmiętać, będzie on powiększony przy każdej lekcji, 20000 ceeene Prs dat L114
(u) tak, ze po kilku lekgjach wypracujemy żupełny alfabet. - Oprócz

tego wymowa będzie zawsze podawana przy każdym słowie. - « MWE RaRE cence cones coed

 

Jeżeli który z czytelników ma jakie zwpyfanie tyergce sig slow
w tej lekcji, należy adresować: Nowy Świat, (Kurs angielskiego),

a odpowiedź będzie podana w Jastępnej lekcji
Y

(=> oils,

aj)
UWAGA: Litera c wymawia się przed wszystkimi spółgłoska«
przed trzema .samogloskami, miawowiele: a, o, u. - Litera & wymawis

" gię jak s pried pozostałem, samogłoski, mianowicie przed: e, 1, y.
IB" „Wrazie wyczerpania zgadzam rig wa zwrot pieniędzy", -(
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WYDANIE NIEDZIELNE
  

AGITACJA WYBORCZA
 

1. " Eń@eków.
Narodzie!

 

O ile el się dusza nie zwitosowała
' Jab nie zeszła na pacholka zbire
Daszyńskiego, to wiedz, te tylko

 

w naszej partji znajdziesz szczęście
Togromny kawał pieczeni. My, którzy

 

potrafimy sypać odezwami, jak z ar-
mat, my za którymi idzie cały kraj,

 

bez różnicy wieku i stanowisk, my,
którzy wiemy, co komu, gdzie kiedy

 

1 za co się należy, którzy mamy na
to, ateby módz żyskać władzę, my

których butelki z atramentem, słu-
żącym do opisywania wrogów na-
szych, dochodzą do wysokości 1 me-

 

tra, którzy mamy swoich przysię-
głych oskarżycieli wrogów we-
wnętrznych naszej Ojczyzny, my

 

którym nie brak rycerzy godnych
miana Buy-rdf. my wzywamy was,

 

*" żebyście głosowali przy wyborach
do Sejmu wyłącznie za nami, a co

 

do zgody z rudowcami 1 pepesiaka-
mi-to prędzej nam włosy na dloni
wyrosna; nfm do tego dojdzie, nie:
chaj raczej Polska zgmie.

Fraszki

NA KLINICE

Podczas. wykładu w klinice

przedstawił profesor K. chorego

i określając jego chorobę, zwró-

cił uwagę na skutki, mianowicie,

rzekł:

- Przypatrzcie się panowie,

jak wskułek choroby stała się

przejrzystą skóra chorego, widać

sine żyły iżyłki na nogach, zwła-

szcza powyżej kostek, - a od:

wróciwsy się do pacjenta, za-

pytał:

- Od dawna to tak zmirer-

niate$?

- Nie wiem, co pan

chce? - odrzekł chory,

- Pylam się pana, czy dawno

już wystąpiły te sino pręgi na

twoich nogach -- powtórzył dok.

doktór

ór. u

- El! będzie temu ze dwa ty-

godnie! to z tych farbowanych

szkarpetek - gałgaństwo, puści-

lo farbę z krelesem.

(Podczas lekcji zoologii)

Nauczyciel. - Panna Gryzmol.

ska! Proszę mi powiedzieć, co

pani wie o bocianie?

Uczennica. -- Kiedy, proszę pa-

na profesora, podobno bocian to

tylko taka bajka...

 

NOWYSWIAT „Niedziela
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o lining“: (Sund November 12th) 1922 -

Melodje

NA. BALKONIE
( Dramat w 3 aktach).
 
Akt I.

Księżyc blady w chmurach tonie,
„On" i „ona" na balkonie!

Akt IL
Do balkonu ktoś się wkrada,
To mąż z kijem w ręku!... Biada!

Akt II.
Trzask! bęc!-poszedł kij w ka»

wały,
Tu się kończy dramat cały.

ZASADY
 

Głową muru nie przebijesz,
Musisz, synu, iść z twym

wiekiem,
Jeśli człek dziś jest człek goły,
Ach - to człek ten nie jest

człekiem!

Zdzieroj zatęm, kradnij, rabuj,
Sprzedaj wstyd twój, cześć

uczucie,
Ludzie wszystko ci przebaczą,
Byleś nie miał - dziury w bucie!

Chochlik.
 
FILIP DE KONOPSKI

ŻYJ MAŁPO
Janina miała duszę mołą jak

pozłacany orzech choinki, -więc
hol, miłość i uczucia wiośniane
pomieścić się w niej mogły. A
gdy Mike kochany na pikniku po
znał pannę Mary i o Janinie za-
pomniał - zdawało się, że du-
szyczka mała pęknie. Aby temu

pobiedz, wypiła całą {1 k
jodyny i poszła na Broadway by
tam żywol zakończyć. Padła też
na bruk nieprzytomna, Wnet o-
toczył ją tłum ludzi.
Przybiegł policjant.
Przyjechał ambulans szpitalny.
Janinę odwieziono do szpitala.
Fotografowie zdjęli fotografję.
Reporterzy spisałi protokół.
Detektywi palili fajki.
Pielęgnarki wzdychały a Jani

na błagała jedynowym głosefn:
„Dajcie mi umrzeć, chcę
nie chcę żyć-". Ale l

 

mocą zmuszali ją do życia .
„Musisz żyć - krzyczał dok.

tór.
„Będziesz żyła - ryczała pie-

Tęgniarka,
„Żyj małpo - mruczał

rzyn tami-muc): salę.
« «

mu-

Dziwnie rozbieżne pojęcia o ży-

ciu. Janina nie chce żyć, - Le-

karze zmuszają ją do życia.

Relatywnę ocenianie wartości

byłu.

Być albo nie być?

„Niema absolutnego wyroku.

 

   

 

A powiedz mi pan, panie Janie,

dlaczego-pan żyjesz?

Pan Jan spojrzałna mnie dzie-

cięco-naiwnie,

- Bo się urodziłem - odpari.

- Ślicznie. Mogłeś pan jednak

umrzeć, mając rok dwa, trzy,

cztery lata...

~- No, ule, nie umarłem,

- Więc żyjesz pan nie tylko

dlatego, żeś się urodził, ale i dla-

tego, żeś jeszcze nie umarl?

- A no tak,

-- Doskonale, a z jakiego po-

wodu ludzie umierdją.

- Z różnych... Ale poco to?

-- Z różnych, powiadasz pan.

Słusznie! Mogła pana piastunka

opuścić na ziemię, mogły pana

konie na śmierć przejechać, mo-

głoś pań się spalić benzyną, wy-

locieć oknem, mógł się nad pa-

nomsufit oberwać, pociąg wyko-

leić, mogłeś pan się zarazić bło.

nieq, ptonicq, tyfusem, ospą -

wreszcie i od odry dzieci umie

rają.

- A jn przechodziłem odrę.

- A no widzisz pan. Więc dla-

czego pan nic umarłeś.

- Nicumariem, bo mnie pia-

stunka nie upuściła, konie nie

przejechały, nię utongłem w rze-

ce, nie spaliłem się -benzyną...

Ale poco to?

- Zaraz zobaczymy... Dlacze=

  

 

go. pana 'piastuoka nie opuściła

na ziemię?

 

 

Satyry Relatywne

ZOLADEK I CNOTA

Mike Gogolski nie miał nawet

złamanego centa przy duszy i ty-

kał ślinę na widok kielbas, ciast,

i przysmaków wystawionych w

oknach lunchroońmów, groserni,

buczerni itd. Nie miał dachu nad

głową ani poduszki pod głową i

wałęsał się po ulicach smuttyi

Gdy .po iesięci

dniach zupełnie wyczerpany i

skołatany znalazł się w pobliżu

wody, usłyszał nagle głos z glę-

in: „Po co cierpieć?"i nie na-

myślając się długo skoczył do

wody. Wkilka dni później miał

dach nad głową i coś pod głową.

Leżał bowiem w kostnicy miej-

skiej zimny i siny, bezimienny

trup.

 

kk +

Przyjaciel Gogolskiego dziwnem

zarządzeniem losu również Mike

nazwany nie miał nawet złama-

nego centa wkieszeni i lykat li-

nę na widok kiełbas, ciast i przy

smaków wysławiopych w oknach

lunchroomów, grośerni i buczerl-
ni. Nie miał dachu nad głową,
ani poduszki pod głowę i wałęsał
się po ulicach. Raz znalazł się
w pobliżu wody i usłyszał nagle
głos z głębin: „Po co cierpieć?".
Wtej chwili z bramy domu wy-
szedł Uusty jegomość. Nig na-
myślając się długo Mike huknął
„Hands up". Zabrał złoty
rek, pięćdziesiątsześć dolarów,
przmotną! jegomościa między o-
czy 3 =- uciekł,

Rélatywne działanie pródnego
 żołądka,

- Widocznie była uważna i
silna,
- Bez wątpienia. A te jej

przymioty zależne były od bar-
dzo wielu przyczyn: od dziedzi-
cznie przekazanego jej charakte-
ru wrodzonęgo i wpływów wy-
chowawczycli, którym ulegała aż
do chwili, kiedy została pańską
piastunką; od sił fizycznych, o-
dziedziczonych od jej rodziców;
od ilości i jakości pokarmów,
które otrzymywała, aż do chwili
kiedy została: pańską piastunka.
Ale dlaczego ona byla pana pin-
stunką?

- Rodzice jej za to płacili,

- Bardzo trafna uwaga. Ro-
dzice jej płacili, a więc mogli
płacić, a więc mieli pieniądze. A /
na ten fakt, że rodzice pańscy
mieli pieniądz@ złożyło się znów
bardzo wiele przyczyn. ,

No, tak, tak, ja rozumiem...
Ale poco to? ;

Tu pan Jan spojrzał na mnie

wzrokiem, tak pełnym przeraże-

min, żem się aż zdziwił, i rzekł

drżącym głosem:
- Czy pan w ten sam sposób

chce rozwałać -wszystkie -przy.
czyny, z powodu których konie
zanie nie przejechały, sufit się
nic, oberwał, pociąg nie wyko-

 

 - Rozumie się, panie Janie,

 
    

POWIEŚC

Raz mandaryn Win-to-graj
rzekł do swej małżonki:

- Dziś wieczór idę czytać księ-
gi Konfucjusza, więc zjedz sama
wieczorem ryż i złół korzonki i
myszkę, której samo wspomnie›
nie mnie wzrusza-i wybacz, lu-
ba Fi-lis, że losów przewrotność
skazuje cię na smutną bezemnie
samotność,

Fielis otarła oczki figlarne i
skośne, Win-to-graj ku pagodzie
skierował swe kroki - a tom,
"myślał, oszukał to babsko nie-
znośne! Z uciechy coraz iwaw-
sze wyprawia! podskoki, aż przy
szedł do pałacu, gdzie moc róż-
nych gości, paliła opium w faj-
kach, grając przytem wkości, Fi
lis czekała tylko, jak Win.to-
graj wyjdzie i zaraz do służebnej
tak rzekła kobiety:

- Pójdź, Lao, daj›mu poznać,
niech tu zaraz przyjdzie.
Wkrótce słuchała pieśni mło-

dego poety, w której tyle się cza-
rów mieściło i mocy, że poiła się
niemi do samej północy.

Nad ranem, gdy Win-lo-graj
wszedł w domowe progi, Fi-lis
wydała smutne i ciche westehnie-
nie.

- Spełniłeś względem Konfu-
cjusza obowiązek, Wineto-graju
drogi?
- Tak, odrzekt, obowiązek: -

alty? )
- Poświęcenie dla ciebie. Tyl-

ko na tych podstawach, mój ty
smoku złoty, dom cnego manda-
ryna bywa gniazdem cnoty.

 

- Ależja zmysły stracę.
Spojrzał na mnie. błagalnie,

Poczułem |współczucie dla swej
ofiary.
- Niech więc i tak będzie, Po-

przestaniemy na lem, co już po-
wiedziane. Musi mi pan jednak
przyznać, że istnieje nieskończo-
na ilość przyczyn, które złożyły
się na to, że pan nie umaries.

- Zgadzam się: w rzeczy St
mej -- nieskończoną ilość.
- A pan rominiesz, co znaczy:

nieskończoność?
- Rozumiem, To znaczy: wię-

cej: niż sto.
- I więcej, niż sto tysięcy.
- Panie! Już mi się w głowie

kręci.

- To nie..
Pozwoliłem mu odpocząć tro-

chę.
- A teraz powiedz mi pan, dla-

czego pan się urodził?
- "To przecie jasne: bo mój

ojciec ożenił się z moją matką.

- 1 tylko? Przecież ojcieć pa-
na mógł się ożenić, a matka pań-
ska mogła wyjść za mąż za ko-
goś innego?

-- No tak, Ale nie wyszła.

-Bo ojciec pana podobał się
matce pańskiej i odwrotnie. Bo
była ładna, zapewne zamożna, bo
się z Łąck lub rumu-h powodów

f dza
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Zle jest.
Powiedziałbym ci wszystko zae

raz na początku ale boje się we-
dle twego zdrowia, więc czytaj
cierpliwie i nie złość się to wszys
tko ci opowiem ino żebył się nie
martwiła bo jeszcze żyję jak z
tego pismu widać a jak żyję to
jeszcze dobrze bo nie dużo bra-
kowało a byłbym w grobie za co
dziękować Bogu bo mam Szczę«
ście że jszcze żyję choć nie wiem
co dalej będzie bo mówią że mu-
szą mi wyciągnąć ksreje z ciała
a ja nie wiem co to jest ksreje
to mi ajriszka powiedziała że to
- z przeproszeniem piełury z
ksreje że oni to robią w Amery-
ce takie operację i wyciągają pi-
ciury z ciała to wiem jaka to 0-
peracja i czy będzie bolało choć
ja wiem że już jestem zdrów ale
u nich to szpitale są jak krymi-
nały.i nie wypuszczą bo jak z
pisma widzisz jestem w szpitalu
ale jeszcze żyję więc boję się za-
raz na początku powiedzieć ci co

się stało abyś się nie przestr-

szyła kochana żono.
Otóż kochana Marja szedłem

sobie po ulicyi patrzyłem się na
elektryczne lampy co raz w nich
czerwono i zielono i inne kolory
i poszedłem na drugą strong.
Więc jak idę na drugą stronę je-
dzie antymobil na mnie. Biegam
ja nazad a z drugiej strony anty-
mobil to już chciałem naprzód
biegać to tamten antymobil na
mnie, a ja prędko nazad pod dru-
gi antymobli i uderzyło mnie w
bok że po mnię cały antymobil

spotkali po raz pierwszy, po raz
drugi - zbliżyli ku sobie, zaprzy
jaźniii, Tu wchodzi w grę i ko-
lor włosów pana mamy, może
krój sukni, ładny taniec, pośred-
nietwo innych osób, wyznanie,
stanowisko, nazwisko, WĄSY, -
wykształcenie.
- Ale poco to wszystko? Tak

wszystko zaraz obmyśleć, zasta-
nawiać się nad wszystkiem...

- Więc pana nie zajmuje won-
le zagadnienie tak ważne: dlacze.
go pan żyjesz! "
- Owszem, zajmuje... No, więc

kończ pan prędzej.

- Skończę, owszem, Rozpatrz=
my tylko przyczyny, którym za-
wdzięczają swe istnienie: pański

 

ojciec, panie Janie, i pańska
matka,
- Ależ tak, to wcale końca

nie będzie,
- Więc rozumie pan teraz, co

znaczy nieskończoność?

- Rozumiem: dwie babki, ze
strony ojca i matki, i dwaj dziad-
kowie, a potem już cztery pra-
babki i czterej pradziadowie, po-
tem po osiem prapradziadków i
praprababek, .potem .trzydzieści
dwa praprapr... Daj mi pan
neczkę wody. N

„ Służę pani, panie Samie. ko-
chany panie Janie... To przejdzie.
- Nojuż... Ale przesłań pan:

fa o(i ei.  

pojechał że nie mogłem wstać ino
widziałem krew i ludzi co mnie
nosili i krzyczeli,
Co później było to nie wiem bo

mnie zanieśli do szpitala i leżę w
łóżku, Nic mnie nie boll ino
ksreje pieciury mają wyciągnąć
z ciała to wszystko będzie alrajt.
Jestem w takim szpitalu że sa-
me czyraki mają, dają jeść a
krzyczą jak choleły,
Co zrobić?
Przejechali? -Dobrze - żeby

człowieka wypuścili to wszystko
byłoby w porządku a tu męczą
i piciur wyciągają a ajryszka to
jeden raz przyjdzie to nie przyje
dzie. Byl u mnie policjant i coś
mówił, był pan od sekuracji to
jeszcze będę musiał zapłacić sy-
kurację bo antymobil się ze ze-
psuł i mówią że jeszcze wezmą
do kozy że to nie wolno biegać
na ulicy i wedle tego policjant
był i nie wiem co z ubraniem be"
dzie bo go mie widzę a może go-

tego wypędzą bo z nimi nijak po-

gadać...
Taka to Ameryka.

Całuję cię serdecznie.

Twój Antek.
+00 +

Taka Ameryka
smutna jest i dzika
Czor tu mnie zapędził
a djabo wciąż nęcił.

Uważaj na swą coolę
i na naszą krówę
wszystko będzie dobrze
jak nie pójdzie w głowę. 

Pan Jan był zupełnie wyczer-
pany. Oczy mu przygasły, nos
się wydłużył, spiekłe wargi leni-
wie się poruszały, kąty ust opu-
ściły jak do płaczu.
- Czy przyznaje mi pan teraz,

że pan nie wiedziałeś, dlaczego
pan żyjesz? Czy pan przyznaje
mi, panie Janie, że moje pytanie,
pozornie tak proste, okazało się
niezmiernie złożone i zawiłe?

- Przyznaję.
- Czy pan przyznaje, że każdy

człowiek, który żyje, powinien
choć trochę wiedzieć, dlaczego on
żyjeż +
- No tak... Ale widzi pan: jak

się już tak wszystko wie, to po-
tem człowiekowi: tak jakoś dzi:
wnie, bo mu się zdaje, że 05 mic
nie znaczy na świecie. „Przedtem
to mi się zdawało, że Ja. rzeczy:
wiście jestem czemś ważnem, a

teraz...

- Myli się pan. Gdy się wie-
nie wszystko, bo wszystkiego się
nie wie, ale trochę tylko, to dla
człowieka  jasnem się wówczas
staje, poco on żyje. Rozważy«
liśmy pokrótce, panie Janie, dla-
czego pan żyjesz; czy chcesz pan
teraz przyjrzeć się temu, _poco
pan żyjesz?

Pan Jan zerwał się z krzesła i

wyskoczył oknem. :Pogotowie tr

dzieliło ma' pierwszej pomocy/ 

AGITACJA WYBORCZA

II. Ludowców.

Słuchajta ludy wiejskie!

 

Tdom wybory | wedle tego natu»
realnie dajema wam atebyite

gall ct wins powie
nasz agltatur, a on powle tak

| niby

Lada wiejski idź razem, jak jeden
mat, » po drodze miezspemntj lu-

 

nać bez więdzenie obszarnika ro-
formom rolnom, niech wie prubrat,
te my rządzim. Jak nas w Sejmie

 

będzie ¢ma fo wiedzia o tem, to
1 tyd się chloglkim dolarom de

lont i miejski gło-same! ziemi po

domór przyńdzie babę waszą popro-
169 kabroliektórych ma ona ole da,
bo lepiej niech świnioki zjedzom, że

/

   

  J % wóz

kury będą wam niesty jaja po. 500
mażczyn sztuka, a świnia da wam
atoning po 3000 marek za font. Pole

 

skg bedzicia so doid jak swoje whes»
ną krowę w rodzonej oborze i nil
wam marnego słowa nie sowie, &

 

to do zgódy z jendekami | pepe-
vakami, (o prędzej nam wiosy"na
Noni wyrosną nim do tego d
tiechaj raczej Polska zginie -"
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BUDFISHER

   
  

 

   Cycero! - z

  
   

   
   znowu knuje, nie będzie  

I

 

Powiedz mamie, Papa mówi, aby
aby mi zapako- C mu mama zapa:
wala obi??? Papa już coś kowała obiad, bo!

jadł z namiJj
d

on

(f
      

  

 

      

     

      

  

(fak jest, dostałem dzidb w fabryce" SapL Soap, więc musisz mi zapakować obiad,- go ze sobą w koszyku.

Papa nie
będzie

<.

więcej

@

próżnował!

       

   

   
 

  

 

he

  To:. zupełnie
co innego!   

  
  

  

  

  

Zrób dobry obiad kochana -
„bo z pracą apetyt rośnie i -
dasz mi dolara
na przejazd,

   

 

  

  

I

 

 

Raduję się, że przestaniesz
próżnować, że masz zajęcie.
Obiad:z pewnością będzie ci

smakował. - Szanuj się
i uważaj na siebie!

  

  

  

  

  

    
Dobrze

  

 

   

  
kochana!
  

 

 

 

  Przecież pmcowityx
a z nim ,
się obchodziłam, -/
a----

     

  

  
 

    spalić -
prawda

  

"To już można
al

  

   

 

  
   

Cicero! Zrobilam ciastko
dla tatusia, Tak ciężko biedak

pracuje. - Musisz mu
to zanieść.

  
- Pójdę do fa- )
bryki Sap Soap

i zrobię mu miłą
niespodziankę

mamo!

    

 

  

 

 
 

Lubię pracowa,
tak jak ojciec

Będziesz kiedyś pracowi-
tym mężczyzną, jak twój
piciec, który gak ciężko

    

  
       

     

   
  

 

   

 

  

  

 
  

 

W tej fabryce ża ©[

   

Nazywani
   

       

; cero ||den MUTT nie pra-
Mutt:  Przynios in- cuje mój chłopczestko ojeu, który. . ie | Pewnie' pomyłka.      

 

  sim) pracuje w ..
fabryce. -Chciałbym =

mu to zanieść, ›

  

     

  

 

 

Nie bój się synu --
zobaczysz, jak go

poczęstujemy
   

 

    
  

 

A to nasz pape
łajdak i
blagier!

 

  

 

 

 

 

można....

Alem ci oszukał moją głupie
babe. - Smaczny obiad zro
biła i jeszcze dolara dała -

xfaja głupia gęś. - Znią

   

 

 

   

 

  

 

   
   

 

   
Gdzie tu najl’ghisz)‘

szpital, panie?
   

 

 

  

  

 

   


